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pi'4r;ŵ >r;‘Ci”ra:(;y sectoe kosztuje Si li.

Zimy \ i ju:---.-:-; i-d: ;igp
azkises &>i fcaś. ‘

TabcIaryesE* i liczbowe po d;s kaś., błżl*- 
siaryj ro  ęjii i’*.:.-, :■;•» wif--;? ;.vl: ji-jy snk-jscc acdary 
patiiow hj.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj* 
«i5§Gl Biuro dzienników SekołewckOge
w® Łwswi# Pstaeź Hanstsacsa i. 8. W Paryż-* sry- 
łącsnie A;sjencya: 0. A t e  (Y. d* Ra rdrowskj i 88 
Biw :•'•> \?'k-«WS.

SO TT W

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
marca b. r. zamianować najiniłośeiwiej radcę 
ministeryalnego, Karola M a r k a ,  szefem sek- 
cyi w Ministerstwie skarbu.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał sędziami powiatowymi i naczelnikami 
sądów, sędziów: Brunona J e l o n k a  w Łań­
cucie dla Leżajska i Aloizego Antoniego 
B o j d e c k i  eg o  w Łańcucie dla Bopczyc.

P. M inister skarbu zamianował w eta­
cie galic. Prokuratoryi skarbu prowizorycz­
nych koncypistów: dr. Mieczysława S k ą p -  
s k i e g o i dr. Juliusza K u r y ł o w i c z a, defi 
nitywnymi koncypistami Prokuratoryi skarbu.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 38 
marca 1912 1. XViI 5900 w sprawie zarzą­
dzeń weterynaryjno - policyjnych z powodu 
pryszczycy w kraju, ■— zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety f wowskie.j.

KRAKOWSKIE LISTY.
IX.

Czytałem niedawno w lwowskich dzien­
nikach wiadomość o urządzonej ze współ­
udziałem naczelnych czynników miejskich na­
radzie w sprawie ratowania piękności lwow­
skiego1 Rynku. I przykro mi się zrobiło, gdym 
sobie uprzytomnił, jak bądź cobądz cenniej­
szy Rynek krakowski właśnie w obecnej chwili 
wydany jest na pastwę spekulantów i igno­
rantów, którym zarząd miasta nietylko nie 
przeszkadza, ale wprost dopomaga.

Nawet największy nieprzyjaciel ostrych 
wyrażeń musi przecież barbarzyństwem na­
zwać to, co się niedawno stało przy portalu 
jednej z najszanowniejszych kamienic w Ryn­
ku. Oto dla rozszerzenia sklepu jubilera, p. A, 
z prześlicznego piiastru wyrąbano od kapi­
telu w dół całą połowę. I na to barbarzyń­
stwo, niegodne już nie kultury starego Kra­
kowa, ale kultury w ogólności, dał zezwole­
nie świetny magistrat, bo przecież bez ta­
kiego placet w prawnie rządzonem mieście 
nie można dokonać żadnej przeróbki budo­
wlanej. Czyż dziwić się wolno prywatnym 
spekulantom, że w swoim wandalizmie nie 
znajdując „u góry“ hamulca, z kilofem w 
ręku niszczyć zamierzają to wszystko, co dzi­
siaj jeszcze różni Kraków od.... Katowic?

Ale może jednak pewnym objawom i 
w tych warunkach trzeba się dziwić. Chyba 
że użyje się innego, dosadniejszego wyraże­
nia na określenie postępowania niektórych 
obywateli miasta. Oto n. p. rok temu mniej- 
więcej rozchodzi się po mieście niepokojąca 
pogłoska, że dotychczasowy właściciel jedne­
go z klejnotów budownictwa Rynku, ozdobio­
nych w przepyszne stiuki Baltazara Fon tany, 
„Krzysztoforów", zmuszony jest majętność 
swą sprzedać. O pinia krakowska apeluje do 
właściciela najg łośn ie jszej firmy krakowskiej, 
w tym domu się mieszczącej, by kamienicę 
zakupił i od zagłady uratował. Kupiec ma 
dostateczne p ien iąd ze , ale kapuje za nie 
„Pałac Spiski", dla tego zapewne, że to „pa­
łac" i że odtąd handelek będzie w „pałacu", 
a więc prawie tak, jakby był „pod barana-

CZĘŚĆ NIEMSĘDOWA.

Lwóic, 30 marca.

Bada państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów, w dalszym toku rozpraw nad nowelą o 
budowie dróg wodnych, po p. Wolfie zabrał 
głos Prezes Koła polskiego dr. Leo.

Wywody Prezesa K ola polskiego.
P. dr. L e o  mówił:
Wysoka Izbo! Z ramienia mych przy­

jaciół politycznych mam posłannictwo, a wo­
bec Wysokiej Izby jestem zobowiązany ja ­
sno przedstawić stanowisko, które zajmuje 
Koło polskie w sprawie dróg wodnych, szcze­
gólnie w przedmiocie przedłożonej obecnie 
noweli do ustawy o drogach wodnych.

Nie po raz pierwszy sprawa dróg wo­
dnych wraa na porządek obrad Wysokiej 
Izby, Kilkakrotnie parlament ludowy, wybra­
ny mocą powszechnego prawa wyborczego, 
zajmował się tą sprawą, a nawet już raz w 
drodze nagłej zażądał ostatecznego wykona­
nia budowy dróg wodnych, uchwalonych w 
ustawie z r. 1901. Koło polskie od pierw ­
szej zaraz chwili, gdy ustawa o drogach wo­
dnych zyskała moc obowiązującą, konse­
kwentnie zajmowało jedno i to samo stano­
wisko prawne, a więc z rosnącą energią bro­
niło zapatrywań a, że obowiązujące ustawy 
nie mogą być samowolnie interpretowane,

m i“. Opinia kamieni jeszcze ńie rzuca, cho­
ciaż o los „Krzysztoforów" w dalszym ciągu 
się niepokoi. Wtem czyta się, że szanowną 
kamienicę kupiła spółka, złożona z samych 
bardzo poważnych kupców chrześciańssich. 
Opinia uspokojona: ci ludzie przecież „Krzy- 
sztoforów" nie zburzą, bo to przecież ludzie 
z mieszczaństwa krakowskiego, z tego mie­
szczaństwa, które przy każdym narodowym 
obchodzie przysięga, że strzedz będzie trady- 
cyi przodków. Aż tu w kilka dni po tej no­
tatce czyta się drugą, że ta spółka patrycyu- 
szów miejskich z zyskiem, oczywiście z zy­
skiem przeszło stutysięcznym, kamienicę od­
sprzedała innej spółce z poważnych chrze- 
ściańskich mieszczan już... nie złożonej. Prze­
cieramy oczy: gdzie jesteśmy? Ozy i do nas 
ina wtargnąć ten obyczaj, z którym Poznań­
skie się szamoce, piętnując podstawionych 
obywateli, nabytą ziemię odsprzedających ob­
cym spekulantom? Tam się krzyczy na takich 
pośredników, u nas się rniiczy, bo... Kto od­
powiedzi ciekawy, tego odsyłamy do sm utne­
go. a niestety prawdziwego obrazka stosun­
ków krakowskich, niedawno przez p. Kotar­
bińskiego w Tygodniku ilustrowanym  nakre­
ślonego,

Oczywiście ta druga spółka już nie ma 
obowiązku strzeżenia tradycyi krakowskiego 
patrycyatu, do którego dopiero od wczoraj... 
się wpycha. Więc publicznie głosi, że „Krzy- 
sztofory" zburzy, co więcej w jednym z tu­
tejszych tygodników, wydawanym przez swe­
go członka, niemal za zasługę sobie poczy­
tuje, że miasto uwolni od tej „ruiny". P ra­
wda, zanim to uskutecznić zdoła, zerwą się 
z obojętności szerokie grona miłośników prze­
szłości i kultury, zerwą się tern energiczniej, 
że zburzenie „Krzysztoforów" byłoby prze­
słanką burzenia całego starego Rynku, w 
którym po kilku latach jedynemi pamiątka­
mi przeszłości i kultury byłyby chyba „Ba­
rany", „Jagnię", „Szara kamienica" i dawny 
pałac Jabłonowskich . Zerwą się i wybuchną, 
ale z jakim skutkiem? Jedyna nadzieja w 
obecnym właścicielu, „Szarej kamienicy" p. 
wiceprezydencie dr. Szarskim, znającym i ce­
niącym wartość piękna.

O „Krzysztofory" więc walka się jeszcze 
toczyć będzie. Już się toczy ona o inny, 
zburzony już dom, a raczej o to, co na jego 
miejscu ma powstać. Sprawa narożnika przy

lub też pozostać niewykonane. — Koło pol­
skie nie mogło przeto uwierzyć, aby ktokol­
wiek w wys. Izbie mógł poważnie wziąć 
na się tę wielką odpowiedzialność za to, aby 
uprawnione, a ustawowo i w zgodnych o- 
świadczeniach woli największych stronnictw 
politycznych uznane, doniosłe interesy po­
ważnych obszarów Państwa, miały być na­
ruszone.

W toku wszystkich dyskusyj w tej wy­
sokiej Izbie zawsze wskazywano na to, że 
uchwalone w r. 1901 budowle kolejowe i 
kanałowe pozostają w nierozerwalnej we­
wnętrznej łączności z sobą i tworzą przed­
miot jednolitego, równomiernie północ i po­
łudnie Monarchii obejmującego gospodarcze­
go programu, Łże więc nie można po wyko­
naniu jednej części tego ustawą unormowa­
nego planu inwestycyjnego resztę jego po 
prostu zarzucić. (Oklaski). Chociaż iunctim  
między kolejami alpejskiemi, a drogami wo- 
dnemi nie zostało uwidocznione prawniczo w 
ustawie ramowej, to jednak nie ulega kwe- 
styi iunctim  historyczne i polityczne między 
tymi na wielką skalę projektowanymi, jak­
kolwiek finansowo nie zawsze szczęśliwie 
przeprowadzonymi aktami państwowej poli­
tyki komunikacyjnej. Lecz jeszcze silniej i 
jeszcze bardziej deggnfująeo, niźU owo iunctim  
powstania wspomnianych ustaw, przemawia 
iunctim  stworzone przez życie, a wyrażające 
się w zdaniu, że w życiu Państwa nie mogą 
być ani poszczególne terytorya Państwa, ani 
poszczególne pola państwowej działalności 
jednostronnie uprzywilejowane, że raczej ty l­
ko na równomiernej opiece nad wszystkiemi 
jego częściami i wszystkimi jego zakresami 
działania polega zdrowie nowożytnego P ań­
stwa prawnego i Państwa cieszącego się do­
brobytem.

Wysoka Izbo! Z całym naciskiem wska­
zujemy na to iunctim  między rozwojem go­
spodarczym wszystkich obszarów krajowych, 
tworzących jedno wspólne Państwo. To iwwc- 
tim  dawno już zostało uznane przez teoryg 
gospodarczą, jak również przez politjTkę pra- 

' ktyezną wszystkich kulturalnie wysoko sto­
jących ludów i stwierdzone zostało przez do­
świadczenie historyczne. Całe państwo, które 
jak wiadomo, tworzy gospodarczy organizm, 
może tylko wtenczas rozwijać się pomyślnie, 
jeśli poszczególne części tego organizmu mo­
gą rozwijać się w całej pełni. Butwienie je­
dnej części nie przynosi innym częściom ża­
dnej rzeczywistej korzyści, przeciwnie: po­
zbawia je  najważniejszego warunku stałego 
powodzenia, to znaczy wewnętrznego zdolnego 
do zbytu targu, chronionego przed konku­
rencją zagraniczną. Jeżeli rozwój handlu za­
granicznego między dwoma państwami zawisł 
zawsze od położenia gospodarczego i siły obu 
obszarów, to tem ban^ziej równomierny po- 
stęp gospodarczy wszystkich części jednego 
i tego samego obszaru państwowego tworzy 
podstawę naturalną równie korzystnego dla 
wszystkich części procesu rozwojowego. To 
nakazuje z całą stanowczością najwyższa ra­
cy?. państwowa. Największe królestwo Mo­
narchii straciło w ostatnich dziesiątkach lat 
skutkiem emigraeyi przeszło 450 tysięcy 
dzielnych, a zdolnych i chętnych do pracy 
obywateli Państwa. Z roku na rok emigrują 
setki tysięcy robotników sezonowych z Ga- 
licyi, aby dostarczyć obcemu rolnictwu ta­
nich sił roboczych kosztem własnego rolni­
ctwa i z wielką szkodą gospodarstwa au stria ­
ckiego. Ozyż ta smutna emigracya bezdo­
mnych, niekiedy całkowicie pozbawionych 
opieki austryaekich obywateli Państwa ma 

i przed całym światem cywilizowanym świad-

ulicy Szewskiej jest dzisiaj najważniejszem 
zagadnieniem konserwacyi dawnego charakte­
ru Rynku, zwanego przecież sercem Polski. 
Jej rozwiązanie jest tem trudniejsze, że je ­
śli w poprzednim wypadku ma się do czy­
nienia tylko z pospolitymi kapitalistami, dba­
jącymi jedynie o zysk, to tutaj wchodzą w 
grę zarówno poważna instytucya publiczna, 
jak i nazwiska młodych, ale zdolnych arty­
stów. Z całym szacunkiem dla osób i insty- 
tucyi jego godnych, z całym spokojem, z te ­
go szącunku wynikającym, należy przecież 
rzecz bezwzględnie zasadniczo omówić, bo 
jeszcze jest czas, bo jeszcze zło się nie do­
konało, tylko dopiero z wielkiem niestety pra­
wdopodobieństwem się zapowiada.

Na rogu Rynku i ulicy Szewskiej stała 
stara kamienica, którą zakupił na swoją wła­
sną siedzibę krajowy Bank przemysłowy. 
Pierwotnie zamierzano podobno tylko dom 
przebudować; pian fasady pomysłu architekty 
p. Szyszko-Bohusza. był bardzo szczęśliwem 
rozwiązaniem trudnego problemu, sam przez 
się sprawiał miłe wrażenie, charakterem do­
strajał się do całości Rynku. Niestety ze 
względów praktycznych okazała się potrzeba 
całkowitego zburzenia starego domu i po­
stawienia na jego miejsce nowego gmachu. 
Planów ponownie dostarczył ten sam archi­
tekt. Bank je przyjął, podobnież — o ile fa­
ma głosi — i magistrat, a nawet i „rada 
artystyczna". Otóż ten właśnie drugi projekt 
p. Szyszko Bohusza jest kamieniem obrazy 
w oczach wszystkich prawdziwych miłośni­
ków Krakowa. Olbrzymi „dom towarowy" z 
betonu i żelaza, z wysoką attyką, gdzieś w 
niebo sięgającą, sprawiający wrażenie tem wię­
kszej wysokości, że w kompozycji oparty nie­
mal wyłącznie na liniach wertykalnych, na ogół 
wyglądający na jedno olbrzymie kilkupiętro­
we okno, z niebosiężnemi, niczem poziomo 
nie przerywanemi pionowemi kolumnami że- 
laznemi, przez chwalców twórcy uważany za 
dzieło niemal genialnej oryginalności, nam 
wydaje się bardzo podobnym, tylko nieco 
mniej właśnie oryginalnym, do znanego ber 
lińskiego „Warenhausu" Wertheima, proje­
ktowanego przez Messla. Ale choćbyśmy na­
wet zgodzili się na to, że jest on taki ge­
nialny, to zaproponowalibyśmy chętnie umie­
szczenie go n. p. na Rynku kleparowskim, 
albo na Stradomiu, ale nie na Rynku głó­

wnym. Wszak i berliński Wertheim stoi nie 
n. p. koło pałacu królewskiego, albo „pod 
Lipami", ale na czysto nowoczesnym „placu 
lipskim". A porównanie nawet może niesto­
sowne, bo Rynek jest dla Krakowa czemś 
tradycyjnie cenniejszem, niż „lipy" dla Ber­
lina. jeżeli zapalony wielbiciel projektu, p. 
dr. Szydłowski domaga się dla niego miej­
sca na Rynku w imię zasady, że każda no 
woczesna sztuka ma prawo pozostawić poto­
mności swe ślady, to nie polemizując wcale 
z tą tezą, twierdzę, że z tego nie wynika 
wcale, aby każdoczesna sztuka, czy tylko 
„sztuka" miała prawo wdzierania się na Ry­
nek krakowski, wyjątkowo tradycją uświę­
cony; wszak ma dosyć popisu na gruncie 
„wielkiego Krakowa".

Jak powiedziałem, walka o projekt p. 
Szyszko-Bohusza już się rozpoczęła. Z faktu, 
że jedyny dotychczas, a zapewne jedyny i 
w przyszłości obrońca tego pomysłu ze sfer 
artystycznych, p. dr. Szydłowski jest człon­
kiem wydziału omówionego tutaj niedawno 
Tow. opieki nad polskimi zabytkami sztuki i 
kultury i miał o nim wykład na walnem 
jego zgromadzeniu, wysnuto fałszywy wnio­
sek, jakoby Towarzystwo i jego wydział ta­
kie poglądy podzielało. Tak na szczęście nie 
jest, jak wiem dobrze sam, należąc do wy­
działu wspomnianego Towarzystwa. I nie od 
siebie tylko, ale od wielu, wielu miłośników 
starego Krakowa zwracam się z gorącym 
apelem do rozstrzygających czynników ; nie­
chaj tak pożądane stałe osiedlenie się Banku 
przemysłowego w Krakowie nie będzie zwią­
zane z postawieniem domu, który na Rynku 
kleparskim byłby może ozdobą, ale będzie 
napewne zeszpeceniem głównego Rynku. Nie­
chaj te czynniki i to uwzględnią, że od ich 
decyzyi zależy może cała przyszłość tego 
czcigodnego placu. Bo jeśli poważna insty­
tuc ja  obywatelska da na Rynek choćby na­
wet artystyczny betonowo-żelazny „dom to­
warowy", to w jej postępowaniu znajdą u- 
sprawiedliwienie spekulanci i zabudują iRynek 
już bezspornie nieartystycznymi żelazno-be- 
tonowymi „domami towarowymi". A wtedy 
trzeba będzie chyba zburzyć „Szarą kamie­
nicę", bo wtedy ona kłócić się będzie z o- 
gómym charakterem Rynku.

Józe f Flach,



ezyć, że albo nie mamy dobrej woli lub na­
leżytego zrozumienia, byśmy zapomocą sto­
sownej i na wielką skalę zakrojonej polityki 
inwestycyjnej chcieli kres położyć tej nędzy? 
Czyż Państwo austryackie miałoby wyróżniać 
się wśród wszystkich państw cywilizowanych!) 
właśnie tern, że najbardziej drogocenne do­
bro gospodarcze, to jest pracę ludzką w co­
raz większych ilościach wyrzuca na targ 
międzynarodowy? Czyżby nie należało raczej 
ze stanowiska doniosłego, ogólno-państwowe- 
go interesu ponieść choćby największych ofiar 
finansowych, aby zachować dla Państwa wzrost 
ludności, który z pewnością jest także wzro­
stem siły mocarstwowej ? Poważne powody 
tłumaczą, sądzę, dostatecznie pod względem 
gospodarczym i politycznym, dlaczego Koło 
polskie trwa i trwać musi przy ścisłem prze­
prowadzeniu ustawy o drogach.

Wysoka Izbo! Pod względem gospodar­
czym, zdaje się, nikt doniosłości dróg wo­
dnych nie podaje poważnie w wątpliwość. 
Pod względem technicznym, według zdania 
przesłuchanych powag fachowych, co do mo­
żliwości wykonania budowy dróg wodnych 
niema żadnych wątpliwości.

Pozostaje jeszcze troska o pokrycie fi­
nansowe. Tutaj niechaj mi wolno będzie za­
pytać: Czyżby właśnie największy i z najli­
czniejszą . ludnością kraj koronny Monarchii 
m iał pokutować za to, że w ostatnich latach 
nie mogła ujawnić się skuteczna i konse 
kwentnie przeprowadzona polityka finansowa? 
Czyż największy nieprzyjaciel narodu naszego 
choćby tylko z cieniem jakiegokolwiek upra­
wnienia może twierdzić, że Koło polskie sta­
le, konsekwentnie, z całym naciskiem i z 
eiężkiemi nieraz ofiarami popularności nie 
broniło na wszystkich polach A dm inistracji 
publicznej zasady podporządkowywania inte­
resom państwowym? Czyż Państwo obecnie 
we własnym interesie nie powinno się od­
wzajemnić? Powoływanie się na obecne nie­
dostateczne położenie finansowe Państwa zdaje 
się być w tym wypadku wprost rzeczą nie­
bezpieczną, ponieważ przez to karmi się te 
finansowo i gospodarczo bezzasadne, a poli­
tycznie rozkładowe idee, które polegają na 
bezpodstawnem i fałszywem zapatrywaniu, iż 
wypełnianie państwowych celów mocarstwo­
wych wychodzi na szkodę nowożytnej poli­
tyki soeyalnej i gospodarczej, do której dążą 
wszystkie ludy kulturalne. Przy rozsądnero 
gospodarowaniu finansami mogą i muszą być 
zaspokojone wszystkie uprawnione potrzeby 
publiczne równomiernie, z rozsądnem odwa­
żeniem wszystkich szczególnych momentów. 
(Brawa). W przeciwnym razie jednostronne 
naprężenie sił gospodarczych osłabiłoby eko­
nomicznie, a niebawem i finansowo organizm 
Państwa, a wkońcu wyczerpałoby go całko­
wicie. Wszak byłoby pewnego rodzaju gospo­
darką rabunkową, gdyby nie popierano i nie 
użyźniano sił gospodarczych organizmu pań­
stwowego za pomocą patrzącej w przyszłość 
polityki inwestycyjnej.

Wysoka Izbo! Nasze, oparte na usta­
wie, żądanie, aby budowa dróg wodnych w
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CZARODZIEJKA l U L I
(Pierre Sales: Lc tresor du Guildo).

Część pierw sza.

IX.
(Ciąg dalszy).

— Ty nigdy nie byłeś zdolny do ni­
czego, mój biedny synu, tylko do wydawa 
nia moich pieniędzy, lub zabawiania się 
z młodymi ludźmi, niew iele więcej mającymi 
wartości od ciebie.... W twoim wieku już za­
rabiałem....

— Ojcze — przerwał Klaudyusz, lekko 
dotknięty —, w moim wieku twój ojciec, bla­
charz z dzielnicy des Gobelins, już nie żył; 
była więc konieczność....

— Czy słuchasz mnie, sapristi!
Pan Champagney nie lubił, żeby mu 

przypominano skromny zawód ojca. Klau­
dyusz przeciwnie, nie pogardzał wspomnie­
niem skromnego pochodzenia swojej rodziny; 
to powiększało jego szacunek dla odwagi, 
inteligencji i wytrwałości jego własnego 
ojca. Odrzekł więc z rodzajem godności:

— Nie jestem wcale niezdolny do pra­
cy, mój ojcze. Jeżeli wiodę tryb życia syna 
zamożnej rodziny, to trochę dlatego, że sam 
mnie do tego uprawniłeś, że marzysz o świe­
tnych związkach dla mojej siostry i że ja  za 
pomocą moich kawalerskich stosunków, mo­
gę ją  wprowadzić w towarzystwo..., różniące 
się od naszego, lecz mniej posiadające war­
tości, zaręczam ci.... Jeżeli więc, drogi ojcze, 
znajdujesz się chwilowo w trudnem położe­
niu, jeżeli potrzebujesz drugiego samego sie-

Galicyi była możliwie szybko przeprowadzo­
na, podyktowana jest nietylko interesem na­
szego kraju, lecz także interesami całego 
Państwa, a o ile jest w interesie kraju, to 
służy z pewnością całemu krajowi bez różnicy 
warstw ludności, zatem bez odróżniania je ­
dnej lub drugiej narodowości. Jeżeli mimo 
to już pierwsze czytanie przedłożenia; które 
ma na celu przeprowadzenie nowej drogi wo­
dnej od Wisły przez San aż do Dniestru, a 
więc podniesienie gospodarcze całego kraju i 
poparcie dobrobytu wszystkich jego mieszkań­
ców, — wykorzystała reprezentacja naszych 
braci Sosinów w kraju do tego, aby pod 
groźbą obstrukcji zgłosić narodowo-polity- 
czne żądania — to musimy równie otwarcie, 
jak także jasno i stanowczo oświadczyć, że 
Klub ukraiński na tej drodze niczego od nas 
nie osiągnie i w ten sposób nie skłoni nas 
do żadnego ustępstwa. Jak dotąd, zawsze go­
towi jesteśmy dobrowolnie zadośćuczynić 
kulturalnym i gospodarczym potrzebom na­
szych ruskich współobywateli. Nie ustąpimy 
przed żadną presyą z jakiejkolwiek strony 
przyszłaby ona. (Oklaski na ławach polskich).

Koło polskie wita przedłożenie rządowe, 
zapowiedziane już w Najwyższej mowie Tro­
nowej , z zadowoleniem, ponieważ to 
przedłożenie położy ostatecznie kres sprze­
cznemu z ustawą stanowi, naruszającemu do 
głębi poczucie prawne i ponieważ w tern 
przedłożeniu uwzględnione są uprawnione żą­
dania naszego kraju, aczkolwiek nie pod ka­
żdym względem, Wielkie inwestycye na polu 
gospodarstwa wodnego i polityki komunika­
cyjnej uważamy nie tylko za środek otwo­
rzenia dla ludności naszego kraju nowego 
źródła zarobku i sposobności pracy, lecz u- 
ważamy tę politykę inwestycyjną także za 
najodpowiedniejszy środek do stworzenia naj­
silniejszych podstaw' państwowej polityki mo­
carstwowej. Proszę też, by wys. Izba zechciała 
z tych punktów widzenia osądzać politykę 
Koła polskiego w kwestyi dróg wodnych. 
Jak daleką jest nam myśl odmawiania słu­
sznym interesom innych krajów koronnych 
naszego poparcia, lub też naruszania ich in­
teresów, tak też mamy nadzieję, że także z 
innej strony tej wys. Izby będzie wobec nas 
stosowana ta sama metoda postępowania po­
litycznego. Pod względem formalnym proszę 
o wybór złożonej z 53 członków komisyi go­
spodarstwa wodnego. ivOklask'i).

Dalszy cńig dyskusyi.
P. W o l f  oświadczył się przeciw no­

weli kanałowej, twierdząc, że zupełne prze­
prowadzenie ustawy wymagałoby ogromnych 
kosztów, a wobec ogromnego zadłużenia Pań­
stwa nie można myśleć wcale o takim eks­
perymencie.

P. S e i t z  przypomniał, że p. Wolf był 
w r. .1901 największym zwolennikiem budo­
wy kanałów ; przypomniał też mowę p. Wolfa 
z 16 kwietnia 1901, w której nazwał on 
chwilę wniesienia ustawy kanałowej chwilą 
historyczną w prawdziwem znaczeniu tego 
słowa i wielkim czynem kulturalnym. (Ślu­

bie, aby czuwać nad twoimi interesami, 
przyłożyć ręki do pracy, jak ostatni z two­
ich. podwładnych, jestem gotów ...

Pan Champagney wzruszył ramionami.
— Ty, i in teresy!
I z ogromną pogardą dodał:
— Nie byłbyś nawet zdolny zająć po­

sady na tysiąc ośmset franków.... Ach! pię­
kny dałeś dowód, do czego jesteś zdolny, 
mój synu!

Pan Champagney skupił się przez 
chwilę; i z głową pochyloną, podkreślając 
każdy frazes ruchem pełnym wściekłości:

— Temu rok, daję ci yaeht.... Byłem 
już w7tedy w nieszczególnem położeniu... Lecz 
ostatecznie, zachciało ci się jachtu....

— Ojcze! czy nie sam uprzedziłeś inoje 
życzenia i z taką łatwością!.,. Każesz mi p ra­
wie wierzyć, że miałeś wt em jakiś interes?...

— A gdyby tak było?.,. Gdybym był 
chciał, żeby mój syn był mi w czemś uży­
teczny, żeby zbytek posiadania yachtu dał 
dowód całemu Hawrowi, że mam pieniądze 
do wyrzucania za okno, dla zadowolenia 
wszystkich fantazyj moich dzieci?... Jesteście 
moją reklamą, ty i twoja siostra!.,. Krótko 
mówiąc, dzisiaj, zdarza ci się sposobność od­
zyskania mi choć w części tych znacznych 
sum, które na ciebie wydałem: za pornocą 
właśnie tego yachtu masz niespodziewane 
szczęście uratować statek z ł dunkiem war­
tości dwóch milionów !.,, Dwóch milionów, 
słyszysz?... Za milion wełny! Za milion sztab 
z ło ta ! Sam się poinformowałem, osobiście, 
przed obiadem... Dlatego to twój Joe Fer- 
gusson towarzyszy swoim towarom do Euro­
p y !... A ty, mój syn, rujnujesz wszystko.... 
dla ^przyjaźni tego franta!

— Ależ mój ojcze — bąkał Klaudyusz — 
cóż chciałeś, żebym zrobił?.... Pozwolić uto­
nąć temu statkowi, kiedy tak łatwo mi było 
przyjść mu z pomocą, albo narzucić mu targ... 
haniebny?.... Tak, haniebny, mój ojcze! Nie 
jesteśmy korsarzami....

— Korsarzami!.,., korsarzami!.... A pra­
wo, mój panie! Prawo rozbitków, poehodzą-

chajeie, słuchajcie!) P. Wolf popełnia nie­
konsekwencję, która znamionuje zresztą cały 
Związek niemiecki. Mówca oświadcza, że jest 
za budową kanałów, lecz jest przeciwny re­
kompensatom, a w szczególności nie może 
zgodzić się na to, aby budowano, jak to no­
wela przewiduje, tylko część kanału, która 
była wTaściwie pomyślana jako dodatek do 
głównego kanału Dunaj - Odra, gdy najwa­
żniejszego kanału Dunaj-Odra wcale się nie 
buduje. Socjaliści są za budową dróg wo­
dnych, ale stanowczo sprzeciwiają się budo­
wie tylko poszczególnych części kanału. Mu­
szą przeto zająć stanowisko przeciw temu, 
aby rozpoczynano część budowy kanału, bez 
równoczesnego rozpoczęcia budowy kanału 
Dunaj-Odra. Mówca oświadcza, że stronnictwo 
jego głosować będzie przeciw każdemu przed­
łożeniu, które zmierza do wykonania jakiej­
kolwiek drogi wodnej bez kanału Dunaj- 
Odra.

P. A.n g e r m a n  wywodził, że budowa 
kanałów jest konieczna, zwłaszcza ze stano­
wiska interesów Galicji, gdzie bez dróg wo­
dnych niema mowy o rozwoju przemysłu i 
podniesieniu kraju, z którego rok rocznie 
znaczna cześć ludności musi emigrować, aby 
szukać zarobku. Przy pomocy kanałów mo­
głaby Galicja także lepiej eksploatować swe 
źródła naftowe i skarby węglowe, nafta ga­
licyjska mogłaby wtedy komrurować z naftą 
angielską, francuską, a nawet i szwedzką. 
Przemysł metalowy w Galicyi nie może roz­
winąć się z powodu braku tanich środków 
komunikacyjnych. Można śmiało liczyć na 
5 pre. oprocentowanie kanałów. Przez kanał 
galicyjski stworzone będzie najkrótsze połą­
czenie między morzem Czarnem a morzem 
Północnem. Wszystkie żywioły w Austryi 
muszą starać się energicznie, aby ta  tania 
droga przewozu została zbudowana, w inte­
resie ludności i całego Państwa, (Oklaski u 
Polaków)

P. K r e k  wyraził powątpiewanie, czy 
ubezpieczenie społeczne, uporządkowanie fi­
nansów państwowych i sanacja finansów 
krajowych nie byłyby ważniejsze, aniżeli ka­
nały. Mówca wskazał na zaniedbanie krajów 
południowych Monarchii, gdzie brak środ­
ków komunikacyjnych i konieczna jest bu­
dowa licznych budowli wodnych. (Oklaski u 
Słoweńców).

P. S t r i b r n y  zwrócił się przeciw te­
mu, że przedłożenie kanałowe uważa się za 
szczególną zdobycz Czechów. Mówca przed­
stawił szczegółowo życzenia Czechów na polu' 
regulacji ich rzek.

P. D a s z y ń s k i  przypomniał, że usta­
wa kanałowa przyszła do skutku przed J 1 
laty w drodze kompromisu; że koleje alpej­
skie i budowa portu w Tryeście pociągnęły 
za sobą wielkie koszta i przekroczenia były 
milionowe. Dziś toczy się walkę o ustawę 
kanałową. W r. 190S Izba większością 2/ :> 
głosów oświadczyła się za rozpoczęciem bu­
dowy dróg wodmych, tak samo oświadczyła 
się i w r. 1909. Nieprawdą jest, jakoby szło 
tu o interes jednej partyi; dziś w Galicyi

ce jeszcze od Colberta! Prawo wynagro­
dzenia !....

— Dobre to dla biednych rybaków, 
mój ojcze, którzy znajdują jakie przedmioty 
w morzu lub na wybrzeżach.... Ale my, my!

— A więc cóż my? Czy nie jesteśmy 
tacy biedni, jak  najbiedniejsi rybacy ?.... Czy 
wiesz nieszczęsny, co rai pozostaje? Ta willa 
i nasz dom w Hawrze.... oto prawie wszystko.

— Czy doprawdy doszliśmy do tego?
Pan Champagney przeszedł się kilka

razy wokoło pawilonu. Następnie, opadając 
na fotel trzcinowy, którego o mało nie za­
łam ał :

— Chciałem dać milion Bercie, milion, 
który mnie nic nie kosztował, który w ni- 
czem nie zmieniał moich kombinacyj ... J e ­
żeli rzeczywiście masz zamiar pracować, wy­
tłumaczę ci, w jaki sposób, w dwa lata, aby 
zarobić ten milion, straciłem ich.,., ośm.... 
A teraz, jestem zwyciężony w ostatnich mo­
ich spekulacyach i honor mój stracony zo­
stanie.... Nikt niczego nie podejrzywał w Ha­
wrze; uskuteczniałem wszystkie moje najwa­
żniejsze interesa gdzieindziej.... Lecz w przy­
szłym miesiącu mogę się znaleźć w niemo­
żliwości zadośćuczynienia wypłatom, nawet, 
gdyby chodziło o siedmkroć sto tysięcy fran ­
ków.... I wtedy to się zacznie początek końca...

Kilka łez zwilżyło jego szare oczy, któ­
re błyszczały w nocy prawie, jak kocm. I do 
dał żałośnie :

— Miałeś prawo do czwartej części te­
go ładunku, mniej więcej do sumy, której 
mi będzie potrzeba w przyszłym miesiącu ... 
Odegrałeś rolę magnata.... I ja  wskutek tego 
uleguę rozbiciu.,..

Zapominając szybko o wymówkach otrzy­
manych od ojca, Klaudyusz rzucił się na 
szyję pana Champagney.

— Ojcze, przysięgam ci, że chcę pra­
cować, być przy tobie, przedewszystkiem w tej 
chwili kryzysu... Ale ty mi także przysięgnij, 
że zaniechasz tej myśli o samobójstwie...

— Może mógłbyś jeszcze to naprawić 
z panem Fergussonem — insynuował stary

jest comniunis opinio, że kanały wesprą P®' 
litykę przemysłową w tym kraju, która nie 
chce być dalej kolonią przemysłową Ni®' 
miec. (Oklaski na ławach socyalistów P®1' 
skich). Inni znowu powiadają, że kanały  
chcą tylko Polacy, ale budowa kanałów l®*y 
także w interesie Businów, którzy emigruJ  ̂
z powodu braku pracy w kraju, aby szuka® 
jej po za jego granicami, a nie jest tajemni' 
cą, że także Żydzi dostarczają wielkiego kom 
tyngentu emigrantów i że masy Żydów znaj' 
dują się w stanie silnego przesilenia ekono­
micznego. Cały kraj potrzebuje przemysł®) 
rozwoju na tem polu, a to bez tanich środ­
ków komunikacyjnych i bez węgla jest ni®' 
możliwe. Węgiel, skarby natury i ręce do 
pracy w kraju istnieją, trzeba tylko stwopy® 
środki, aby przemysł mógł się rozwinąć. Na­
wet agraryusze galicyjscy przestali być prz®' 
ciwnikami kanałów. Dziś cały kraj żąda ka­
nałów. Mówię tu o kanale polskim. Niepr®' 
wda jest, żeby Galicja zagarniała największ® 
korzyści z dróg wodnych. Najlepiej trakto­
wane są Czechy, gdzie mieszkają także Niem­
cy, a kraje alpejskie otrzymały 70 milionów 
koron na cele gospodarstwa wodnego. Bząd 
musi dołożyć starań, aby żądania co do bu­
dowy kanału Dunaj - Odra zostały spełnion®) 
a partya nasza — powiada mówca — będzi® 
tę akcyę popierała, albowiem dla polskieg® 
kanału będzie to bardzo korzystne, gdy zbu­
dowany będzie kanał Dunaj-Odra, gdyż wte­
dy Galicja wciągnięta zostanie w wielką 
międzynarodową sieć komunikacyjną. Sprawa 
zupełnie inaczej wyglądałaby dzisiaj, gdyby 
kanały rozpoczęto budować w r. 1904. Tym­
czasem przy pomocy Koła polskiego uchwa­
lono miliardy na cele wojskowe, a teraz mó­
wi się szyderczo, że Polacy za wiele żądają 
od Państwa. Koło polskie nic szczególnego 
nie przyniosło dla kraju, zawsze wszystko 
dawało Państwu i Koronie, a kraj własny 
wygładzało. Prawda, że niektórzy członko­
wie Koła polskiego przywozili tytuły i or­
dery do domu, ale jedyną korzyścią w osta­
tnich 20 latach były koleje strategiczn®i 
które atoli nie przyniosły krajowi korzyści) 
lecz szkodę. W ostatnich czasach jest zasłu­
gą Koła polskiego, że starało się o kanały- 
Gdy Bząd chciał w tej mierze Koło polski® 
pokrzywdzić, to pokrzywdziłby cały "naród 
polski.1 Byłoby to polityką nąjprzewrotniej- 
szą nie żądać czegoś dlatego, że ktoś inny 
tego żąda. Drogi wodne —- to w następstwie 
tani materyał do dróg, tani materyał budo­
wlany, tanie drzewo, a przecież dla rozwoju 
rolnictwa jest to moment rozstrzygający, czy 
materyał będzie tani. Ozy Busini nie chcą 
mieć dobrych dróg, dobrych domów- i tanie­
go drzewa? Jeśli chcemy rozwoju przemysłu- 
to musimy żądać tanich środków komunika­
cyjnych, bo tylko w ten sposób można zro­
bić z kraju agrarnego kraj przemysłowy. To 
jest zarówno ważae dla Polaków, jak i dla 
Businów7.

Wkońcu mówca oświadczył, że stron­
nictwo jego nie przystępuje do obrad w ko­
misyi z zamiarem wygrywania jednego kraju

spekulant. — Ja bym to- z łatwością urzą­
dził... Nie wymagałeś nic na pełnem m o r z u ,  
jakby nie omieszkał uczynić każdy kapitan 
angielski... Ale na lądzie, upominasz się o- 
swoje prawa...

— A moje słow o, ojcze?
— W interesach, mój synu, tylko umo­

wy na piśmie mają znaczenie!
— To nie jest moje zdanie — odrzekł 

Klaudyusz z odcieniem oziębłości. — Dla 
mnie, słowo uczciwego człowieka znaczy tyl® 
co podpis; i dam tego dowód, gdy stanę się 
aferzystą. Wolę liczyć na przyjaźń pana Fer- 
gussona, niż wymagać od niego...

— Ach! przyjaźń!.,. Ależ wiedz o teni, 
mój synu, że każda przyjaźń trwa poty, 
póki nie idzie o pieniądze!

— Przepraszam, mój ojcze! Pozwól mi 
zachować moje przekonania i kierować ży­
ciem, jak mi się podoba. Dziękuję ci, z ca­
łego serca, żeś mi się zwierzył z sytuacji- 
Od tej chwili, staję się innym człowiekiem!

I gdy wymawiał te słowa, miał wraże­
nie, że ta zmiana istniała u niego już od 
trzech dni i że dokonała się wobec bladej 
twarzy nieszczęśliwej dziewczyny, którą wy­
rwał z objęć śmierci. Tak, już pojmował, że 
młodość skończyła się dla niego, że wybił® 
dla niego godzina odpowiedzialności. Stałsig 
człowiekiem: posiadał istoty, które potrzebo­
wały jego starań i opieki.

— Natychmiast jutro rano, ojcze, chcę 
być przy pracy z tobą i zobaczysz, że ni® 
jestem tak bardzo niezdolny, jak sobie wy­
obrażasz ... Wypocznij sobie dobrze tej nocy- 
Jutro, we dwóch rozpatrzymy się w przy­
szłości... Nie życzę sobie ani ruiny, ani ni®' 
sławy... Chodź!

Bardzo zdziwiony energią swego syn® 
i toDem władzy, jakim  przemawiał, pan Cham­
pagney pozw olił ■ odprowadzić się do swego 
pokoju. I po raz pierwszy od całych tygodni) 
spał spokojnie.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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przeciw drugiemu, lecz tylko celem przepro­
wadzenia budowy kanału w interesie Gaiicyi 
1 ludności kraju. (Oklaski).

p. S c h r a f l  oświadczył imieniem 
stronnictwa chrześciańsko-społeczaego, że o- 
becne brzmienie noweli kanałowej jest dla 
znacznej części tego stronnictwa nie do'przy­
jęcia. ponieważ ni© doznają w niej ochrony 
interesy krajów alpejskich. Izba powinna 
zdobyć się na obszerny program pracy, któ­
ry zawierałby ustawę wojskową, budowę 
dróg wodnych, sanację finansów krajowych, 
reformą podatkową i usunięcie polityki de­
ficytowe).

P. Gustaw G r o s s  oświadczył, że Związek 
niemieckc-narodowy na życzenie innych wiel­
kich stronnictw zgodził się na pierwsze czy­
tani e noweli kanałowej, jednakże wcale 
nie oznacza, jakoby godził się z jej treścią. 
W tem brzmieniu jest, ta ustawa — zdaniem 
mówcy — nie do przyjęcia, P. Gross wy­
stąpił dalej przeciw zawartemu w noweli po­
stanowieniu, upoważniającemu Kząd do do­
wolnych uirements co do poszczególnych bu­
dowli wodnych w rozmaitych krajach. Bząd 
otrzymałby przez to milionowy fundusz dy­
spozycyjny, a tu powinna rozstrzygać rze­
czywista potrzeba, nie zaś polityka partyjna, 
W tym też duchu stronnictwo mówcy posta­
wi poprawkijjjw komisyi,

P. Leon L e w i c k i  omawiał stosunki 
gospodarcze w Galieyi i żądania Rusinów na 
tem polu. Chłopom ruskim Polacy zabierają 
ziemię. O wielo potrzebniejsze, niż kanały, 
byłoby uwolnienie własności chłopskiej od 
przeciążenia hipotecznego. Nie drogi wodne, 
lecz podniesienie rolnictwa jest dla Galieyi 
konieczne, w szczególności zaś rtgulaeya 
rzek. Kraje z wyższą kulturą mogą sobie po­
zwolić na kanały, aie w kraju analfabetów 
i ogólnej nędzy nie można o tein myśleć. 
Zdaniem mówcy, jest nieprawda, jakoby bu­
dowy kanałów domagał się cały kraj, jak to 
przedstawił dr. Leo. Już stanowisko Rusi­
nów w sprawie kanałowej — mniema p. Le­
wicki — nie upoważnia Polaków do takiego 
twierdzenia, Mówca przeczy twierdzeniu dr. 
Les, jakoby Polacy byli życzliwi dla Rusinów i 
sądzi, że życzliwość ta zupełnie inaczej wy­
gląda w rzeczywistości. Polacy niech przyj­
mą do wiadomości, że Rusini nie chcą dłu­
żej znosić ich zwierzchnictwa. ^

Na tem dyskusję zamknięto i wybrano 
mówców generalnych p. Tuszara contra, a 
p. Loewensteina pro.

P. T u s z a r  (czeski socjalista) oświad­
czył, że tylko Rząd ponosi winę, iż publi­
czność zajmuje nieprzychylne stanowisko 
wobec dróg wodnych. Konieczną jest rzeczą, 
dopomódz do rozwoju przemysłu w Galieyi 
przy pomocy dróg wodnych, a gdy przemysł 
ten się rozwinie, to Reprezentacya Galieyi 
w Izbie będzie inaczej wyglądała, niż dzisiaj. 
Mówca żalił się na upośledzenie w noweli Mo­
raw i zapowiedział, iż stronnictwo jego głoso­
wać będzie za odesłaniem noweli do komi­
syi, gdzie przedłoży szereg rozmaitych po­
prawek.

M owa p. Loewensteina.
P. L ó w e n s t e i n  przypomniał zapał, 

z jakim uchwalono w r. 3 9Ó1 ustawę kana­
łową. Po uchwaleniu jej i sankcjonowaniu, 
rozpoczęła się na nowo dyskusja kanałowa, 
rozpoczął się i bierny opór Rządu, wskutek 
czego do budowy nie przystąpiono. Polacy 
jednak od żądania budowy kauału nie odstą­
pią. Mo wen wskazał, że między ustawą ka­
nałową a kolejami alpejskiemi stworzone by­
ło iunctim. Koleje te wybudowano, a budo­
wy kanałów nawet nie rozpoczęto. Jeżeli 
Rząd uważał ustawę tg za niemożli wą do wy­
konania, to powinien był usunąć ją w dro­
dze konstytucyjnej lub zastąpić inną, obecnie 
atoli powinien ustawę wykonać. Sumienie i 
wiara potrzebne są także w życiu politycznem 
(Potakiwania u Polaków). Jak każdy czło­
wiek musi stosować się do ustawy i wyko­
nywać ją, to tem bardziej obowiązek ten 
cięży na tych, którzy powołani są do jej 
przestrzegania.

Mówca polemizował następnie z przeci­
wnikami budowy kanałów, którzy twierdzą, 
że kanały nie są obecnie pożądano i mogą 
doprowadzić ludność do bankructwa. Mówca 
przytoczył zdanie P. Ministra handlu Ross- 
lera o kanałach. Dr. Rossler jest nietylko 
Ministrem, lecz także zna się na tem. (We­
sołość). Jest na tem polu powagą, a z jego 
zdaniem o kanałach wszyscy liczyć się muszą. 
Nieprawdą jest, jakoby kanały można było 
zastąpić budową trzeciego lub czwartego toru 
kolejowego. Przeciwnicy kanałów wskazują 
także na to, że budowa kolei jest tańsza, niż 
kanału. To prawda, budowa kanału jest droż­
sza, ale przewóz na nim tańszy. Budowa ko­
lei tańsza, ale przewóz droższy. Nie należy 
także zapominać o wydatkach personalnych, 
które przy kanałach będą o wiele mniejsze, 
Towary w wielkich ilościach tylko drogą wo­
dną można transportować. Koleje nie mogą 
takim transportom podołać. Mówca oświad­
cza, że zdradzi pewną tajemnicę. Oto Mini­
sterstwo kolei żelaznych ■ udało się do dyre- 
kcyj kolejowych z zapytaniem, jak kanały 
mogą oddziałać na koleje. Wszystkie dyre-

1 keje oświadczyły, że kanały kolejom nie za- 
| szkodzą, lecz przyniosą im Korzyść, 
j Dalej rnowca wystąpił przeciw twier­

dzeniu, jakoby kanały nie były rentowne, a 
polemizując z p. Wolfem, przytoczył jako roz­
strzygające dla niego motywy do przedłoże­
nia kanałowego w- Prusach, gdzie wyraźnie 
podniesiono korzyści dróg wodnych, polega­
jące na utworzeniu nowych dróg komunika­
cyjnych, stworzeniu nowych przemysłów i 
otwarciu, nowych okolic dla handlu i prze­
mysłu.

Nie wystarcza dziś być wielkiera mo­
carstwem pod 'względem wojskowym — cią­
gnął mówca dalej — trzeba i. pod względem 
gospodarczym być wielkiem państwem. (Okla­
ski). Naokół wszystkie państwa wytężają w 
tym kierunku wszelkie usiłowania, tylko w 
Austryi wszyscy zachowujemy się pod tyin 
względem bezczynnie. W Ameryce południo­
wej przemysł i handel aułtro-węgierski jest 
mało znany, natomiast jedna flrga zawsze 
powiewa na falach oceanu; jestto flaga nę­
dzy ludzkiej, nędzy eraigracyi. Macie in  A u ­
stria  to marka dla żywego towaru, trans­
portowanego z Austryi.

Parlament z r. 190.1 miał szerokie hory­
zonty, niestety praca jego poszła na marne z 
powodu małoduszności jego następców (Potaki­
wania u Polaków;, W komisyi będzie sposo­
bność do uwzględnienia życzeń wszystkich 
interesowanych krajów. Polacy będą trakto­
wali życzliwie wszystkie życzenia, o ile nie 
będą one narażały całego dzieła na niebez­
pieczeństwo. Przeciwnicy kanałów pytają to­
nem zarzutu, dlaczego, jeżeli budowa kana­
łów ma się rozpocząć, buduje się najpierw 
kanał polski? Jeśli rozbiór Polski — słowa 
mówcy — był ze stanowiska politycznego 
zbrodnią popełnioną na narodzie kulturalnie 
wysoko stojącym, na narodzie niezawisłym i 
wolnym, który zdobył sobie zasługi około 
kultury ludzkości, to sposób dokonania tego. 
rozbioru był zbrodnią geograficzną i gospo­
darczą. Wązki szmat ziemi odcięto od cało­
ści, pozbawiono go wszelkiej komunikaeyi, 
Jakże więc kraj ten mógł się rozwijać? Przez 
dziesiątki lat Galicja była tylko rynkiem 
zbytu dla zachodu. Gdy przyszła era autono­
miczna, naród zdobył się na samodzielną 
czynność gospodarczą i o własnych siłach 
podniósł budżet szkolny z kilkuset tysięcy 
koron na dwadzieścia kilka milionów. U Po­
laków wytworzyło się przekonanie, że naród, 
który chce posiadać siłę i wpływ, musi ró­
wnomiernie rozwinąć wszystkie swoje siły 
twórcze, W ten sposób powstał głos, wołają­
cy o uprzemysłowienie kraju. Nieprawdą jest, 
aby dopiero uchwała Rady państwa poruszyła 
po raz pierwszy kwestyę kanałową dla Grali-1 
cyi. Już za czasów Rzeczypospolitej polskiej 
myślano oj utworzeniu połączenia wodnego 
między Wisłą a Dniestrem. Kwestyę kanało­
wą podniesiono ponownie przed dziesiątkami 
lat i żywo ją  omawiano. Niezmordowanej 
gorliwości p. Kozłowskiego należy przypisać 
zasługę, że udawało się mu co roku wywo­
ływać uchwałę, aż żądania Galieyi, podnie­
sione w Radzie państwa, znalazły wreszcie 
echo w Dzienniku ustaw Państwa. Do tego 
dołączyć należy także niezmordowaną pracę 
pp. Kędziora, Rutowskiego i Stadnickiego. 
Dzisiaj już falanga ludzi, świadomych obo­
wiązku patryotycznego walczy o drogi wo­
dne w interesie Państwa i kraju.

Pytają nas, jakie towary chcemy trans­
portować kanałami? Mamy nadzwyczajne bo­
gactwa w zagłębiu węglowem koło Krakowa, 
które według oceny pierwszorzędnego znaw­
cy, p. Zarańskiego, zawiera 20 miliardów ton 
węgla. Jeśli będziemy mogli węgiel ten trans­
portować na wschód, to cała Galicya musi 
być uprzemysłowiona, Leży to także w inte­
resie Państwa, albowiem węzeł gospodarczy 
staje się także węzłem politycznym. Kto 
stara się o rozwój gospodarczy Monarchii, 
ten musi starać się o rozwój gospodarczy 
krajów. P. Wolf sądzi, że węgiel dla niego 
nie jest argnirientem, ale o węglu w r. 1901 
nikt nie mówił, mimo to jednak węgiel dlatego 
nie zniknął. (Potakiwania u Polaków). Węgiel 
musi być transportowany, jeśli będzie wydo­
byty z głębi na powierzchnię. P. Wolf są­
dzi, że kanały mogą być tylko między rze­
kami, ale że nie można budować kanału do 
granicy Państwa. Połączenie między Sanem, 
Wisłą a Dniestrem jest właśnie połączeniem 
między rzekami. Obok kanału od Wisły do 
granicy kraju mówi się także o połączeniu 
Berna z kanałem. Ale gdy ten ostatni na­
zywa się kanałem ślepym, to pierwszy na­
zywa się nonsensem. (Bardzo dobrze u Po­
laków).

Z całą szczerośeią p. Wolf powiedział, 
że nie widzi przyczyny, dla której Galicja 
miałaby przestać być rynkiem zbytu dla 
przemysłu zachodniego Monarchii. Czyż ma­
my być zależni pod względem gospodar­
czym ? Czy mamy zawsze sprowadzać towa­
ry z zagranicy, czy nie mamy wytwarzać 
własnych towarów na pokrycie własnych 
potrzeb? (Potakiwania u Polaków), Takie za­
patrywanie potępiają przemysłowcy, którzy 
sami twierdzą, że nie jest to połączone dla 
nich z niebezpieczeństwem. Dla wszystkich 
dość miejsca na tej ziemi, możemy żyć obok 
siebie. (Potakiwania u Polaków). Nie jest

także dobrze, gdy przemysł zanadto ceni 
spokój i wygodę. Panowie przemysłowcy za­
nadto liczą na pewny dla siebie targ we­
wnętrzny i nie myślą o eskporcie. (Bardzo 
dobrze u Polaków7)- Będzie to dla nich bodź­
cem, aby starali się zdobyć targi eksporto­
we, aby nie traktowali nas jako Hinterland. 
(Bardzo dobrze u Polaków).

P. Wolf powiedział, że jeśli Polacy 
chcą budować kanały, to niech je  budują za 
swoje pieniądze. To bardzo wygodne. Pano­
wie ci są centralistami, ale jeśli idzie o u- 
tworzenie nowej instytucji gospodarczej, to 
p. Wolf staje się nagle autonomistą. (Weso­
łość u Polaków). My radzimy sobie sami od 
czasu, kiedy możemy rządzić się samodziel­
nie. Około r, 1890 w kraju naszym umierało 
85 proc. ludzi na tysiąc, w następnych la­
tach tylko 25 proc. To znaczy u ludności 
8 milionowej rocznie 80.000 iudzi. Proszę 
rozważyć, że dawniej 80.000 ludzi przed­
wcześnie umierało. Gdyby było się użyło tej 
pracy, jakiej potrzeba było do wykopania gro­
bów dla tych ludzi, do budowy kanałów, to 
zamiast wielu grobów mielibyśmy silnie pul­
sujące życie gospodarcze. (Oklaski na ławach 
polskich),

Możemy — wywodził mówca — płacić 
sami za nasze kanały, ale oddajcie nam 
wprzód nasze lasy, które zabraliście, zwróćcie 
nam nasze saliny, których nam świat zazdro­
ści, dajcie nam samoistnóść, wolność gospo­
darki finansowej, zwróćcie nam przedtem to 
wszystko, co straciliśmy z powodu waszego 
zaniedbania, a wówczas kanały sami sobie 
zapłacimy. (Oklaski).

Mówca zakończył rzecz swą oświadcze­
niem, że Polacy w komisyi rozpatrzą życzli­
wie życzenia innych krajów i wyrażeniem prze­
konania, że wszystkie stronnictwa zgodzą się 
na odesłanie przedłożenia kanałowego do ko­
misyi. gdzie Polacy wspólnie z innymi po­
słami stworzyć chcą nowe dzieło, ważne dla 
rozwoju gospodarczego Państwa i kraju. 
(Oklaski, mówca odbiera gratulacje).

Odesłanie przedłożenia do komisyi.
Następnie w głosowaniu przedłożenie 

kanałowe, w myśl wniosku p. dr. Leo, ode­
słano do osobnej komisyi, złożonej z 58 
członków.

Konwencya cukrowa.
Następnie Izba załatwiła ustawę w spra­

wie ulg podatkowych dla Stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych z poprawkami pp. 
Konstantego L e w i c k i e g o  i Adolfa Gr o s -  
s a, poczem w 2-giem i 3-ciem czytaniu przy­
jęła ustawę o konwencyi cukrowej.

Odroczenie.
Po wyczerpaniu całego porządku dzien­

nego posiedzenie zamknięto o godzinie 12 
min. 30 w nocy.

Następne odbędzie się dnia 18 kwietnia

Z  Konwentu seniorów. j
Konwent seniorów uchwalił, aby na­

stępne posiedzenie Izby posłów po feryach 
odbyło się 18 kwietnia z następującym po­
rządkiem dziennym:

Pierwsze czytanie pragmatyki służbo­
wej dla funkeyonaryuszów państwowych, nau­
czycieli szkół średnich i sędziów,

Pierwsze czytanie noweli adwokackiej, 
noweli notaryalnej i ustawy przeciw poką- 
tnemu pisarstwu.

Z  komisyi bankowej K oła polskiego.
Prezydyum komisyi bankowej Koła pol­

skiego, złożone z pp. K o z ł o w s k i e g o  i 
S t e i n h a u s a  odbyło wczoraj naradę z P. 
Ministrem skarbu Z a l e s k i m  w sprawie o- 
graniczania eskontu wTekslowego w kraju.

P. M inister skarbu zwrócił uwagę na 
komunikat Banku austro-węgierskiego, ogło­
szony przed trzema dniami, oraz przedłożył 
członkom komisyi daty statystyczne po dzień 
23 marca b. r„ odnoszące się do eskontu 
wekslowego w filiach Banku austro-węgier- 
skiego, Daty te przedstawiają sprawę w świe­
tle korzystniejszem, niż dotąd sądzono.

Lwów, 30 marca.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (31 marca):
Balbiny p. — Dobromira. — Kiryła.
Wschód słońca o godzinie 5'06 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 50 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (1 kwietnia):
Hugona. — Zbigniewa. — Chryzanfta.
Wschód słońca o godzinie 5 04 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 52 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połn- 

dnie -f- 7 stopni C
— Kalendarzyk myśliwski. W mie­

siącu marcu wolno polować n a : kozły, głu­
szce i cietrzewie, (koguty), dropie, pardwy, 
ptactwo błotne i wodne.

Sprzedawać nie wolno : jeleni, kozłów, od 
15 zajęcy, jarząbków, kuropatw i dzikich go­
łębi,

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Z c. i k. armii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Pułkownicy: Antoni Bauer, nadkompletowy w
11 dywizy trenu we Lwowie, Jan Ostermuth 
komendant 3 p. huz., Jan Schilling, komendant
12 p. uł., Zygmunt Micewski, komendant 11 
p. uł., Adam Pietraszkiewicz, komendant 2 p, 
drag. i Józef_ Sc.hón, komendant 3 pp. otrzy­
mali ordery Żelaznej Korony III. klasy z uwol­
nieniem od taksy.

Wojskowe krzyże zasługi: kapitanowie: 
Aloizy Sehiel z 58 pp., Kazimierz Reiter 15 pp., 
rotmistrz Eugeniusz Franfecky 9 p. drag., ka­
pitan Ernest Umfahrer 11 p. haubic polnych.

— Z Uniwersytetu. P. Jerzy Gawroń­
ski, syn Franciszka Rawity Gawrońskiego, otrzy­
mał w Uniwersytecie lwowskim stopień doktora 
praw.

P. Alfred Józef Eimer, praktykant są­
dowy, rodem z Krakowa, otrzymał w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Dla kandydatów rządowych egza­
minów prawuo-historyczuych wydał dzie­
kanat wydziału prawa i umiej, politycznych 
Uniwersytetu lwowskiego dodatkowe postano­
wienia, od najbliższego terminu wiosennego obo­
wiązujące, według których musi być taksa 
egzaminacyjna złożona i usprawiedliwienie nie- 
stawienictwa w terminie poprzednim wniesione, 
najpóźniej dnia poprzedzającego ten dzień, na 
który kandydat został do egzaminu powołany.

— Prawo publiczności. P. Minister wy­
znań i oświaty nadał na rok szkolny 1911/12 
prawo publiczności pryw. gimnazyum-realnemu 
żeńskiemu w Rzeszowie, utrzymywanemu przez 
Tow. pryw. gimn. żeńskiego w Rzeszowie.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował w oddziale manipulacyjnym: zastępcę 
archiwisty Stanisława Gródeckiego archiwistą, 
ekspedytora Jana Lenczowskiego zastępcą archi­
wisty, kancelistę Włodzimierza Szewezuka espe- 
dytorem.

— Wykłady Miejskiego Muzeum Prze­
mysłowego. W niedzielę, 31 b. m., o godzi­
nie 5 po południu odbędzie się wykład w sali 
wykładowej Muzeum dr. Tadeusza Krygow­
skiego p. t. „Bronzy Islamu11, objaśniony sze­
regiem obrazów świetlnych. Wstęp na wykład 
20 hal. od osoby.

— Podziękowanie. Komitet Balu prasy, 
urządzonego na dochód funduszu dla wdów i 
sierót po członkach Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, uważa za swój miły obowiązek złożyć 
publiczne podziękowanie tym wszystkim P. T. 
Kupcom i Przemysłowcom, którzy z taką goto­
wością poparli komitet w jego usiłowaniach i 
przez zupełnie bezinteresowne ofiarowanie na 
rzecz bufetu balowego hojnych datków wnatu* 
rze, przyczynili się w znacznym stopniu do 
znakomitego rezultatu finansowego, jaki tego­
roczny Bal prasy wykazał. W szczególności 
składa komitet serdeczne podziękowanie P. T .: 
Władysławowi Adamskiemu, J. A. Baczewskie- 
mu, Teofilowi Banasiowi, Aleksandrowi Bienie- 
ckiemu, Wilhelmowi Breitmayerowi, Stanisła­
wowi Chrypiakowi, Karolowi Czudżakowi, Mar­
cinowi Czyżekowi, Michałowi Demetrowi, Ja ­
nowi Demetrowi, Samuelowi Fliesserowi, Ta­
deuszowi Hoflingerowi, Franciszkowi Ichniow- 
skiemu, Józefowi Kotowiczowi, Janowi Króli­
kiewiczowi, aptekarzowi Maryanowi Krzyżanow­
skiemu, Maryanowi Lasockiemu, Kazimierzowi 
Lewandowskiemu, Józefowi Lintnercwi, Janowi 
Ludwigowi, Lwowskiemu Towarzystwu Akcyj­
nemu Browarów, Mleczarni przeworskiej, Anto­
niemu Mokrzyckiemu, Stanisławowi Mokrzyckie­
mu, Franciszkowi Moszkowiczowi, Władysła­
wowi Musiałowiezowi, Władysławowi Podhali- 
czowi, Piotrowi Pillerowi, Wiekosławowi Prpi- 
czowi, restauracyi Hotelu Żorża, Wilhelmowi 
Schirmerowi, cukierni Dezyderego Scholza, Fry­
derykowi Schleich9rowi, Kazimierzowi Sotsche- 
kowi, Juliuszowi Stadtmiillerowi, Albertowi 
Szkowronowi, Franciszkowi Tabaczyńskiemu, 
Szymonowi Toepferowi, Henrykowi Treterowi, 
P. Wendlowi i F. Ilartmannowi, S. Wieserowi, 
radcy Jakóbowi Wixlowi, Maksowi Wixlowi, 
Ludwikowi Zalewskiemu, Floryanowi Zwoliń­
skiemu i fabryce „Zdrowie".

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. W niedzielę, dnia 31 b. m., dr. S. 
Bieńkowski: „Organizaeye robotnicze i środki 
walki ekonomicznej". Sala gimnastyczna szkoły 
kolejowej. Początek o godz. o po południu.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie na prowiucyi. W niedzielę, dnia 31
b. m., B o l e c h ó w :  D. Wajcowicz: „O telegra­
fie bez drutu". — B r o d y :  A. Tyczyński: „Z. 
Krasiński". — B r z e ż a n y :  A.Kaznowski: „Z. 
Krasiński". — D r o h o b y c z :  K. Płaczek: „Na­
poleon a Polacy. — H o r o d e n k a :  „Życie po­
zagrobowe (historya rozwoju pojęć od czasów 
najdawniejszych). — J a w o r ó w :  A. Śmieta­
na: „Z polskiej martylorogii (W. Łukasiński). — 
K a ł u s z :  J. Friedberg: „Rok 1812“. — Ko­
ł o m y j a :  Prof. Uniw. Dr. J. Siemiradzki
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czek i owinięte w poszwę z poduszki i dużą 
wełnianą chustkę.

Podrzutka zabrano do Zakładu, policya 
zaś wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia ma­
tki dziecka.

| dochodów nadzwyczajnych. Na same płace i wy* 
) datki w celach dobroczynnych dla urzędników i 
! robotników potrzeba rocznie 732 miliony, dziel' 

nie zatem po 2 miliony marek.

„Brazylia południowa11. — Ko m a r no:
Z. Martynowicz: „O paleniu się ciał". — L u ­
b a c z ó w :  Dr. S. Łabendziński: „Stosunki etno­
graficzne ziem polskich". — P r z e m y ś l :  E. 
Wagner: „Alfred de Yigny — poeta filozof". — 
R o h a t y n :  H. Czelny: „Z. Krasiński11. — 
S a m b o r :  Dr. J. Mirwióski: „Lud w poezyi 
Krasińskiego". — S ą d o w a  Wi s z n i a :  Dr. J. 
Grochmalicki: „O przodkach dzisiejszych zwie­
rząt kręgowych". — S o k a l :  Z. Bielski: „0'że- 
lazie". — S t r y j :  J. Bobin: „Rok 1812 w 
Polsce". — Ś n i a t y n :  E. Grzędzielski: „Rok 
1812 w dziejach Polski". — T a r n o p o l :  F. 
Czerwiński: „Rozwój i upadek panowania Man­
dżurów w Chinach". — T r e m b  o w l a : A. Ko­
pacz: „Rok 1812". — Z ł o c z ó w :  Z. Pola­
kowski: „Piotr Skarga".

— S ty p ead y u m . C. k. Namiestnictwo 
nadało stypendyum z fundacji familijnej im. 
Józefa Gerzabka w kwocie rocznych 400 K , 
począwszy od roku szkolnego 1911/12, Tadeu­
szowi Władysławowi Kazimierzowi Chodzickie- 
mu, uczniowi Y. kl. wyższej szkoły realnej w 
Tarnowie, krewnemu fundatora.

— N a zaproszen ie  d y r. H e lle ra  ze­
brał się wczoraj w południe na scenie teatru 
miejskiego cały personal teatralny, celem wy­
słuchania podziękowania dyrektora za owacye, 
jakie mu urządzono onegdaj wieczorem na wia 
domość o oddaniu mu na dalsze sześciolecie 
prowadzenia teatru. Powitany tuszem orkiestry 
i hucznymi oklaskami, dyr. Heller w serde­
cznych słowach podziękował swoim współpra­
cownikom za doznane objawy sympatyi i ży­
czliwości, oraz prosił, aby w dalszej jego pracy 
odnosili się do niego z tą samą sympatyą i 
życzliwością, gdyż tylko w atmosferze takiej 
wspólnej i zgodnej pracy teatr nasz będzie 
mógł w całej pełni odpowiedzieć swemu tru­
dnemu zadaniu. Wskazawszy następnie na pra­
wdziwie życzliwe stanowisko prezydenta mia­
sta, komisyi teatralnej i całej Rady miejskiej 
wobec potrzeb teatru, oraz wspomniawszy o 
przyznanych teatrowi ulgach, dyr. Heller oświad­
czył, że usilnem jego staraniem będzie, aby te 
ulgi w całości przypadły na rzecz nersonalu. 
Jedynie w tej myśli — rzekł dyr. Heller — 
starałem się o uzyskanie przyznanych obecnie 
teatrowi ulg, aby módz wam, współtowarzysze 
pracy, oddać je w całości, celem polepszenia 
waszego bytu i jeszcze ściślejszego zespolenia 
was z lwowską sceną. To był mój cel i dzięki 
życzliwości wspomnianych wyżej czynników, 
cel ten osiągnąłem. Jestem też przekonany, że 
z przyrzeczenia mego zdołam wywiązać się w 
zupełności, zaprowadzając w inny sposób oszczę­
dności, które dałyby teatrowi rekompensatę za 
przeznaczenie wyłącznie na wasz cel przyzna­
nych przez Radę miejską ulg.

Przemówienie swe, przyjęte gorącymi okla­
skami, zakończył dyr. Heller, prosząc jeszcze 
raz swoich współpracowników o poparcie i po­
moc w pracy. Rada miejska — rzekł dyr. Hel­
ler na zakończenie — oddała was mojej opie­
ce, ja się oddaję pod waszą opiekę, pewny, że 
mi jej nie poskąpicie w dobrze zrozumianym 
interesie naszej sceny stołecznej, której dobro 
i rozwój powinny nam wspólnie przyświecać 
w pracy.

— D opuszczenie k o b ie t do w arstatów  
stu d en ck ich  L ig i pom ocy przem ysłow ej.
W poniedziałek, 1 kwietnia b. r., o godzinie 
6 wieczorem, odbędzie się w sali wykładowej 
Ligi pomocy przemysłowej przy ul. Pańskiej 
1. 11 konfereneya w sprawie dopuszczenia ko­
biet do uczęszczania do warstatów studenckich 
Ligi pomocy przemysłowej.

Rada szkolna krajowa, do której Liga 
już poprzednio zwróciła się z prośbą o wyda­
nie opinii, czy w warstatach studenckich dopu­
szczona ma być koedukacya uczniów szkół śre­
dnich z uczenicami wyższych zakładów nauko­
wych żeńskich, oświadczyła, że zasadniczo nie 
miałaby nic przeciw wprowadzeniu koedukacyi 
z tern, że pozwolenie to ograniczałoby się do 
działów, odpowiadających powołaniu i siłom 
fizycznym kobiet.

Przedmiotem obrad obecnie zwołanej kon- 
ferencyi ma byó dyskusya nad opinią Rady 
szkolnej krajowej i powzięcie postanowień co 
do rodzajów pracy fizycznej w warstatach stu­
denckich, do których należałoby dopuścić mło­
dzież żeńską.

— Stow arzyszenie rękodzie ln ików  
lw ow skich »Grwiazda« urządza w niedzielę, 
dnia 31 b. m. uroczysty obchód dla uczczenia 
rocznicy bitwy na polach Racławickich. Pro­
gram obchodu jest następujący: O godz. 5 po 
południu pamiątkowe zebranie pod pomnikiem 
Bartosza Głowackiego w parku Łyczakowskim. 
Przemówienie, odśpiewanie pieśni narodowych 
i oświetlenie pomnika. Wieczorem o godz. 7 w 
sali Stow. „Gwiazda" uroczysta przedstawienie. 
Członkowie odegrają sztukę historyczną w 5 
obrazach przez A. Bełcikowskiego p. t.: „Prze­
kupka Warszawska". W antraktach odegra ka­
pela narodowa inelodye narodowe. Ceny miejsc 
popularne. Bilety wcześniej do nabycia w biu­
rze Stowarzyszenia.

— W ieczór k lasyczny . Dnia 19 kwie­
tnia urządza Koło lit, art. niezwykły wieczór, ści­
śle w stylu klasycznym utrzymany. Szczegółowy 
program trzymany jest na razie w tajemnicy, ale 
dzisiaj już powiedzieć można, że się toczą go- 
rączkowe przygotowania pod kierownictwem ar- 
tystów-malarzy. Częścią artystyczną zajmuje się >

i
Dr. [ prof. Rejchan. Jedną z atrakcyj będą zapewne 

tańee stylowe, odtworzone przez grono pań w 
greckich kostyumach i pracujących w tym kie­
runku już od kilku tygodni pod przewodnictwem 
p. Koszutskiego. Prof. Niewiadomski objął Kie­
rownictwo nad częścią muzyczną, pracując nad 
ułożeniem chórów klasycznych, a do odtworze­
nia ich zaprosił uczenice szkoły p. Scarneo, wy­
wołując tern duże zainteresowanie muzykalnej 
publiczności. W części deklamaeyjnej przyrze­
kła swój współudział p. Dewiczowa, obiecując 
wypowiedzieć wiersz przy akompaniamencie 
muzyki.

Z powodu licznych zgłoszeń o bilety na­
leży je wcześniej zamawiać w sekretaryaeie 
Koła.

— Towarzystwo ochotniczej straży 
pożarnej »Sokół« we Lwowie odbędzie walne 
zgromadzenie w niedzielę dnia 31 b. m., o go­
dzinie 10 przed południem w małej sali posie­
dzeń.

— Dr. Kazimierz Kruszyński, radca 
Cesarski, znany zaszczytnie w mieście naszem 
lekarz chorób wewnętrznych, specjalnie płuc i 
gardła, przeniósł się z ul. Pańskiej na ul. Zi- 
morowicza 1. 5, gdzie już od dnia dzisiejszego 
ordynuje, jak zwykle.

— Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie postanowiło wydać 
jako prem ium  za rok ostatni dla właścicieli 
biletów rocznych tekę, obejmującą pięć lito- 
grafij barwnych. W tym celu Towarzystwo za­
prasza polskich artystów-m alarzy do nadsyłauia 
na wystawę projektów, nadających się do tego 
wydawnictwa.

1. Tematem litografii ma być jakikolwiek 
architektoniczny lub rodzajowy motyw lwowski. 
2. Wielkość litografii 25 na 35 cm. 3. Ilość 
kolorów dwa, najwyżej cztery. 4. Artysta, któ­
rego praca zostanie wybrana, zobowiązuje się 
wykonać ją w litografii. 5. Wybrane prace zo­
stają własnością autorów, a za wykonanie ich 
w litografii przeznacza Towarzystwo 200 kor. 
za każdą. 7. Termin nadsyłania projektów do 
dnia 10 maja godz. 12 w południe. 7. Nade­
słane prace będą wystawione w lokalu Towa­
rzystwa.

— Y. Zjazd prawników i ekonomi­
stów, który odbędzie się we Lwowie między 
26 a 28 maja obejmie prócz tematów już ogło­
szonych, referat „Władza dyskrecyonalna sę­
dziego karnego", na podstawie rozprawy p. me­
cenasa Mogilnickiego z Warszawy. Pożądanem 
jest ze względu na zapowiadający się wielki 
udział w Zjeździe, by uczestnicy zgłaszali się 
jak najwcześniej, celem ułatwienia komitetowi 
przygotowań i zabezpieczenia mieszkania. Zgło­
szenia przesyłać można na ręce dyr. ar. Jor- 
de.uąi (Lwów, Uniwersytet), albo pod adresem 
Bank hipoteczny (rachunek V. Zjazdu prawni­
ków i ekonomistów nr. 4932).

— Choroby zakaźne w powiecie 
1;> o w s k im . W powiecie lwowskim sprawdzono 
urzędownie: s z k a r l a t y n ę  w Krzywczycach, 
K leparow ie; t y f u s  b r z u s z n y  w Kopiatynie 
ad Dawidów, w P iaskach i Leśniowicach.

Fizykat miejski zwraca uwagę'publiczno­
ści, że stykanie się z mieszkańcami tych gmin, 
w szczególności zaś nabywanie od nich artyku­
łów spożywczych może pośredniczyć w zakaże­
niu się temi chorobami.

— Pogrzeb śp. Komana b r. Gostkow­
skiego odbył się wczoraj po południu z domu 
żałoby przy ul. Franciszkańskiej 1. 5 na cmen­
tarz Łyczakowski. Przed domem żałoby prze­
mawiał rektor Politechniki Fiedler, poczem chór 
teehnicki odśpiewał kilka pieśni żałobnych. 
Nad grobem przemawiał imieniem Tow, poli­
technicznego prof. Syroczyński i reprezentant 
młodzieży technickiej.

— Hojay dar, Z Krakowa donoszą: P 
Zygmunt Iwański, którego nazwisko dobrze jest 
znane w Krakowie z poprzednich ofiar, złożył 
na- ręce zarządu Towarzystwa kolonij wakacyj­
nej w Kochanowie kwotę 10.000 kor., jako 
fundusz żelazny imienia śp. Klementyny z Ko­
sowskich Augustowej Iwańskiej. Kto wie, że 
kolonia kochanowska przyjmuje tylko uczniów 
szkół ludowych, a więc najmłodszych, słabo 
rozwijających się, a pochodzących ze sfer prze­
ważnie najuboższych, ten oceni, zwłaszcza wo­
bec panującej drożyzny doniosłość pięknego 
daru p. Iwańskiego, a społeczeństwo krakow­
skie przechowa na zawsze we wdzięcznem sercu 
pamięć tej hojnej ofiary.

A  Zgubiono: pulares z kwotą 40 kor.; 
torebkę damską zawierającą 9 kor.; pulares z 
kwotą 100 kor.

A  Znaleziono: złoty pierścionek z ró­
żowym kamykiem.

A  Nieostrożna jazda, Rozwozieiel pie­
czywa Józef Fiiegeiman jadąc wczoraj szybko 
ulicą Żółkiewską, najechał na 13 letniego Mi­
chała Kiniaka, powalił go na ziemię, przyezem 
chłopiec odniósł dość znaczne obrażenia na pra­
wej nodze.

A  W  ulicy Kazimierzowskiej naje­
chał wczoraj włościanin z Ź/datycz Jan Iwa­
nicki na posługaczkę Minę Weisową i dotkli­
wie ją  potłukł.

A  Podrzutek. Wczoraj wieczorem pod 
furtą Zakładu „Dzieciątka Jezus" znaleziono 
podrzucone dziecko, płci żeńskiej, w wieku o- 
koło 6 tygodni, ubrane w trykotowy kaftani-
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A  Umysłowo chorą kobietę, nieznaną 
z nazwiska, która błąkała się wczoraj na placu 
św. Jura, oddała policya w opiekę komlsaryatu
II. dzielnicy.

A  W ulicy Teatralnej najechał dziś 
przed południem jakiś powóz prywatny na za- 
robnicę Katarzynę Samotuzową, która dostawszy 
się pod koła powozu, odniosła,. znaczne obra­
żenia na ręce i głowie. Pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego odwiozło ją  do szpitala po­
wszechnego.

A  Kronika policyjna. Na placu Kra­
kowskim zakwestyonowała. wczoraj policya u 
jakiegoś rzekomego kucharza parę nowych bu­
cików i nową chustkę jedwabną.

— Wycieczka zachodnio - austrya- 
ckich eksporterów do Galicyi, urządzona z 
inicjatywy Muzeum eksportowego popierania 
przemysłu, edbędzie się w czasie od 16 do 22 
maja b. r.

— List pasterski. Biskup kujawsko- 
kaliski ks. Stanisław Zdzitowiecki wydał list 
pasterski z okazyi procesu Macocha. Po sło­
wach pełnych głębokiego bolu i smutku z po­
wodu zbrodni, biskup stwierdza, że dyecezyanie 
nie dali posłuchu wichrzycielom i wrogom 
wszystkiego, co katolickie. List pasterski czy­
tany będzie z ambon w kościołach dyecezyi 
włocławskiej w niedzielę Palmową.

— Sprawa Damazego Macocha i tow. 
Z Piotrkowa donoszą: Onegdaj w południe 
sprowadzonym z więzienia Macoeliowi i tow. 
odczytano w sądzie motywy wyroku. Czytanie 
trwało prawie godzinę. Podsądnym służy pra­
wo apelaoyi od wyroku, której ostateczny ter­
min upływa 15 kwietnia b. r. Prokurator za­
łożył protest co do Macocha, Starczewskiego, 
Olesińskiego, Macochowej i Pertkiewicza.

— Krwawy dramat rodzinny. Apte­
karz Ghaura, wdowiec, strzelił wczoraj w Pra­
dze z rewolweru do swej 16 letniej córki i ra­
nił ją ciężko, a następnie sam sobie odebrał 
życie. Dziewczyna zmarła w szpitalu, dokąd ją 
przewieziono. Przyczyną strasznego czynu miały 
byó niesnaski w rodzinie.

— Olbrzymi pożar. Gmina Terstena — 
jak donoszą z Budapesztu — doszczętnie zgo­
rzała z wyjątkiem kilku budynków. 300 do­
mów zupełnie zniszczonych, w tern 2 filie ban­
kowe, klasztor z kościołem, synagoga, gmach 
sądowy. Ruch telegraficzny odbywa się tyiko 
z dworca kolejowego, ponieważ urząd telegra­
ficzny zgorzał. Kierownik urzędu pocztowego 
ocalił z narażeniem życia akty służbowe. Szkoda 
bardzo znaczne.

— Sprawa Czesława Kieszfcowskie* 
go. W lipGU, zeszłogo roku, jak to już dono­
siliśmy, zgłosił się do krakowskiego sędziego 
śledczego dr. Gniewosza Czesław Kieszkowski 
i złożył obszerne zeznania w sprawie swoich 
defraudacyj w dziale ubezpieczeń na życie w 
Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie. Obecnie wszystkie akty w tej sprawie 
znajdują się w prokurotoryi Państwa. Pronura- 
tor dr. Lang bada je eeiein ostatecznego zała­
twienia całej sprawy.

— Zawalenie sio kościoła. Z War­
szawy donoszą : W Zielonej (pow. mławski) 
zawalił się onegdaj kościół, wzniesiony przed 
4 laty, a ukończony całkowicie dopiero nie­
dawno. Wieża runęła, pozostała jeno masa 
gruzów. Tylko dzięki temu, że katastrofa za­
szła w nocy, obeszło się bez ofiar.

— Poszukiwanie spadkobierców. W
październiku 1909 r. zmarł w Nome, w stanie 
Alaska, Ameryce północnej, pochodzący z Au- 
stryi, Jan Spreitzer, bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli, pozostawiwszy gotów­
kę w kwocie 145.350 dolarów, zegarek i pier­
ścienie, które znajdują się w przechowaniu 
przemysłowego stowarzyszenia robotników gór­
niczych w Nome.

Dotychczasowe dochodzenia urzędowe nie 
mogły stwierdzić, zkąd pochodzi Spreitzer, nie 
ulega jednak wątpliwości, że był rodem z Au- 
stryi i że przebywał w Ameryce od lat prze­
szło 20. Spreitzer miał w chwili śmierci 45 
lat, był średniego wzrostu silnie zbudowany, 
miał ciemne włosy i wąsy.

Osoby, któreby ewentualnie mogły zgło­
sić pretensye do spadku po Spreitzerze, winny 
odnieść się do konsulatu w San Francisco.

— Znalazł sic aż w Nowym Jorku. 
Dziennik Reichspost przyniósł na czele one- 
gdajszego wydania popołudniowego wiadomość, 
że socjalno-demokratyczny poseł Franciszek Sil- 
berer, który, jak to donieśliśmy, miał zginąć 
podczas wycieczki w Alpy, przebywa zdrów w 
Nowym Jorku. Socjalni demokraci stanowczo 
jednak temu przeczą.

^  Największe przedsiębiorstwo ko­
lejowe ze względu ua liczbę osób w niem za­
trudnionych, kapitałów w nie włożonych i do­
chodów, tudzież wydatków, stanowią pruskie ko­
leje rządowe. Wystarczy przytoczyć, iż jest w nich 
zatrudnionych 150.000 urzędników i 350.000 słu­
żby i robotników, razem zatem pół miliona ludzi. 
Zwyczajne dochody i wydatki wynoszą rocznie
2,201,784.000 marek nierachująe wydatków i

Kronika prowineyonaina.

§ B u r m i s t r z e m  m. S t r y j  a wybrany 
został ponownie dr. Juliusz Falk.

§ L i c y t a c j a .  Dnia 4 kwietnia o go* 
dżinie 9 przed południem odbędzie się w ma­
gazynach towarowych na stacyi w Stryju pu­
bliczny przetarg niepodjętych towarów.

§ W W i ś n i c z u  szalała przedwczoraj bu­
rza z piorunami. Od uderzenia jednego z pioru­
nów wybuchł pożar, który zniszczył kilka do­
mów.

Kronika zagraniczna.

* W i e l k i e  o s z u s t w o  b a n k o we .  
Nowy oddział paryskiej prokuratoryi, powołany 
niedawno do życia, celem czuwania nad; podej­
rzanymi interesami finansowymi, rozpoczął 
śledztwo przeciw założonemu niedawno banko­
wi „Credit argentin", który starał się puścić 
w obieg obligacje na 10 milionów franków. 
Dochodzenia wykazały, że z kapitału akcyjnego 
w sumie 5 mil. franków było tylko 2000 fr- 
Dyrektor banku zbiegł. Sumy zdeklarowane 
w Paryżu i na prowincyi, wynoszące 400.000 
fr. skonfiskowano.

* L i c y t a c j a  d z i e ł  s z t u k i .  Z Pary­
ża donoszą, że w pierwszym dniu licytacyi zbio­
rów Russela, należących do największych pry­
watnych zbiorów paryskich, osiągnięto przy 
sprzedaży sumę przeszło trzech milionów fran­
ków. Portret córki hr. Derby, dzieło Lawren- 
ce’a, sprzedano za sumę 435.000 fr., jeden z 
obrazów Corota, przedstawiający taniec pod 
drzewami nad brzegiem jeziora za 310.000 fr., 
Fragonarda: „Wychowanie jest wszystkiem" za
250.000 fr.

* K a t a s t r o f a  p o d c z a s  z a b a w y .  Pod 
miejscowością Breadfort w Anglii, 10 chłopców, 
bawiących się na miejscu, gdzie wydobywano 
glinę, zostało zasypanych w wielkim dole. Po­
spieszono im natychmiast z pomocą. Jednego 
chłopaka odkopano już nieżywego, pięciu było 
tak pokaleczonych, że wszyscy umarli, wkrótce 
po wydobyciu ich, a reszta czterech walczy ze 
śmiercią.

* K r ó l  z ł o d z i e i .  Policya odeska — 
jak donosi Kurycr Warszawski — wpadła 
na trop telegramów, którymi zorganizowani 
złodzieje kieszonkowi miejscowi wzywali „króla" 
swego, międzynarodowego złodzieja Fajwla Ru- 
bina, aby przybył im w pomoc do okradzenia 
niektórych „klientów", z którymi sami nie mo­
gli dać sobie rady. W dniu oznaczonym na 
dworcu zjawiło się kilkunastu wybitnych „kie­
szonkowców", którzy powitali z oznakami usza­
nowania wysiadającego z wagonu I. klasy ele­
ganckiego mężczyznę. Przybysz i deputacya po­
witalna znalazła się razem w areszcie.

* I n t r a t n e  z n a c h o r s t w o .  Policya 
odkryła w Hucie Królewskiej wielką pracownię 
cudownego lekarza i wróżbity, nazwiskiem Mi­
chał Burfy, który od trzech lat wyzyskiwał na­
iwną ludność. Burfy urządził w swojem pomie­
szkaniu rodzaj kaplicy, gdzie wróżył o wszela­
kich rzeczach, o losie osób zmarłych i żywych, 
o odkryciu rzeczy skradzionych i znalezienia 
zgubionych i t. d, Obok tego leczył także cu­
downie. W ten sposób „zarabiał" rocznie około
30.000 marek, wyraźnie trzydzieści tysięcy. W 
ręce władz dostał się dzięki swojemu bezwzglę­
dnemu zdzierstwu. Pewnej kobiecie opowiedział 
Burfy, że mąż joj zmarły przed kilku laty, 
znajduje się w jakiemś wielkiem merzu i je­
szcze aie poszedł do czyśca. Gdyby żona dała 
Burfyemu na „msze" 250 marek, to mąż do­
stałby się odrazu do nieba, Kobiecina ofiaro­
wała cały swój majątek w sumie 10 marek, 
które pożyczyła, ale Burfy był nieubłagany i 
żądał za niebo 250 marek. Zrozpaczona kobieta 
doniosła o tern policyi, która udała się natych­
miast do znachora. Mimo rannej pory, było 
tam już kilkadziesiąt osób na poradzie. Część 
uciekła, ale nazwiska 37 osób zapisała policya, 
poczem znachora zabrała z sobą.

I t a l i i  literactc-artyslyczne.
{art. s.) W ystaw a S. Obsta. Jak już

pokrótee zaznaczyliśmy, nie zdołał komitet, mi­
mo usilnych starań, zebrać najbardziej chara­
kterystycznych i najlepszych dzieł artysty. Mi­
mo to jednak jest na obecnej wystawie wcale 
dobry przegląd jego pięćdziesięcioletniej dzia­
łalności.

W pierwszej więc sali mamy portrety i 
studya portretowe, robione sumiennie według 
recepty profesorów wiedeńskich. Jest jednak 
między nimi jeden portret, który poza bardzo 
dobrym rysunkiem, ma dużo wyrazu i prawdy 
psychologicznej: jest to portret staruszki, pen­
dant do portretu jej męża, obok wiszącego.
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Obst nie darował tu sobie żadnej zmarszczki 
żadnego fałdu, dał jednak ponadto oczom, ro­
zumnie i żywo pstrzącym, tyle życia, a całej, 
bardzo charakterystycznej głowie, tyle indywi­
dualności, że rzecz ta wybija się w sali (gj na 
plan pierwszy. Pomieszczono tu również i pej­
zaże, z których ten z wyblakłem tłem jakiejś 
górskiej połoniny i drugi obok z doskonale na­
malowana. wodą, dziś jeszcze potrafi przemó­
wić i sentymentem swoim ująć sobie widza. 
Reszta pejzaży, które mają niejednokrotnie wie­
le zalet, wskutek, zdaje się, użycia nie pier­
wszorzędnego materyału, zczerniała lub wypło­
wiała, a przez to samo straciła ważniejsze swo­
je zalety.

Druga salka mieści pierwszorzędny ma- 
teryał do studyów nad ludową sztuką hucul­
ską: całe mnóstwo rysunków z pisanek, sprzę­
tów domowych, ubiorów, budowli itd. Ta sal­
ka to najlepsze świadectwo ruchliwości arty­
stycznej Obsta i jego zrozumienia wartości gro­
madzenia zabytków znikającej powoli sztuki 
ludowej, kióra dziś uiejednokrotnie, zwłaszcza 
w budownictwie i przemyśle, stała się odro- 
dzicielką naszego stylu i nieprzebraną skarbnicą 
do nowych pomysłów.

Przyszły badacz huculszczyzuy będzie mu­
siał się oprzeć na materyale, który Obst tak 
wiernie i rozumnie gromadził.

W trzeciej salce, poza rzeczywiście świe­
tnym szkicem portretewym grubego, czerwonego 
jegomości, który powinien wisieć na naczel- 
uem miejscu, pomieścił artysta kilka studyów 
portretowych, kilka pejzaży i postaci krzepkich, 
barwnych hucułów.

Ostatnia, duża sala, zawiera obok rzeczy 
dawniejszych, dorobek ostatnich lat.

Tu przedewszystkiem zwracają uwagę 
małe, sympatyczne obrazki, przedstawiające 
strzelców huculskich, górali, pięknych hucułek, 
umieszczonych na tle dobrze odczutego pejzażu 
górskiego. Jest tu również kilka bardzo do­
brych studyów kwiatowych i rzeczywiście 
bardzo udatne kwitnące drzewo jabłoni, nie­
stety tylko bardzo źle powieszone.

Akwarela „Handełes w górach" świadczy, 
ża i ten rodzaj malarstwa nie jest obcy arty­
ście i że opanował go w zupełności. W pra­
cach, powstałych w ostatnich latach, widać 
dążność do oddania trudniejszych momentów 
w przyrodzie, jak burza, piorun, otęcze księ­
życowe i t. d.

S tan isław  O strow ski. „Wielki Rok". 
Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 1912.

( z .  S . )  Na tle szczupłej i leniwie rozwi­
jającej się akeyi i treści powieściowej, opowiada 
autor zwięźle i sucho dzieje kampanii dwuna­
stego roku. Przyczyną napisania utworu (nie 
Wzbogacającego dziełem artystycznem uaszej 
belletrystyki), jest prawdopodobnie setna ro­
cznica wielkich historycznych wypadków, z któ­
rymi łączy się dla nas wiele zaszczytnych, lecz 
zarazem i bardzo smutnych wspomnień.

Z te a tru  m iejsk iego  donoszą: Przed­
stawienia pięknego utworu historycznego An- 
czyca: „Kościuszko pod Racławicami", które
dane bę lą w poniedziałek, wtorek i środę, ku 
uczczeniu rocznicy bitwy Racławickiej, zapowia­
dają się pod każdym względem wspaniale.

W czwartek, piątek i sobotę, z powodu 
wielkiego Tygodnia, przedstawień nie będzie. 
Kasy teatralne sprzedawać w tych dniach będą 
bilety na przedstawienia świąteczne w godz. od 
9 do 12 w południe i od 8 do 6 po poł., 
oprócz soboty, w którym to dniu kasy otwarte 
będą tylko z l&na od 9 do 12 w południe.

Edyta de Lys znakomita primadonna ope­
ry w Monte-Carlo i król. opery Covent Garden 
W Londynie, przybędzie za tydzień do Lwowa 
na kilka gościnnych występów na naszej sce­
nie. Pierwszy jej występ 9 kwietnia w „Ma­
dame Butterfly", a pisma zagraniczne głoszą, 
że jest ona najlepszą tej partyi wykonawczynią, 
jakie dotychczas na wielkich scenach widziano. 
Drugi występ Edyty de Lys 10 kwietnia w 
operze „Faust" w partyi Małgorzaty. Jako Me­
fisto, wystąpi jedyny raz gościnnie Stanisław' 
Tarnawski, bawiący przez święta we Lwowie.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie,

W n i e d z i e l ę ,  31 marca, o godzinie 3 
po poł. „Irydion". — W n i e d z i e l ę ,  31 
marca, o godzinie pół do 8 wieczorem, „Noe 
w Wenecyi", operetka. — W p o n i e d z i a ł e k .  
1 kwietnia, wtorek i środę (wznowienie), „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
2e śpiewami w 5 aktach, przez A. W. La­
sotę. — Nowra wystawa. — We c z w a r t e k ,  
4 W piątek 5 i w sobotę 6 kwietnia, z powodu 
Wielkiego Tygodnia, przedstawień nie będzie. — 
W u i e d z i t J ę, 7 kwietnia o godzinie 3 po 
Południu „Irydion". — W n i e d z i e l ę ,  7 kwie­
tnia, o godzinie pół do 8 wieczorem „Noc w 
Wenecyi", operetka. — W p o n i e d z i a ł e k ,  8 
kwietnia o godz. 3 po południu „Kościuszko 
Pod Racławicami". — W  p o n i e d z i a ł e k ,  8 
kwietnia o godzinie pół do 8 wieczorem „Cno­
tliwa Zuzanna", operetka. — We wt o r e k ,  9 
kwietnia, o godzinie pół' do 4 po południu 
„Sztygar", operetka.

R ep ertu a r te a tru  m ie jsk ieg o  
| w K rakow ie.

W N i e d z i e l ę ,  31 marca, o godzinie 
pół do 4 po południu „Tamten" sztuka. — 
W p o n i e d z i a ł e k ,  o godzinie pół do 8 
wieczorem „Demostenes", tragedya. — We 
w t o r e k ,  2 kwietnia, o godzinie pół 8 wie­
czorem, „Demostenes", tragedya. — We ś r odę ,  
3 kwietnia, o godzinie 6 wieczorem, „Irydyon" 
r „Nieboska komedya", Z. Krasińskiego.

P r z e g l ą d  p r a s y .

Gazela Wieczorna z 29 marca b. r. 
umieszcza artykuł p. t. „Szkodliwe skutki 
demagogii", w którym omawiając kampanię 
publicystyczną, prowadzoną przez prasę na- 
rodo wo-deinokratyczną przeciwko innym stron­
nictwom, zwraca uwagę opinii publicznej na 
kilka faktów, służących w -walce tej prasie 
za argumenty a niezgodnych z rzeczywistym 
stanem rzeczy. Błędne pogłoski o powołaniu 
dziennikarza ruskiego Kusznira do Biura pra- 
so%yego w Prazydyum Rady Ministrów, poda­
ne przez Gazetę Narodoicą i organa naro- 
dowo-demokratyczne, okazały się nieprawdzi- 
wemi, a mogą wywołać niejedną trudność i 
pociąguąć za sobą niemiłe konsekweneye. 
Również i kampania, prowadzona przeciwko 
P. Namiestnikowi z powodu okólnika w spra­
wie języka urzędowego w gminach, wydała 
konsekweneye, które nie przynoszą chwały 
ich inieyatorom. Są to, zdaniem Gazety W ie­
czornej, drastyczne przykłady fałszywej me­
tody politycznej, która chcąc narazić na 
przykrość przeciwników politycznych, wyrzą­
dza w rezultacie szkody w gmachu narodo­
wym.

Słowo Polskie z 29 mara b. r. w arty­
kule p. t. „Kousolidacya opinii" występuje 
z krytyką systemu Rządu krajowego, przyno­
szącego, zdaniem Słowa , społeczeństwu szko­
dę. Omawiając zjazd stronnictwa narodowo- 
demokratycznego, podkreśla Słowo, że w zje- 
ździe tyra niezwykle znamiennym był liczny 
udział inteligeneyi i podnosi, że zjazd ten 
odznaczał się wielką jednomyślnością i uwy­
datnił zespolenie się programowe Stojałow- 
ezyków z narodową demokracyą, Występując 
przeciw’ równoczesnym zjazdom demokracyi 
polskiej i demokracyi postępowej, twierdzi 
Słowo, że opinia narodowa skonsolidowała 
się po stronie narodowej demokracyi.

Czas z 29 marca b. r. omawiając strajk 
uczniów ruskich, piętnuje w silnych słowach 
system, jakiego używają agitatorowie ukra­
ińscy, którzy starają się wciągnąć w wir za­
burzeń elementy najmniej oświecone, więc 
lud i elementy najmniej krytyczne, więc 
młodzież. W takiej agitacyi zeszli dziś do 
młodzieży najmłodszej i dopuścili do tego, 
żeby w ulicznych demonstraeyach brali udział 
chłopcy i dziewczęta od lat 10-ciu.

Jestto posiew' najbardziej niebezpieczny.
Głos Narodu  z 30 marca b. r. umieszcza 

dalsze artykuły pod wspólnym tytu łem : „Pra- 
ea organiczna na wsi" (poprzednie streści­
liśmy już w jednym z ostatnich przeglądów 
prasy). Stwierdzając, że walka ’ stronnictw 
przenosi się z wieców partyjnych do insty- 
tuoyj oświatowych i ekonomicznych, ubolewa 
Glos Narodu, że nie wchodzi tu bynajmniej 
w grę pomyślny rozwój tych instytucyj, lecz 
walka o rządy w nich. Zadaniem naszego 
społeczeństwa powinna być praca w kierun­
ku uniezależnienia ekonomicznego, oraz pię­
tnowanie szkodliwej działalności tak poje­
dynczych jednostek, jak i stronnictw, prze­
szkadzających w pracy organicznej. Ze wzglę­
du na to, żo stronnictwo ludowe nie rozpo­
czyna tej pracy po wsiach, obowiązkiem in- 
teligeneyi wiejskiej i duchowieństwa powin­
no być podjęcie tej pracy i stworzenie sta­
łej opieki nad instytucjam i oświatowemi i 
ekonomicznemi. „Podejmując tę pracę" pisze 
Głos Narodu  — zmusimy stronnictwo lu­
dowe do rozpoczęcia afecyi, do prawMziwej 
opieki i przyjaźni dla ludu, nauczymy, że 
przyjaźń i opieka powinny być trwałe, nie 
ograniczające sie tylko na krótki okres wy­
borczy".

B ilo  z 29 marca b. r. w artykule p. t. 
„Polska metoda" omawia stanowisko prasy 
polskiej wobec pogłosek o powołaniu dra 
Kusznira do Biura prasowego w Prezydyum 
Rady Ministrów i zarzuca tej prasie, że nie­
potrzebnie rozdmuchała tę sprawę do rozmia­
rów afery politycznej i przyczyniła się w ten 
sposób do rozjątrzenia i tak już trudnych 
stosunków.

Krasiński a Słowacki.
(Odczyt prof. dr. J. Kallenbacha).

Jubileusz Krasińskiego we Lwowie od­
znaczał pewien szczególny rys, wielce chara­
kterystyczny, a zupełnie odmienny od innych 
obchodów; znamionowała go pewna uroczy­
sta powaga, a przepajał prawdziwy pietyzm 
dla twórcy „Irydiona". Uroczystej chwili nie

zmąciła hałaśliwa ulica i nie odarł jej ze 
szlachetnej dostojności zgiełkliwy tłum, co 
najwznioślejsze hasła na ochłokratyczną prze­
mienia dewizę.

Najpoważniejszą ruanifestacyą był cykl 
12 wykładów, urządzony staraniem lwowskie­
go Uniwersytetu. Pomysł powiódł się w ca­
łości doskonale, a dopisała zarówno publi­
czność, wypełniająca po brzegi salę odczyto­
wą, jak prelegenci, którzy dali szereg zna­
komitych wykładów', dotyczących twórczości 
Z. Krasińskiego; pomyślny wynik całego 
przedsięwzięcia posiada dla Lwowa prawdzi­
wie niepoślednie znaczenie, jako dodatni ob­
jaw kulturalnego życia stolicy.

Wczorajszy odczyt prof. K a l l e n b a ­
c h a  p. t.: „Krasiński a Słowacki" to jakby 
„świetne ostatki" całego cyklu.

Szan. prelegent mówił na temat tak 
ważnego stosunku Słowackiego do Krasińskie­
go. Poznali się obaj poeci w maju 1836 r. 
w Rzymie, w cudnej porze roku i życia. Pa­
trzyli na siebie z zaciekawieniem, a mieli 
chyba o czera mówić, chodząc razem na spa­
cery, głównie do willi Mills. „Przy świetle 
księżyca, kiedy kwiaty wydawały dziwne za­
pachy, kiedy ruiny, otaczające willę, przy­
bierały kształt duchów, a Rzym daleki w si­
wej mgle tonął", mówili o kwiecie swego ży­
cia, o poezyi. Słowacki uległ wpływowi Kra­
sińskiego, który pisze w liście do Gaszyńskiego
0 Słowackim, że nowy druh obdarzony jest 
ogromem poezyi, a brak mu tylko jeszcze 
harmonijnej powagi. Przyjaźń trwała też da­
lej i lat następnych, a admiracya dla twórcy 
Kordyana rosła.

Kiedy zaś w r. 1838 Słowacki z powo­
du sprawy Konarskiego w przygnębieniu tro­
szczył się o matkę, Krasiński otoczył go 
opieką. Pisał zaś wtedy autor „Przedświ­
tu" w wydanym niedawno liście do Romaną 
Załuskiego, że „Słowacki to genialny poeta, 
ale opuszczony człowies", — zupełnie od­
mienny od Pana Adama, a szerszych pól 
władca". Nowy ten okres we wzajemnej przy­
jaźni dwóch wieszczów, we F lorencji rok 
1838, to era zupełnego zaufania. Słowacki 
poświęcił Krasińskiemu „Balladynę", a K ra­
siński odczytywał Słowackiemu „Sen". W je ­
dnym z listów, nawiązując do dwóch braci 
Lelum-Polelum, przepowiada, że i ich przy­
jaźń ludzie we wspomnieniach swych razem 
powiążą.

Sojusz tak wielkich duchów godzien ba­
czniejszej uwagi, nasuwa się też cały szereg 
zagadnień, czem był jeden dla drugiego, w 
ozem należy szukać źródeł rozterki, jaki był 
stosunek obu do wszechświata, do Polski, 
organizacja poetycka, artyzm słowa. Można- 
by podać cały szereg zestawień, gdybyśmy 
mogli się wczuć w migotliwe pasmo p my- 
słów, snutych w willi Róż, w smutne noce 
listopadowe. Pewnego pokrewieństwa dopa­
trzyć się można przy porównaniu „Anbelle- 
go“ i „Irydiona", „Balladyna" obudzą po­
mysł Krasińskiego „Wandę", czarująca liry­
ka „Szwajcaryi" przebrzmiewa w niedruko- 
wanycń utworach lirycznych Krasińskiego. 
Podobna jest tylko forma wiersza, treść od­
czuta i przeżyta namiętniej, dowodzi, że au­
tor „Irydiona" nigdy się nie poddaje wpły­
wom, owszem wnika w istotę rzeczy i okre­
śla doniosłość porywów.

Od znanego listu upłynął rok czasu. 
Krasiński oczarowany był Anhellim, jak pi­
sze o tem w listopadzie r. 1838 do Gaszyń- 
skiago, a później w liście do Załuskiego. Sy­
bir wydaje mu się jak Eden, na nagrobku 
radzi umieścić napis „autorowi Anhellego". 
Zdaje się, trzeba było innej pobudki obok 
..ekstatycznej suggestyi". Anhelli to symbol 
naszego przeznaczenia. Pytanie, czy Krasiń­
ski mógł się utożsamiać z Anhellim; zdaje 
się, że Anhelli obudził w nim całe pasma 
własnych marzeń i wywołał utwór da­
wno zamyślany, a mianowicie „Ostatnie­
go", symbol własnej duchowej męki. Myśl o 
Sybirze snuje jeszcze przed r. 1830 {Le p r in - 
temps et le prisonnier), później do myśli tej 
często powraca, szczególnie gdy pozbawiony 
swobodnego działania, cierpi nie tylko fizy­
cznie ale i moralnie. „Ostatni" powstał więc 
z pewnością przed 1840 r,, a nie około tego 
roku, jak wskazuje notatka Delfiny. Obaj po­
eci musieli w podobnej być bezczynności i 
paliła ich gorączka czynu, cierpieli zresztą 
obaj i dlatego, że cień moskalofilskiej sym- 
patyi pada tu na ojca, tam na ojczyma po­
etów. Genezy ostatecznej formy „Ostatniego" 
należy szukać w „Anhellim" w słowach, wy­
powiedzianych do Szamana: „Przyszliśmy
ci zwiastować samotność w ciemnościach, 
bracia twoi pomarli, a ty jesteś ostatnim". 
Tu jest punkt wyjścia; Krasiński pojął Osta­
tniego, jak dalszy ciąg pomysłu Szamana. 
Bohater zupełnie samotny, o wyrazie dzi­
wnym osobistej tęsknoty. Nadto jeszcze inny 
pomysł przeprowadził; w „Anhellim" bohater 
nie dożył chwil odkupienia, Krasiński odczu­
wał tragizm większy w tem, że można dożyć 
dnia wyzwolenia, ale być zapomnianym. 
Dzieła oba możnaby jeszcze z różnych pun­
któw oceniać. Oba dzieła to wielka spowiedź 
korzących się przed swym ojcem. — geniuszem 
narodów. Krasiński odczuwa doskonale tra-

1 giczne położenie. Zbliżyli się do siebie na 
granitowej podstawie wspólnych ideałów.

Szan, prelegent zdołał, ograniczony cza­
sem. dać ledwie fragment z badań stosunku 
Krasińskiego i Słowackiego i pominął szereg 
kwestyj milczeniem, by choć najogólniej skre­
ślić czasy do r. 1840, czego dokonał prof. 
Kallenbach z właściwem jemu znawstwem.

Adam  Fischer.

DWUDZIESTOPIĘCIOLECIE

Liryk, jeden z najświetniejszych współ­
czesnego nam pokolenia, niedościgniony twórca 
legendy Tatr, doskonały znawca gwary pod­
halańskiej, którą prawdziwie po mistrzowsku 
wprowadził do swych powieści i spopulary­
zował, a rozpowszechnił w literaturze pol­
skiej, święcił właśnie w Warszawie srebrne 
swe gody z wszechwładną tą panią, co przy­
kuła go raz na zawsze do swego rydwanu.

Jubilat, w pełni talentu i w pełni sił 
męskich nie ma prawa i nie będzie też uwa­
żał warszawskiego święta, w którem wszyst­
kie Polski zakątki bodaj myślą brały udział, 
za zamknięcie swej literackiej karyery, za 
pewnego rodzaju obrachunek z całego twór­
czego żywota; jestto tylko jeden etap w jego 
karyerze literackiej, chwila wytchnienia, pod­
niety i zachęty w pogoni za niedościgłym 
dla profanów ideałem prawdziwego piękna. 
Niechsjże, w myśl składanych mu tak ser­
decznie i szczerze życzeń, wraz z podzięką 
za to wszystko, czego już dokonał, kroczy 
bez wytchnienia, coraz wyżej, niech nie 
opuszcza polskiego Parnasu, gdzie mu fa­
chowa i bezstronna krytyka tak bardzo za­
szczytne wyznaczyła miejsce; niech pracuje 
dalej sobie na chwałę, własnemu społeczeń­
stwu na pożytek i w zdrowiu, oraz miłości 
powszechnej złotego doczeka jubileuszu. Ga­
zeta Lwowska, która szczyci się oddawna 
współpraco wnietwem i przyjaźnią Kazimierza 
Tetmajera, łączy się w harmonijnym chórze 
owych życzeń z tymi wszystkimi, którzy oso­
biście łub też listownie i telegraficznie brali 
udział w jego święcie.

Bo odświętnem i uroczystem było przed­
stawienie „Zawiszy Czarnego". Gała widownia 
warszawskiego Teatru wypełniła się po brzegi, 
a nawet po za brzegi, gdyż w przejściach ró­
wnież tłum z pośród młodszej braci dzienni­
karskiej, literackiej, aktorskiej. W lożach, 
w krzesłach — kwiat towarzystwa. Toalety 
pań olśniewają przepychem i eleganeyą na 
tle czarnych fraków panów. A wszystkich 
oczy zwrócone na lożę, gdzie zasiada jubilat 
z synem. I gdy zapada kurtyna po pierw­
szym akcie, sala wybucha huraganem okla­
sków, który trwa, zda się, bez końca.... Ju ­
bilat wzruszony dziękuje.... I owacje te po­
wtarzają się po każdem zapadnięciu kurtyny. 
A po skończeniu przedstawienia zamieniają 
się w burzę....

A potem jubilat zasiada na prezydyal- 
nem miejscu na biesiadzie, a obok niego, w 
pięknie przybranej malinowej sali, hotelu 
Bristol, kołem i pośrodku 150 osób, pań i 
panów, przy stołach biesiadnych.,. Muzyka 
z chóru wita gości z jubilatem na czele po­
lonezem uroczystym ...

Zainaugurował mowy p. Józef Weyssen­
hoff, który podniósł znaczenie twórczości ju ­
bilata, podkreślił jej znamienne cechy, ozna­
czył tętno uczucia patryotycznego, jakie w 
poezyi Tetmajera bije w rytm serca narodu. P. 
Edward Paszkowski, prezes Towarzystwa 
dziennikarzy i literatów polskich w Kijowie, 
złożył hołd jubilatowi w imieniu rodaków 
z nad Dniepru i wzniósł toast na cześć czci­
godnej matki poety. Redaktor Kuryera W ar­
szawskiego K. Olchowicz, przypominając pię­
kną scenę Dziennikarza z Poetą z „Wesela" 
Wyspiańskiego, nawiązał przemówienie swe 
z osobą poety i podkreślił jego związek z pu­
blicystyką, czerpiącą nieraz siłę uczucia z pie­
śni jubilata. Poeta Józef Jankowski wygło­
sił wiersz na cześć Tetmajera, do „Orła" go 
porównywując.

Gdy na chwilę zatrzymało się słowo, 
zabrzmiał głos młodego tenora., p. Henryka 
Collona-Zengtellera, który poecie wyśpiewał 
toast, przyjęty hucznym oklaskiem.

Piękny, entuzjastyczny toast wygłosił 
p. Józef Kotarbiński, wielbiąc poetę za treść 
„Zawiszy Czarnego. Pięknym wierszem czcił 
poetę Or-Ot, mówili młodzi poeci, J. Reli- 
dzyński i Z. Różycki, podnosząc zalety kole­
żeńskie Tetmajera.

Pełną głębokich myśli i zrozumienia 
poezyi jubilata, mowę, wygłosił mecenas P a­
tek, który wysnuł zasadnicze rysy natchnie­
nia Tetmajera: miłość kobiety i miłość przy­
rody, a nadto umiłowanie buntu przeciwko 
życiu złemu i śmierci. W imieniu miłośni­
ków wiedzy mówił z zapałem, wytwornym 
smakiem, prof. Weiberg. Imieniem Stowa­
rzysz nia umysłowo pracujących kobiet prze­
mówiła p. Natalia Jastrzębska, która zazna­
czyła uczucie kobiety polskiej względem ju ­
bilata, wdzięcznej za skarby jego mistycznej 
korony, za piękno jego natchnienia, za hymn
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i szczytne ideały życia. Grzmot o- 
powitał Mieczysława Frenkla, który 
odczytał piękny wiersz Krogulca, 
jubilata napisany, a następnie ode- 
do Tetmajera gwarą zakopiańską, 
jakby sam Sabała mówił do niego 
go po swojemu całem góralskiem

W odpowiedzi na życzenia, zabrał głos 
sam jubilat. Jest to dzień — mówił — naj­
cudniejszy, jaki dotąd przeżyłem. Usłyszałem 
od społeczeństwa zapewnienie, że zrozumiało 
to, com pragnął mu wyśpiewać. Nie wszy­
stko zrobiłem, czego chciałem, bo daleka to 
droga ku temu, co zrobić należy. Usłyszałem 
wydobyte przez innych tony, odzywające się 
w mojej pieśni. Ale nietylko ton miłości ko­
biety w niej brzmi, nietylko miłość natury 
w niej się odzywa. Najistotniejszym tonem 
działalności jest inny ton, którego nawet po 
imieniu nie potrzeba przypominać. Nie moja 
artystyczna praca jest moją zasługą, ale wła­
śnie ten ukryty ton zasadniczy, który był we 
mnie, daje mi prawe do waszego uznania. 
Ta cześć, to nie moja cześć, to hołd tej o- 
gromnej jasności, której jeden choćby pro­
mień wystarczy, aby moją głowę otoczyć 
aureolą. Kończąc swe przemówienie, poeta 
wychylił toast za „przyszłość Warszawy".

Długo nie milkły oklaski. Na zakoń­
czenie odczytano jeszcze setkę telegramów i 
listów gratulacyjnych ze wszystkich stron 
Polski, od wszystkich wielbicieli poety.

Henryk Sienkiewicz nadesłał jubilato­
wi list następujący: „Znakomitemu poecie 
życzę długich lat pracy i życia. Niech szla­
chetny płomień miłości Ojczyzny rozświetla 
w dalszym ciągu jego drogę i jedna wdzię­
czność ogółn i sławę".

Życzenia między innymi nadesłali: To­
warzystwo dziennikarzy polskich we Lwowie, 
„Lutnia" łódzka, Towarzystwo dobroczynno­
ści w Moskwie, Związek kobiet polskich w 
Moskwie, Aleksander Kraushar, Prus-Głowa- 
cki, Hoyorka, Adam Krechowiecki Kazimierz 
Gliński, Jan  Kasprowicz, Lucyan Rydel,' Je ­
rzy Żuławski, Marya Rodziewiczówna, Wła­
dysław Jabłonowski, Tadeusz Konczyński, 
Hortensya Lewentalowa, Władysław i Zuzan­
na Rabscy, redakcya Słowa Polskiego, re- 
dakcya D ziennika Kujawskiego, Kazimierz 
Laskowski, Michał Konopiński, redakcya Cza­
su, redakcja Dziennika Poznańskiego, Teatr 
niezależny we Lwowie, Ludwik Solski, Kor-
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j Głównej w Warszawie; Jakób Bojko, poseł 
| do Rady państwa i na Sejm krajowy; Kon­
stanty Buszczyński, obywatel ziemski; Igna­
cy Chrzanowski, profesor Uniwersytetu Ja ­
giellońskiego; Seweryn ks. Czetwertyński w 
Warszawie; Tadeusz hr. Dzieduszycki, ordy­
nat Poturzycki, członek Izby panów; Jan br. 
Gótz-Okoeimski, poseł na Sejm i do Rady 
państwa; Alfred Halban, prof. Uniwersytetu, 
poseł do Rady państwa i na Sejm krajowy; 
Władysław Leopold Jaworski, profesor Uni­
wersytetu, poseł do Rady państwa i na Sejm 
krajowy; Józef Kallenbach, profesor Uniwer-

1 sytetn lwowskiego; dr. Leon Karwacki, w 
Warszawie; Bohdan Kleczyński, obywatel 
ziemski; Juiiusz Leo, prezes Koła polskiego 
w Wiedniu, prezydent miasta Krakowa; Ma­
rya z Zamoyskich księżna Adamowa Lubo- 
rairska, Czerwonogród; Jacek Malczewski, 
profesor Akademii Sztuk Pięknych; Kazi­
mierz Morawski, profesor Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, członek Izby panów; Ludwik 
Mycielski, z Gałowa; Edward Natanson, w 
Warszawie; Julian Nowak, profesor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego; Leon hr. Piniński, 
członek Izby panów, b. Namiestnik G a lic ji; 
Ignacy Rosner, poseł do Rady państwa; Ta­
deusz Rutowski, poseł na Sejm krajowy, wi 
ceprezydent m. Lwowa; Jan Stępiński, po 
seł na Sejm i do Rady państwa; Jan Stecki 
z Łańcuchowa, b. poseł do Dumy państwo­
wej; Franciszek Stefczyk, poseł na Sejm 
krajowy; Tadeusz Stryjeński, radca budowni­
ctwa; Adolf Suligów,ski, mecenas w War­
szawie; dr. Heiiodor Święcicki w Poznaniu; 
Włodzimierz Tetmajer, poseł do Rady pań­
stwa; Bronisław Umiastowski, obywatel ziem­
ski; ks. Czesław Wadolny, kanonik katedral­
ny krakowski; Antoni hr Wodzicki, członek 
Izby panów i poseł na Sejm krajowy; Mau 
rycy hr. ordynat Zamoyski.

nel Makuszyński, Związek górali w Zakopa­
nem, Władysław Żeleński, Zygmunt Bartkie­
wicz, Ferdynand Hoesick, Władysław Pro- 
kesch, Wincenty Wodzinowski i wielu, wie­
lu innych.

Rozpoczęła się druga epoka twórczo­
ści znakomitego poety i powieściopisarza.

W sprawie „Pochodu".
Niepospolite dzieło Wacława Szyma­

nowskiego, które w plastycznych kształtach 
wskrzesiło duchy wieikich postaci naszej 
przeszłości, zwróciło na siebie powszechną 
uwagę i obudziło pragnienie utrwalenia go 
w bronzie i postawienia na wzgórzu Wawel- 
skiem na pamiątkę i na naukę przyszłym 
pokoleniom. Powinno,tam  stanąć, gdzie było 
pomyślane, jednak z poszanowaniem niena- 
rnszalnej całości Zamku, zatem z wyklucze­
niem bezwarunkowem właściwego dziedziń­
ca zamkowego, a ostateczny wybór miejsca 
należy pozostawić decyzyi Wydziału kra­
jowego. Wzgórze Wawelskie jest dość ob­
szerne i znajdzie się obok tego, co prze­
szłość stworzyła, dość jeszcze miejsca dla o- 
becnego pokolenia, które także wypowiedzieć 
się powinno.

Aby myśl wprowadzić w czyn, zawią­
zał się komitet w Krakowie, złożouy z oby­
wateli wszystkich trzech części Polski, któ­
ry postawił sobie za zadanie obmyślenie spo­
sobu i zebranie środków na wykonanie w 
bronzie „Pochodu" Szymanowskiego i posta­
wienie go na przeznaczonem przez Wydział 
krajowy miejscu.

Komitet zwraca się przeto do wszyst­
kich rodaków z wezwaniem do składek na 
postawienie na wzgórzu Wawelskiem pomni­
ka artystycznego, godnego naszej wielkiej 
przeszłości, a .płynącego z uczuć żyjącego po­
kolenia.

Składki należy nadsyłać do Filii Ban­
ku krajowego w Krakowie, na rachunek „Fun­
duszu budowy „Pochodu" W. Szymanowskie­
go na wzgórzu Wawelskiem".

Kraków, dnia 22 marca 1912.
Prezes: W ładysław Długosz,

M inister dla Galicji.
Wiceprezes; Henryk Sienkiewicz. 

Skarbnik: dr. WincentyŁepkowski, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Sekretarz: Józe f Korzeniowski. kustosz Bi­
blioteki Jagiellońskiej.

Członkowie komitetu: Klaudyusz An- 
germann, poseł do Rady państwa; Oswald 
Balzer, profesor Uniwersytetu lwowskiego; 
dr. Ignacy Baranowski, b. profesor Szkoły

Poradnik
dla oszczędnej kuchni domowej.

Niedziela: Zupa szczawiowa z jajami. 
Pieczeń cielęca szpikowana słoniną, a kto 
lubi czosnkiem. Sałata z kiszonej kapusty, 
albo marchewka.

Poniedziałek: Rosół z kluskami wątro- 
bianemi. Sztuka mięsa z sosem chrzano­
wym. Knedle z bułki z wędzoną słoniną.

W torek : Barszcz burakowy ze śmieta 
ną na żeberkach i kartofle. Pieczeń wołowa 
szpikowana. Kasza jęczmienna ze skwarkami 
z tłutości od szynki. Kompot z pomarańcz.

f  Środa: Zupa rumiana postna. Łupacz 
z jajam i i masłem. Łazanki z serem zapie 
kane.

f  Czwartek: Zupa rybna z kluseczka 
mi. Lin smażony, albo morska ryba. Czer­
wona kapusta duszona z grzybkami. Budyń 
czekoladowy.

f  Piątek: Polewka z grzanego piwa z 
cukrem i korzeniarni bez śmietany. Kaitofle 
obierane pieczone. Śledzie.

fSobo ta:  Zupa ogórkowa. Kartofle fa­
szerowane grzybami. Kablion pieczony w ru­
rze, osobno podane masło sardelowe. Legu 
mina grysikowa.

P r z e p i s y  
ś w i ą t e c z n e  w y p r ó b o w a n e :

Tort serowy znakomity. 1 litr dosko 
nałego sera tłustego i nie bardzo wilgotne 
go utrzeć najlepiej na maszynce, służącej do 
siekania mięsa, dodać trzy łyżki gęstej, mło­
dej kwaśnej śmietany, poczem przetrzeć przez 
sito. Następnie trzeć wałkiem w donicy z 
18 klgr. masła deserowego, %  klgr. obra­
nych i jak na masę utłuczonych migdałów, 
V2 kigr. mączki cukrowej, 5 gorżkimi mi­
gdałami, laseczką wanilii, skórką obtar­
tą z pół cytryny, kieliszkiem białego 
rumu i 15 żółtkami, dodając po żółtku 
w czasie tarcia, oraz 2 łyżkami kartoflanej 
mąki. Gdy utarte doskonale przynajmniej 
przez godzinę, dodać trochę obranych ro­
dzynków sułtańskich, skórki pomarańczowej 
smażonej i cykaty cienko w paseczki pokra- 
lanej, oraz pianę ubitą z 8 białek. Wymie­
szać to wszystko doskonale i wynieść do zi­
mnego miejsca na kilka godzin, poczem do­
piero brać do pieczenia. Na spód tortowni- 
cy, wysmarowanej masłem, ułożyć 3—4 
warstwy andrutów przekładanych cienko ma­
są migdałową, dopiero na to nałożyć nfhsę 
serową; z wierzchu nie smarować jajkiem. 
Tortowniea musi być tłęboka, można rant 
nadsztukowaó grubym papierem , poczem 
wstawić- na godzinę do miernie gorącego 
pieca. Wyjmować po pupełnem wystygnię­
ciu, poczem pociągnąć konserwą.

M azurek z pomarańczami. Zrobić kru­
che ciasto z funta mąki, pół funta masła, 
ćwierć funta cukru i dwóeb jaj. Upiec w 
lekkim piecu. Utrzeć następnie na tarku 4 
cytryny, 4 duże pomarańcze, odłączając sta 
rannie pestki, wziąć dwa funty miałkiego cu­
kru, następnie włożywszy to wszystko w ron­
del, mieszać na ogniu pół godziny, aby zby­
teczna wilgoć należycie wyparowała. Masa

! powinna się dobrze wysadzić, wtedy zaraz 
| po wyjęciu ciasta, z pieca nałożyć ciasto gru­

bo tą masą, nie wstawiając już do pieca. Na 
wierzchu ubrać skórką pomarańczową sma­
żoną i konfiturami. Mazurek ten jest znako­
mity i niema nic goryczy.

„NapoleońskiL‘ tort. Pół kg. bardzo mło­
dego deserowego masła uciera się w donicy 
na pianę z 10 żółtkami i miałkim cukrem 
do białości. Następnie włożyć do utartego 
masła w donicy pół funta obranych migda­
łów i na masę utłuczonych, pół funta ame­
rykańskich orzechów utartych na tarku, dwie 
laski utartej wanilii i trzeć razem przez 1 i 
pół godziny wałkiem. Tymczasem ułożyć 4 
do 6 warstw andrutów przekładanych masą 
migdałową z dodatkiem doskonałego rumu, 
włożyć to w tortownice i dopiero przełożyć 
masę na podkład z andrutów, wyrównać, 
przyłożyć na wierzch andrutem i wynieść do 
piwnicy na kilka godzin. Chcąc wyjąć, na­
leży przed rozpięciem tortownicy, okrążyć 
rozgrzanym nożem około rantu, poczem ostro­
żnie zesunąć na postument; wierzch zaś po­
ciągnąć konserwą cukierkową, a brzegami 
ubrać cykatą, ładnie wykrawaną. Tort ten 
trzymać należy w chłodnem miejscu, gdyż 
inaczej masa prędko się zestarzeje.

Tort ten jest przedziwny w smaku, je ­
żeli nieprzesłodzony.

M azurek makaronikowy z czekoladową 
pomadką. Funt migdałów ze skórką obetrzeć w 
ściereczce, poczem posiekać bardzo drobniutko 
i przesiać przez durszlak. Co nie przejdzie, je ­
szcze przesiekać, wsypać to w donicę, dodać 
pół kg. mączki cukrowej i wiać 5 całych jaj 
ubitych, wkońcu wsypać 6 dekgram. mąki 
pszennej grysikowej, doskonale wymieszać, 
rozciąguąć na opłatku albo andrutaeh i uło­
żyć na blasze, posypanej mąką. Następnie 
wsunąć do pieca miernie gorącego dla upie­
czenia. Tymczasem wziąć funt utartej czeko­
lady, funt miałkiego cukru, pół litra słod­
kiej śmietanki i łyżkę masła deserowego i 
na wolnym ogniu ciągle mieszając, dać się 
temu zagotować, tak, aby się do połowy wy­
gotowało. Wtedy, gdy się już ciągnie i jest 
jednolitą masą, zdjąć z ognia i gorące po­
smarować na upieezone ciasto, a zaraz skrze­
pnie.

Noioina.

OSTATNIA POCZTA.

j W iedeń, 30 marca. Wiener Z  tg. ogU" 
sza : P. Minister handlu zamianował starsze- 
go komisarza w dyrekcji budowy dróg wo­
dnych , Ksawerego P i e t r a s z k i e w i c z * *  
radcą budownictwa, a komisarza, Eustachego 
M e 1 z e r a, starszym komisarzem budowni­
ctwa.

W iedeń, 30 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady zawiadowczej kolei Półno­
cnej przedłożono zamknięcie rachunków za 
rok 1911. Czysty zysk wynosi 18,874.703 
koron. Po odliczeniu 5 proc dywidendy 10® 
koron i resztująeej dywidendy 75 koron za 
całą akeyę, pozostaje do dyspozycji walnego 
zgromadzenia 5,177.105 koron. Rada propo­
nuje suj erdywidendę 47 kor. 50 hal. i pi'ze" 
niesienie reszty 1,637,829 koron na nowy
rachunek. Cała dywidenda w y n i e s i e  więc 
koron 50 hal. Walne zgromadzenie odbędzie 
się 6 maja.

R e s ty tu c ja  g ab in e tu  h r .  K huena.
W iedeń, 30 marca. Prem iera węgief' 

skiego hr. Khuena-Iledenarego przyjął dziś 
Najj. Pan o godz. 11 przed południem na 
posłuchaniu, na którem nastąpiło rozwiąza­
nie przesilenia. Monarcha z a m i a n o w a ł  
p o n o w n i e  g a b i n e t  hr .  K h u e n a  Jutro 
pojawi się Najw. pismo Odręczne. Wyświetli 
ono także, dlaczego konieczna była szybka 
deeyzya wczorajszej Rady ministrów.

Dziś w południe odbyła się w Wiedniu 
w pałacu węgierskiego ministerstwa pono­
wna Rada węgierskich ministrów.

P ro g n o za  n a  ju tro .
W iedeń, 30 marca. Prognoza na 31 

marca 1912 r, W G a l i c y i  w s c h o d n i e j 1 
Przeważnie pogodnie, niepewnie, nieco zi­
mniej, zachodni mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j ;  Zmiennie* 
później roznące zachmurzenie, niepewnie, 
nieco cieplej, południowo-zachodni ożywiony 
wiatr.

=  Węg. B iuro kor. donosi z Wiednia: 
Wczoraj o godzinie pół do 8 wieczorem w 
pałacu ministerstwa węgierskiego odbyła się 
pod przewodnictwem hr. Khuen-Hedeiwarego 
R a d a  m i n i s t e r y a l n a ,  która trw ała trzy 
kwadranse.

— Budapesti H irlap  twierdzi, że za 
nosi się n a r o z w i ą z a n i e  S e j m u  w ę ­
g i e r s k i e g o .

=  Wedle informacyj watykańskich, 
P a p i e ż  nie jest wprawdzie chory, jednakże 
stanu jego zdrowia nie można nazwać po 
myślnym. ,

= D u m a  r o s s y j s k a  uchwaliła wczo­
raj wniosek o przypuszczenie kobiet do ad­
wokatury.

=  Rządy Anglii i Rossyi wobec zado 
walającej odpowiedzi r z ą d u  p e r s k i e g o  
na ich wspólną notę, udzieliły Persyi po 
100.000 fnt. szter. zaliczki.

=  Król angielski postanowił, by syn 
jego najstarszy, E d w a r d  ks .  W a l i i ,  spę­
dził kilka miesięcy w Paryżu dla przyswoje­
nia sobie kultury francuskiej.

=  S t r a j k  g ó r n i k ó w  a n g i e l s k i c h  
ma się ku końcowi. Jak z Londynu donoszą, 
sekretarz związku górników wezwał górników, 
aby głosowali za podjęciem pracy.

Około 2000 robotników w hrabstwie 
Warwick wróciło wczoraj do pracy. Także w 
hrabstw ie Lanark wielu górników podjęło 
napowrót pracę i prosiło, aby im dziś wy­
płacono zarobek, gdyż grozi im głód.

Wogóle górnicy powracają do pracy. 
Przewodniczący związku górników w Szkocyi 
oświadczył, że powrót do pracy nie jest je ­
szcze poddaniem się.

=  Do B . Reutera  donoszą z Pekinu, 
iż w Nankinie wybuchły poważne r o z r u ­
ch y . Żołnierze dopuszczają się rabunków.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 30 marca. I z b a  p a n ó w  ze­
brała się dziś w południe. Uchwalono przy­
jętą  już przez Izbę posłów ustawę o przej­
ściowych przepisach podatkowych dla gmin 
przyłączonych do Krakowa, ustawę o licen- 
eyach tytoniowych i konwencyę cukrową.

M edyolan, 30 marca. Pociąg ekspre­
sowy W iedeń-Nizza najechał na stacyi Melzo 
na pociąg towarowy. Trzy osoby mają by0 
zabite, wiele rannych.

Wyruszył ztąd do Melzo pociąg ratun­
kowy.

K onstan ty n o p o l, 30 marca. Biuro pra­
sowe zaprzecza wiadomości o rzekomem po­
jawieniu się okrętów włoskich koło wyspy 
Mytilene.

Nowy J o r k ,  30 marca. Z L a re d o  
(w Texas) donoszą, że rząd meksykański od 
mawia przyjmowania telegramów do Stanów 
Zjednoczonych.

CleTclaud, (Ohio) 30 marca. Przewo­
dniczący Związku górniczego zarządził roz­
poczęcie strajku w kopalniach antracyto­
wych w dniu 1 kwietnia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 marca 1911. Z am knij 

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akcye. austryackiego Zakładu kredyto­
wego 659 50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 864'25, Akcye Anglobauku 
336 25, Akcye Unionbanku 615 50j Akcy0 
Landerbanku 544 25, Akcye Bankvereinu 
543 50. Akcye Bodencredit, *1274 Akcy0 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702'—, 
Akcye kolei państwowych 733 50, Akcy0 
kolei Południowej 107'—, Akcye kolei Elb0'  
thal —'—, Akcye koiei Północnej 5090.—, 
Akcye koiei czemiowieckiej — ■—, Akry0 
Ałpiny 940 50, Akcye Rima Muranyi 724 2o> 
Akcye praskiego Towarzystwa żeiaz. 2825—-  
Akcye Fabryki broni 902’—, Akcye Tur0' 
skie tytoniowa 332'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego — •—* 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi — — > 
Renta majowa 89'70, Austryacka Renta ko­
ronowa 89 70. Węgierska Renta koronoW8 
89 60, 56-ietnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 9160, 4 prc. Listy P • ku 
hipotecznego 91*75, 4 i pół pic :i s*y Ban­
ku hipotecznego 98'35, 5-pru Listy Banku 
hipotecznego 110 —, 4-prc. Listy Banku kle­
jowego 92-10, 4 i pół prc. Listy Bank’1 
krajowego 98-50, 4-procentowe Galicyjski0 
obligacye propinacyjne 97-85, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajow-a z 1893 r. 90 6b<
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92’—, Losy tur0' 
ckie 245-o0, Marki 117-87, Rubel 864-fiJ
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-50, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (pła00'  
no) —’—. Skoda 733-—. Pożyczka miasl8 
Krakowa 1903 89-10, Galicyjski Bank ziem­
ski 99-50.

Usposobienie kredyty z powodu pi01"’ 
wszyeh zakupień silnie, zresztą tenden0?8 
spokojna przy utrzymanych kursach.

Odpowiedzialny redak to r:

M m  gCreehowieckl*
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W f f l f S y O  1 P l l l f f l o d z y s k a c i e !  Osłabienie Wasze i boleści znikną, Wasze oczy, nerwy, m oszkliły, ścięgna bęiią silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowia
* *  znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdziwego Fluidu Fellera z marką „Elsafluid1*. Posłuchajcie naszej rady i spróbujcie zamawiać za 5 

koron franco . W yU ćreą jest tylko aptekarz E. Y. Feller w Stnbicy/E lszplalz Kr. 260 K roaeya

Z p o c z ą tk ie m  s&yc^nia
m t a l a  o t w a r t a

F I L I A  C 1 1 K I E E M I W .  P O O H A L I C Z A

przy ulicy H E T M A Ń S K IE J  1.10
(BANK ZALICZKOWY).

NADESŁANŁ

Z ? . kkłatf dlem-i^st^cBsay
Br: M icliała W iktora

przeniesiony z dniem 29 marca do domu, 
gdzie apteka it/likolasza ul. Kopernika i.

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju  

z a g  r  a n i  c ą

-h.j. Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż HausmanaS.
— 452 . — T e le fo n  — 452 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

€  M  m  W  I M  

Lwawskisl !zb| banHiewsi i prziroystowij.
Lwów, dnia 30 marca 1912.

I . Akcje sa astnkę.
Banku Lip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handle i przam, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w .robrze (400 kor.) 
fabryki wagonów w Sanoku przed- 

teu Lipińskiego po 500 kor. .
II. Listy aastawse za 100 kor.
Buk* h. g. 5 ?r. w. a. wył. z 10 pr.

„ _ 4 pr. w. a. los w 50 1.
S 4 pr. w. a. 601. po 200 k.

: kraf. 4*/a pr. w. a. los w 511.
„ 4 pr. w. a. los w 57 i.

Banku gal. ziem. kr. 4l/,% 60 1.
List. Zast. B a n k u  gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/s % 601.
Zemełny Bank hipoteczny Lwów 
1’jw. kred, gal. ziem. 4 nr.

pierwsza om isya)..................
TW. kred. galie. ziemsk. 4 nr. 

los w 41*/, lat . . . . . . .
4 pr. los w 56 la t ..................

m .  Obllgi za 100 kor.
łal. funduszu prcpin. 4 pr. w. a,
3akow. fund. propin. 5 pr. w. &. 
iowust. Banku kr. 4*/,pr. (3 oas.)

„ 4 pr. (4 en».,)
Zol. lokalne dtto 4 pr

4 pr. (4 bb»,
} * •

pr. po 200 kor,

1908 :
Pożyczki kr. 4 

s roku 1.833 . ■ , .
Pożyezki kraj. 4 prc. z r

„ ti. Lwowa 4 p r , . . .
.  „ 4 kouwftH. .

n m. Krakowa . .

V. Mitafij.
Bukat cesarski . . . . . . .
10 frankówka
.00 rubli rowyjsbwn srebrnych 

,  papierowy ak
45 s u ń  atefiiioekRsi?. , , . •

K v n  f i e l d y  w S © < i© '$ .sM ® !
Dnia 28 marca 1912.

A. Ogólny <*2ag pańet.ra.
;adaolity dług państwa w oantosoi

w a j- lis to p a d ...................................
łtyczeń-lipiee . . . . . . .

. edaolity dług państwa w srebrz*
luty-sisrpicń .  .......................
kwiecień-pażdziernlk..................

piaaą | żądąią
wsluią H r.
K h K h

700 - 706 —

438 - 446 -

544 - 549 -

468 - 482 -

109 80 
98 30
91 60 
98 50
92 60 
98 50

99 -
92 30 
99 20
93 30 
99 20

98 50 
98 10

99 20 
98 80

97 - ---
96 -  
91 8C 92 50

97 80 98 50

98 10 
89 70 
89 70

98 80 
90 40 
90 40

90 50
90 -
88 50
91 -
89 -

91 20
90 70 
89 20
91 70 
89 70

11 35 
19 15 

252 -  
254 — 
117 90

11 45 
19 30

254 -
255 -  
118 20

Dr. K. Podlew ski
s p e c y a l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  ! w e n e -  
r y c z n y c j i  ordynuje dra kobiet i mężczyzn ed 

11 -12  i od 8—5
tli, Zirsiosmicza 5 (naprzeciw ,,Sokoła“).

i uixwi‘. ;<W!u!kSU-iA.»<CAUcsmiiacB

Poszukuje się kupna

starych E L I  mahaiiiowyoh
ais w  dobrym stanta,

^ghmesiia po» „MEBLE" Biuro ogiooioń 
pasaż Hauamana 9, Lwów.

v nos* M*x»inamw;rtsMiu.'iĄji as.cciM-.-raimiair w-ik-asomm̂-rtW.swaariiiiwiii-sartf-.kaDswiasai*: mume.

Bracia Tercyarze
% Przytulisku ubogich trata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują w szelkie naprawy mobil g ię tych ; wy­
rab ia ją  łóżka składane, slem ianki. Ceay um iar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają-

żąćtehi

89-65 89-85 Wfj f
89-65 89-85 h

uf
92-70 92-90 ;;
9-2-75 92-95 -

Koronowa w&iute. ;,łaeą żądają
Losy z r. 18-54 po 250 zł. ink. 8-2 pr.

- „ .1860 po 500 ał. w. a. 4 prc. 1579’50 1639'50
l  „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 4 2 3 '-  441’-
„ ., 1364 po 100 «ł........... 611'-— 623*—

„ 1864 po £0 zŁ.........  307*- S13--
Listy *s»L doneii pańrt. po 120 sL 5 pr. 287*— 289*—

B . Dług państw a (wszystkich w Kadzie państwa 
roprezentowanyoh krajów karaanycal.

Austr. roata złota wolaa od aodaikr, 
aa 100 zł. 4 pr. . . . * . . . 114*20 114-40

Austr. renta w wal. kos. wciaa od.
' podatku 4 p r.............................. 89*65 S9'85

C. O bligacje kolejowe*
Kol. AreyŁs. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 91'— 92*—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocic wolno' 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 110*25 111*25
Kol, Ges. Elżbiety za 200 zł. stlr.

5*7* pr. (oat»np. skoya) . . . .  437'— 439-—
Koi. Cesarza Franciszka Jósofe s»

100 zł. 5l/i pr. . . . . . .  . 1 1 2 '-  113*-
Koł, Karola Ludwika po 203 zł. j»>.

( sterap. ak ay o )..................  90*20 9120
Kol. Ar?yte. fiadolfe *« wal. koso*, 

wolwa od pedstke. i. p r . ...  90*75 91*75

(ifcligacye piorwstiańsiwa (kolejowa).
Koi. Ara. AlorseLta za 300 s;i. 1 pr. 101-50 102-50

Ti sioeis sa 200 zł. 3 Tfr. . 120-75 121-75
Koi Cssekiei zaei*. aa 200, IW(0 i

5000 zł. 4 3r. . . . * , . ^ 91-90 92-90
Kol sł-osbioj amas. z ?. 1895 Tub

400 kor. 4 or. • • ■ « , 0 91-80 92-80
Kol. półnoeKaj e«* Farńynaada 63E.

t; r. 1886, 4 pic. . . . 94-30 95-30
Kol. półnoBsiaj w* Fardynanda

‘Z t. 1887, 4 prc . Jar.) . . . 94-80 95-80
Ko1.. yć-łnoesf-i cer t  arft.vaas.da

%x. 1887, i pw , , . , , # 94-80 95-80
K ol półiioorjaj e*#. F-ii-dyaanóa v&...

z r. 1338, 4 pr.-!. « • • • % . 94-25 95-25
Jlv- pÓiHOBl-Oj 9«. F«rJ.?<san-:!a

S i. 1891, 4 prc. , , 94-80 95-80
.Kol j-ćłHooae}' oss. Fsi-djnftnda

i: t. 1£93, 4 pro , „ , 94-80 95-80
Kol. północnej MS Ferdy»>.;Mda eia.

s r. 1904, 4 pis. • , 94-95 95-95
Kol. fcakowi.ński-jj 40C

Sc*>?. 4 3'S-. . , , , , . . 8 9 -- 90*-
K ol Kia•ols Ludwika 4 pi 91-60 92-60
Ę-f.; lvłtn»-ak<j-csar* .-jsa»U*j e ?ok.$
" ii3fi Ą pr„ . . , . . . , 90-50 91-50

5f Aror-k*. i
i*) s i  m aasr Bk 4 pr. , 112-35 113-35

109-15
89-45

109-35
89-65,. „ w wal. kor. 4 pr.

dV1. pr. regal. Cisy 4 prc. . 300-— 3L2-—
poż. areał, sa 100 *ł. (200 kor.) 424-— 436-—

50 zł. (100 kor.) 212- -  218-—

Świeżo opnścił p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p r m l ą t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych ku czci Poety w r . 1909

wydał
Dr. W I K T O R  NAHN

8-yo — s. 393 

Księga zawiera dokładny opłs wszystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Internat polski
SS. Nazaretanek w Wiediu X IX . ,  Silber-
gasse 3, oddjloay od Uniwersytetu o 10 
minut, a od śródmieścia o 15 minut tram­
wajem, przyjmuje na mieszkanie z eałkowi- 
tera utrzymaniem panienki uczęszczające do 
szkół wyższych za najskromniejszą opłatą 
Zgłoszenia należy wprost przesyłać na ręce 

przełożonej Matki Adolcraty.

Przyjechali do Lwowa
dnia 30 marea 1912.

HOTEL GEOKGEA. Pp.: K. hr. Grocholski 
z Trembowli, S. Budziński z Bossyi, Z. Sroczyński
z Nadwornej, F. Scazighino z Przewoźea, S. br. 
Brunieki z Dubaaiowic, A. Garapieh z Zagórza, E. 
Śmieehowski z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI. P. Z. hr. Krasicki z 
Bossyi.

HOTEL IMPERIAL Pp.: M. Fiegermann z 
Drohobycza, I. Feuerstem z Drohobycza, S. Wiktor 
z Załnźa, T. Ochocki z Budzanowa.

HOTEL BRISTOL. P. E. Tischer z Klosier-
neuburgu.

HOTEL AUSTRIA. P. M. Makomaska z Bossyi.

żądają

93-50
90-75

Koronowa waluta. płacą
K. O bligacje isdem uizficyjae.

Kroacyi i Sławonii . . . . . .  93-50
Wggiar s» 100 zł. 4 pr. . . . 89-75

F. la a e  pub iiesse  pożyczki.
toi. rag. Dunaju z r. 1878 łoa 5 pr. 99-75 100-75 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r . .........................
Biikowińskit obi. propiaaeyjn* los

s& 109 zł. 5 pr.  ....................
Gal. poż. to-, z roku 1893 4 pr. . .
Gai. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pcżyeaka “wSasta Lwowa z r.*1896

4 pre. .  ...................................
Tłsata włosłca za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc..........................................
P a l sscrfc. jsrem. za 100 fraar. 2 pr. 

uSł. preci. kol. r,a 400 frank.

9. S te fy  zm ktirae. Oblig. hipot.
(sa 160 sł. Nom.).

ABgio-Austr. baaku loa 4‘/, pr. . .
Aaafor.zakł. kr. los w 501. 4 pr.

, obi. prr.-a. a x. 1880 S pr.
„ 1889 g pr. 

huków. ifiLł. tood. s ita t  los 5 pr.
»  ̂ >/ n » J":- iŷ*

Gal. ak3. b. hip. 10 pr. prana, los C- pr.
* „ „ „ los 50 1. 4‘/» pr. .
» n 60 1. 4 pr. . .

Banku gai. ziem, kr«A. 4lje pr. 60 1.
Gal. ®ow. to*4. sioaa. 4 pr. los. 56 lat 

,  4pr.ioB.4Hat 
„ 4 pr. starsza .

Sauku kraj. dla Gahcyi LodoBscryi 
41/* pr. 51‘/k lat sm obm  . . .

Banku krajowago oblig. kottm . 2
esdaya 42 lat 4*/* pr.....................

Bassiukr. obi. KB aj. ii'... 37% I. 4 pr.
A.ustro-wę.4. K,«tes lat 4 prc.

* U t w. V. * pr.

S» I M  SŁ  K9SK.

tow. żegl. par. po Duasju st. 400 i 
10.000 ai. 4 pr. s r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Doa.Est. r. 1886 pr. 
Kolei Lwow-Caara.-Jaę.sy » r. 1854

z» 300 zł........................
Kolej Lwfcr-Csffia. z r. 1884 aa 39®

zł. 4 pr...............................................
(* I. kol. Ici:. w8«hod. sa 100 sł. 4 pr. 
WffjgłJ. . mi. 1879s a 299sl.5pr. 

■!. 1883 „ 4'jfi.

3« ( s t  **ttó§).

Bodapossi-teńaiie (Basilics) 5 zł. 
Zakł. kred. dla h(«ndl, i przasn. 100 ał.
Clary 40 zł. m. k................................
Fożyaska miasta Lasbruka 20 zł.

89-50 90-50

90-65 91-65
97-85 98'85

8 8 -- 89--

121*— 127-—
245-40 248-40

li sity dłużne

304- — 316"—
268- — 275--

99*70 100-40

1 1 0 '- _■_
98-35 99-35
91-75 92-75
98-50 99-50
91-20 92-20
9 6 -- —•—
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89.50 90-50
96-40 97-40
96-40 97-40

• ASńSter£

113-15 114-15
112-25 113-25

83-30 84-30

88-80 89-80

100-90 101-90
99-75 — 1

3 1 -- 3 5 -
493-- 505'—
180-— 200-——■— —-—

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k....................
Ost&rw. krzyż* auatt. tow. 10 ił.

„ ,, węg. tow. 5 zł.
Losy fuad. Arc-.yks. Rudolfa 10 
Salma 40 zł. m. k, . . . . .  
Poleska adaita Salzburga 20 zł.

J .  Akcy® ŁmAćw (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banan handl 5u0 zł. . . 
Kakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 ał. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-wjg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
ZiYgołfceós.ka bank* IM' ił, . .

sł.

płacą
69-50

61-25
40-—
7 9 --

330-—

Biiusęj.
. 335-5C 
. 3965 '- 
. 652-50 

861-25 
. 754-- 

702-— 
439-- 
543"— 

1988-- 
626-30 
272-25 
283--

żądaja
75*60

67-25
46—
8 5 --

336-50 
3975- -  
653-50 
862-25 
768-50 
704-— 
441— 
544-- 

1978-— 
627-30 
273-25 
283-5#

Sc Akcyo pifsedsijbiorstw trzsoportowyek
Bak. kc! lok, akc. pierw. 800 zł. . 457-— 460-— 

„ „ ikeye zakład. 200 zł. 420-— 430-—
Kolsi póła. css. Ferd. 1000 ał. mk 6030’— 5060-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ako. pierw.) S00zł. 400"— 402-— 

» Lw6w-Czsm.-Jae.sy 200 zł. . . 542— 5ł6-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworćw lokal.
400 kor.................................................  310-- 320--

Asstr. iOw.ź*gl.a»Da£*ja509sł sak. 1147-— 1363-—
\

L. ikeye  przedsiębiorstw przeMytłowjoh.
783-- 786-80 
716-— 7 2 i-_  
94P5C 94250 

2803-— 2812— 
435-- 4 8 8 '-  
329-- 331*- 
248—  250—

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Aipms 100 zł. 
Prag. tow. żelazu, przem. 200 zł. .

i  ar,
TTLfęi

tyto»iow. £00 franków . 
tow. ke$. Tęgia 79 sd. . .

Berlin sa 100 marek 5 pr. . . — —-—
Londyn za 10 funt. ozt. 4 pr. . 241*— 241-30
Paryż za 100 frankó w. . . .  95-52ł/i 95-65
Petersburg za 100 rabli 47> pr. 254-— 254*75
Niesaieckla b&sU , . . . . 117*92*/. 118-12*/,
Tf&piio h a s k i .........................  94.-571/, 94-72*/,
FTsaoaekU fcsaki , . . —-— —

bstiikj  .............. 95-85 95-45
I .  f  i  ! i  I j .

Dukat cesarski  ........................11-38 11‘40
Auitr.-weg. 8 gnid. złote «oseta —•— —•—
80-frankowka” . . . . . . .  19-14 19-16
23-markówka.............................. 23-57 23-62
Rossyjski półimperyał . . . — —•—
Niem, banknoty aa 100 marek . 117-95 118-15
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-65 94-90
Ruble...................................   . 2-54 2-5^/,

J O  J t  .12 i W  M  M: M .  S T  MM  2B

Ucytacye.
do L. 809 (3900 8 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. urząd loteryjny we Lwowie ma 

do sprzedania w drodze ofertowej około 3500 
kg. papieru do szkartu przeznaczonego, z t e ­
go odpada około 1100 kg. na papier nada­
jący się tylko do przemielenia.

Oferty zaopatrzone znaczkiem stemplo- 
wym na 1 kor. należy przy dąłąezeniu wa- 
dyum w kwocie dwudziestu (20) koron zło­
żyć najpóźniej do dnia 22 kwietnia 1912 go­
dziny 12 w południe w kasie c. k. Urzędu 
loteryjnego we Lwowie.

Z e. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 26 marca 1912.

L. es E 2060/11 (5) (3940 2 - 3 )
Ećykt licytacyjny.

Na żądanie Borucha Siegla w Mostach 
snaiyeh, odbędzie się dnia 15 kwietnia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie n i ­
żej wymienionym w biurze Nr. 3 w Bawię 
licytacja 26/75 części l* h . 221 ks. gr. gm. 
B&wa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4148 kor.

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szanunkowej t, j. 2074 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* (wyciąg tabu­
la rn y , wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający ehęe kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowy eh w 
sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Tafcie prawa, wobec których mniejsza 
licyśaey*. byłaby niedopuszczalną, należy 
sglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ai» mogłyby być już s,e skutkiem podne-

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Bawa, dnia 28 lutego 1912,

L cz. E. 4089/10 (20) (3941 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A^ona Chaima Mełwa jako 
prawonabywcy Szymona Goldera, odbędzie 
się dnia 15 kwietnia 1912 o godz. 9_ przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 w budynku głównym licyta- 
cya 5/20 części lwh. 1188 ks. gr. gm. Ka­
mionka lasowa wraz z przynależnościami 
składającymi się z ogrodzenia, dużej gruszy, 
kilkunastu szczepów i kilku wisznl

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona wraz z chatą i stajnią na pb.

300, 301, 302, 303 i 304 na 5681 kor. 87 
hal., przynależności zaś na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 3814 kor. 58 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.j, może każay, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3.

Taki?, prawa, wobec których niniej­
sza licyt&cya byłaby niedopuszczalną, należy
rgłesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Rawa, dnia 13 marca 1912.
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(8887 8—8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiegc 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 18 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 1 kwietnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: licytacya nie- 
doręczalnych przesyłek pocztowych, 
książki, druki, obrazy, obuwie, towary, 
blawatne, korzenne, kasa, urządzenie 
sklepowe, oraz różne meble domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 25 marca 1912.

L. ez. E. 2529/11 (5) (8767)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 kwietnia 1912 o godzinie 10 
z rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu­
tejszego licytacya 4/20 części realności lwh. 
1263 gm. Zakopane.

Powyższą część realności oceniono na 
585 kor. 96 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 390 kor, 64 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej rosy,es;?, 
nia tego rodzaju co do saiEGj nieruchomość: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 7 marca 1912.

L, cz. E. 5215/11 (3928)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya:

a) całej realności lwh. 720 gm. Czer 
hanówka,

b) połowy realności lwh, 307 gm Czer- 
hanówka.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione, a to : ad a) na 300 kor., zaś 
ad b) na 1180 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 200 kor., 
ad b) 787 kor., poniżej tej ceny sprzedeż 
nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 11 marca 1912.

L. ez. E. 3917/11 (3929,
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 kwietnia 1912 o godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya:

a) całej realności lwb. 137 gm. Kosów,
b) całej realności lwh. 596 gm Kosów.
c) całej realności lwh. 602 gm. Kosów, 
Nieruchomości wystawione na licytację,

są ocenione, a to: ad a) na 104 kor., ad b)
na 127 kor., ad e) na 1249 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 52 kor.,
ad b) 64 kor., ad c) 625 kor., poniżej tej
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia l l  marca 1912.

L. cz. E. 4312/11 (3930)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 496 gm. Monastersko,
b) realności lwh. 668 gm. Monastersko. 
Nieruchomości wystawione na licyta-

cve, są ocenione: ad a) na 950 kor,, zaś ad
b) na 2450 kor.

Najniższa cena Wynosi: ad a) 684 kor., 
zaś ad b) 1634 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 9 marca 1912.

L. cz. E. 2948/11 (4) (3981)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu, przemysłu i rolnictwa w Pod- 
hajcach, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, II. licyta­
cya całej realności obj. Jwh. 16 gm. Łysa 
wraz z przynależnościami, składającemi się

z 6 większych drzew owocowych, 6 śliw i 
płotu z desek na 50 m długiego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 2150 kor., przynale- 
żnośai zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 1500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowyrsh 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 
3, II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 11 marca 1912,

L. cz. E. 1380,10 (17) (3973)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meehla Borucha w Dubie- 
eku, odbędzie się dnia 1 maja 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wym euio- 
nym, w biurze Nr. 11 w Dubiecku relieyta- 
cya połowy realności lwh. 247 ks. gr. gm, 
Drohobyczka objętej, dłużnika Jędrzeja Lin- 
kowicza własnej.

W skład tej realności wchodzą parcela 
bud. 81 o obszarze 3 arów 45 m 2. Na par­
celi tej pobudowany jest dom drewniany, 
słomą kryty, składający się z izby mieszkal­
nej, sieni, stajni pod jednym dachem, tu­
dzież bróg. Dalej w skład tej realności wcho­
dzą, a to parcele gruntowe lik. 695/1 pa­
stwisko o obszarze 15 ar. 3 m 2, 696/1 rola 
o obszarze 15 arów 97 m 2, 697 pastwisko o 
obszarze 59 arów 20 m 2, 699/1 łąka o ob­
szarze 1 ara 8 m 2, 704/1 rola o obszarze 36 
arów 79 m 2, 705/1 ogród o obszarze 14 arów 
6 m 2, 732 1 las o obszarze 21 arów 22 m2, 
734/1 łąka o obszarze 9 arów 21 m 2, powyż 
wymienionej 1/2 realności wystawionej na 
hcytacyę, ocenionej na 1244 kor. ze względu 
na relicytaeyę wynosi połowę ceny szacun­
kowej t. j kwotę 622 kor. 15 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymień o- 
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, ■afoóec których niniej 
u  licytacya byłaby niedopuszczalną, aale* 

tgłosić do sądu najpóźniej przy wyznac**- 
•iya» terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aisi tego rodzaju co do samej nieruchomości

mogłyby być iui *e skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dis, których jakie prawa lub 
jjęi&ry na powyższej nieruchomości bądź 
neonie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
oędą o dalszych wydarzeniach tego po 
stępcwanis jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, .jeśli aie mieszkają w okręgu gąds 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
i-v/i pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

sądu zamieszkałego.
Wyznaczoną tus. uchwałą z dnia 21 

stycznia 1912 audyencyę na dzień 1 kwie­
tnia 1912 przenosi się nadzień  l ma j a  1912 
godz. 10 rano.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 15 marca 1912.

L. cz. E. 60/12 (4) (3979)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha Freundlieba w Pod- 
hajcach jako prawonabywcy Fedia Rokickiego, 
odbędzie się dnia 10 maja 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4, II. licytacya:

a) 5/48 części realności obj. lwh. 309 
gm. Nosów,

b) 1/6 części realności obj. lwh. 310
gm, Nosów,

e) 1/6 części realności obj. lwh. 644
gm. Nosów.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione, a t o : ad a) na 27 kor. 08 
hal., ad b) na 13 kor. 33 hal., c) na 66 kor 
66 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 18 kor. 
06 hal., ad b) 8 kor. 93 hal., ad c) 44 kor.
44 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokóły oce-

j nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia, tego rodzaju co do samej nieruchomości 
r ie  mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 15 marca 1912.

L cz, E. 3291/11 (3933)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 kwietnia 1912 o godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya:

1. całej realności lwh. 384 gm. Babin,
2. połowy realności lwh 476 gm. Babin,
3. 1/3 części realności lwh. 221 gm. 

Babin.
Nieruchomości te wystawione na licyta- 

cję, są ocenione, a fo: a) cała realność łwh. 
384 gm. Babin na 1527 kor., b) połowa real­
ności lwh. 476 gm. Babin na 905 kor. 50 
hal., c) 1 3  części reatnośei lwh. 221 gm. 
Babin na 684 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1018 kor., 
ad b) 604 kor., ad c) 456 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, doia 15 marca 1912.

L. cz. E. 64/11 (12) (3916)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, odbędzie się dnia
3 maja 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
51 licytacya dóbr tabularnych Siepietnica 
lwh. 387 ks. tab., składającej się z gruntów 
ornych, pastwisk, lasów i nieużytków w ł ą ­
cznym obszarze 127 morgów 494 sążni kw. 
i st jących na majętności tej budynków wraz 
z przynależnościami, składającemi s'ę z in­
wentarza żywego (z krów, 1 klaczr gniadej 
i konia siwego i t. d.), inwentarza m artwego:
4 wozów, 4 par Sini, 4 pługów, centryfugi, 
sieczkarni, młoearni i t. d., oraz z przyna- 
lezaeśeiami do budynków gospodarczych i t d 
i t. d.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 75.400 kor., przynale­
żności zaś na 7815 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 55 476 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 51.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, m\e%y 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość! 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawr. lut 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp*) 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeń w siedzib! 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 9 marca 1912.

L. cz. E. 1119/11 (5) (3972)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecku, zastąpionego przez adw. dr. Bia- 
łogórskiego w Dubiec/.u, odbędzie się duia 2 
maja 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 w Dubiecku na piętrze, licytacya 9/29
części realności lwh. 483 ks. gr. gm. Dro­
hobyczka, obj. w skład której wchodzi parc. 
grunt. 611/7 (las) o obsz. 2 ha. 14 ar. 62 
m. kwadr.

Te 9/29 części nieruchomości wystawio­
ne na licytacyę, są ocenione na 354 kor.
60 hal.

Najniższa cena wynosi 236 kor. 40
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier' 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupieni^ 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 21 marca 1912.

L. cz. E. 436/12 (3777)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 maja 1912, o godzinie 10 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya:

a) połowy realności lwh. 85 gm. Nad- 
brzezie,

b) połowy realności lwh. 213 gm. Nad- 
brzezie,

c) połowy realności lwh. 272 gm. Nad- 
brzezia.

Nieruchomości te oceniono: 
ad a) na 750 kor., 
ad b) na 2090 kor., 
ad e) na 1100 kor.,
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 500 kor., 
ad b) 1386 kor. 67 hal., 
ad c) 733 kor. 32 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do daia licytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 20 marca 1912.

L. ez. E. 4070/11 (72) (3967)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 52 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 31 
gminy Sam bor-Przem yska objętej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 23749 kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu ­
tejszym, w biurze Nr. 45.

Talsre prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym k o n in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni* tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być j r i  se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienień6go i nie wskażą temuż są- 
dortu pełnomocnika do doręczeń w siedsitie 
sądu zamieszka*ego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 12 marca 1912.

L. cz. E. 5205/11 (3932)
E iy k t licytacyjny.

Dnia 25 kwietnia 1912 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 29 licytacya real­
ności lwh. 1260 gm. Riczka.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1750 kor.

Najniższa cena wynosi 1167 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 11 marca 1912.

L. cz. E. 2421/11 (6) (3985)
Edykt licytacyjny.

Daia 4 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licyiacya realności l nh.  22 gminy 
Mełna obejmującej pb. Ik. 56 na której stoi 
dom Nr. 31 i pgr. lk. 346, 348, 343, 344, 
572, 573, 574, 575, 804 i 910 z przycale- 
żnościami.

Cena najniższej oferty wynosi 4287 kor. 
34 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć można w sądzie w 
biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-



9 przed południem w sądzie niżej wymienio- ciężary n& powyższych nieruchomośeich bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co da samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praws. M  
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w fccira postępo 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabiicj 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sącii; 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siadsibń- 
sądu zamieszkałego..

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rohatyn, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. E. 5214/11 (3931)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 licytacja 
1,6 części realności lwh. 281 gra. Jaworów.

Nieruchomość wystawiona na Sicytacyę, 
jest oceniona na 1450 kor.

Najniższa cena wynosi 967 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 19 marca 1912.

F. Zl. 931 (3949 1—2)
Auszugsweise-KundmŁchung.

Yon der k. k. Tabakfabrik in Mona- 
sterzyska wird zur Sichersteliung des Trans- 
portes der Tabakgefallsguter von der k. k. 
TabakLbrlk ia Monasterzyska bis zurn Bahn- 
hofe daselbst und umgekehrt, vom Bahn- 
hofe zum Mihta;--Verpflegs-Fil;al-Magazine 
und zur gedeckten Miiilar-Reitschule und 
umgekehrt, sowie der Zastreifung vom Mi- 
Iitar-Verpflegs-Filial-Magazine zur k. k. Ta­
bakfabrik und umgekehrt und sehliesslich 
von der gedeckten M ilitarreitschule zur k. k. 
Tabakfabrik und umgekehrt fur die Zeit ab 
1 Mai 1912 bis Enda 1912 und eyentuell 
auch fur das Jah r 1913 eine Konkurrenz 
ausgeschrieben.

S chriftiehe, mit 1 Krone per Bogen 
gestempelte, mit der Quittung einer k. k. 
Kassa fiber den Erl g des yorgesehriebenen 
Vadiums belegte, yersiegelte Offerte siad bis 
langstens 10 April 1912 ura 11 Uhr vor- 
m ittags bei der genannten Tabakfabrik ein- 
zubringen.

Die Eróffnung der Offeite crfoigt am 
10 April 1912 nm 2 Uhr najhm ittags bei 
der k. k. Tabakfabrik in Monasterzyska.

Die naheren Bestimmungen s nd aus 
der ausftihrlichen Kundmachung zu entneh- 
men, welche ?m Amtsthore der k. k. Ta­
bakfabrik in Monasterzyska angeheftet ist 
und in diesem Amte wahrend der Amtsstun- 
den zur Einsicht aufliegt.

K. k. Tabak Fabrik.
Monasterzyska, am 27 M&rz 1912.

L. cz. E. 127/12 (6) (3947)
Dnia 23 kwietnia 1912 o godzinie 8 30 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.: odbędzie się licy­
tac ja  realności lwh. 523 gm. Olszanica obj, 
Iwana Artemowskiego s. Nykoły własnej, 
obejmującej grunta cbizaru 53 h. 59 m.!.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1020 kor.

Najniższa cena wynosi 680 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie podpisanym, w 
biurze Nr. Y.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Tyśmienica, dnia 13 marca 1912.

L. cz. E. 64/12 (8975)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Langera, odbę­
dzie się dnia 13 kwietnia 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie w biurze Nr. 
36 licytacya 8/32 z 6/20 części realności obj. 
lwh. 21 gm. Wodniki

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cy ę, jest ocenioną na 308 kor. 62 hal.

Najniższa cena wynosi 20-5 kor. 64 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem i odnosrąee się do tej nieruchomości 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
8ądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 12 marca 1912.

L. ez. E. 1528/12 (13) (3978)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Freundlieha w 
Podhajeach jako prawnonabywcy Witenoka 
z Nosowa, odbędzie się dnia 24 kwietnia

1912 o godzinie 9 30 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, II. 
relieytaeya połowy realności obj. lwh. 219 
gm. kat. Nosów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję  jest oceniona na 85 kor., zaś ciężar na 
tejże realności na 25 kor,

Najniższa cena wynosi 42 kor. 50 hal., 
pomżej tej ceny sprzedaż nie "przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, II."

Takie prawa, w obse których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruehomośei nie mc • 
głyby być już sc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa hń. 
ciężary k?i powyższej sicruchesaoźei bądź 
oh-senie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, awiadarai&ne 
będą o dalszych wydarzeniach i ego postępo­
wania jedynie prses przybicia u& tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd1) 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są. 
Sowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie- 
sądu iamiaszk&łego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddsi&ł Y.
Podhajce, dnia 11 marca 1915.

L. cz. E. 3613/11 (11) (3970)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoezowie, odbędzie się dnia. 30 kwietnia, 
1912 o godzinie 9 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
dom W erbera licytacya: a) połowy realno­
ści lwh. 137 i b) całej realności lwh. 138 
ks. gr. gm. Lackie małe stanowiących po 
si&dłośc: wiejskie ad a) obszaru 16 ar. 64 
m.2 z chatą i stodołą, ad b) obszaru 3 ar 
95 m .2 z komorą i chlewem wraz z przyna- 
leżnośeiami ad a) składająeemi się z płotu.

Nieruchomości wystawione.na licytaeyę 
są ocenione na: ad aj 305 kor., ad b) 126 
kor., przynależności zaś na 1 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 203 kor,, 
ad b) 84 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się- 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąś katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 

Takie prawa, wobec których ninunssa 
licytacya byłaby niedopuszczalną, najeż;.- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo de samej nieraeb.otuosa: 
nie mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Złoczów, dnia 16 marca 1912.

L. cz. E. 2244/11 (5) (3765,
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6 licytacya:

1. całej realności lwh. 5689,
2. 2/16 części realności lwh. 367,
3. 10/320 części realności lwh. 368 gas. 

Nowy Targ.
Powyższe części realoośei oceniono: 
ad 1. na 291 kor. 61 h a l , 
ad 2. na 27 kor. 18 hal., 
ad 3. na 27 kor. 80 hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi:
ad 1. 194 kor. 41 hal., 
ud 2. 18 kor. 12 hal., 
ad 3. 18 kor. 54 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

TsMe prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jaś ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalsaweh wydarzeniach tego postępc- 
wanią jedynie prses przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w łk rg g u  sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Targ, dnia 7 marca 1912.

L. cz. E. 897/11 (6) (3971)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Swiętoniowskiej, 
odbędzie się dnia 11 kwietnia 1912 o godz.

nym, w biurse Nr. 1 licytacya:
1/9 części realności lwh. 485 gm. Biecz 

składającej się (z całej) parceli budowlanej 
lk. 585 o powierzchni 64 sążni kwadr, i na 
niej wybudowanym domie mieszkalnym (dre 
wnianym) oraz parc, grunt, lk 4274/2 (całej) 
o obss 2 morgi 80 sąż. kwadr.

1/9 części realności lwh. 1133 gm. 
Biecz siadającej się (z całej) parceli grunto­
wej lk. 4274/1 o obszarze 696 sąż. kwadr.

Nieruchomości te wystawione na iiey- 
t&cyę są ocenione a mianowicie:

1. 1/9 ezęśe lwh. 485 gm. Biecz na 
kwotę 235 kor.,

2. 1/9 część lwh 1133 na kwotę 43 
koron.

Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. kwotę 157 kor., 
ad 2. kwotę 33 kor , poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej /wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w ofc-se których niniejsza 
iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już es skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Biecz, dnia 6 marca 1912.

L. cz. E. 1590/11 (5) (3988)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 2 odbędzie się liey- 
‘. acya:

a) realności lwh. 104 gm. Wojniłów, 
parc. bud. 53 i parc. grunt. 179 obsz. 9 ar, 
78 m 2, chata, stajnia, stajenka, 3 obrogi,

b) realności lwh. 146 gm. Wojniłów 
łąka i rola obsz. 4 ha 74 ar. 43 m 2.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tację, są ocenione:

ae a) na 3060 kor., 
ad bj sa  8470 kor,,
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 2040 kor.,
ad b) 5647 kor., poniżej tej ceny 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzi u urzędowych w sądzie 
niżej wymienianym w biurze Nr. 2.

O. k. Bad powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 6 marca 1912.

L. cz. E. 2184/11 (5) (3980)
Zobowiązany Hryń Pananij w Nosowie.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Józefa Siegia w Kamion­

kach wielkich, odbędzie się dnia 24 kwie­
tnia 1912 o godzinie 10 30 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, II. licytacya:

a) 4/5 części real. obj. lwh. 1004. gm. 
Nosów,

b) 1/3 części real. obj. lwh. 1035 gm. 
Nosów,

c) 1/3 części real. obj. lwh. 300 gm. 
Nosów, wraz z przynależnościami, składają- 
csmi się a to: na pgr. lk. 764/11 23 drzew 
owocowych młc-dych i inoyeh drzew roślin­
nych, płotu 22 m. dług z chrustu grodzone­
go a na pgr. Ikat 383/3, 20 śliw wielkich, 1
gruszy i płotu 16 m. dług.

Nieruchomości te wystawione na łicy- 
tacyę są ocenione a to: 

ad a) na 1704 kor., 
ad b) na 123 kor. 66 hal., 
ad c) na 67 kor., przynależności zaś ad 

-a) na 18 kor.. 24 hal., ad b) na 6 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1148 kor., 
ad b) 86 kor. 68 hal.,
ad e) 44 kor. 66 hal., poniżej tej ceny

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnosząee się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin, urzędowych w sądzie 
niżej wymiardonym, w biurze Nr. 3, II.

Takie prawa, wobec których mniejsze 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jut ze skutkiem podnoszone.

Te* osoby, dla których jakie prawa lub

warna licytacyjnego pcwst&ną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dc doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Podhajce, dcia 9 marca 1912.

L. cz. E. 4464/11 (4) (3982)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Kumla w Podhaj- 
cach, odbędzie się dnia 3 maja 1912 o go­
dzinie 9-30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, II. licytacya 
realności obj. lwh 418 gm. Szwejków wraz 
z przynależnościami, skł&dającemi się z 22 
drzew owocowych i dtzew roślinnych, 81-g m. 
płotu sztachetowego dębowego, 1 wrót, 8 
m. starego płotu z drobnego chrustu i 6 
krzaków dzikich.

Nieruchomość wystawioną na licytację 
jest oceniona na 112 kor,, przynależności zaś 
na 17 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 86 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy,. mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, II.

TaJLo prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 14 marca 1912.

L. cz. E. VI. 563/12 (3969)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feigi Handgriff w Tarno­
wie, odbędzie się dnia 3 maja 1912 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 8/21 
części realności lwh. 235 i 1/28 części re­
alności lwh. 236 ks. gr. gminy Grabówka 
objętych.

Ozęśei nieruchomości wystawione na 
Sicytacyę są ocenione mianowicie 1/21 część 
realności lwh, 235 gm. Grabówka na 388 
Kor. 50 hal. a 1/28 część realności lwh. 236 
gm. Grabówka na 37 kor. 14 hal. czyli ra­
zem na 425 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 213 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i
i. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną,maieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
p e-m da jedynie prses przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i a ie  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dc doręe on w siedzib 8 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnów, dnia 11 marca 1912.

L. ez. E. 2547/11 (3) (4074)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakćba Zangena w Dobro- 
milu odbędzie się dnia 2 kwietnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya całej 
realności lwh. 912 gm. kat. Charzewiee, skła­
dającej się z pgrt. lk, 1190.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na kwotę 520 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 346 to r. 
68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
i tej nieruchomości dokumenta może każdy,
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mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 25 lutego 1912.

L. cz. E. 879/11 (15) (3987)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Podgórza odbędzie się dnia 11 kwietnia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 4 reltcyta- 
eya realności lwh. 603 ks. gr. gm. Wiśnica 
miasto składającej się z parceli budowlanej 
lk. 27/1 i stojącego na niej budynku.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję jest ocenioną na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 22 lutego 1912,

L. cz. E. 14/12 (5) (3984)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 kwietnia 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym w biurze Nr. 8 od­
będzie się licytacya realności lwh 654 gminy 
Wola przemykowska.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 2700 kor.

Najniższa cena wynosi 1800 kor., po­
niżej toj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 6 marca 1912.

Bozsnaite obwieszczenia.
L. XVII. 5900.

Obwieszczenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 30. 
marca 1912 L. XVII. 5900, tyczące się 
zarządzeń weterynaryjno - policyjnych z 

powodu pryszczycy w krajn). 
Uwzględniając obecny stan pryszczycy 

w kraju c. k. Namiestnictwo uchyla swe obwie­
szczenia z 23 marca b. r. L. XVII. 5140 i 
zarządza na podstawie §§ 2, 9, 10, 11, 19, 
23, 24 i 31ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p.
1. 177 i rozporządzenia wykonawczego z 15 
października 1909 Dz. p. p. 1 .1"8 tudzież §
1 ustawy z 19. lipca 1879 Dz.„fi. p. i. 108 w 
brzmieniu ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. 
p. 1. 184 i rozporządzeń ministeryalnych z 
7. sierpnia 1879 Dz. p. p. 1.109 i 22. lutego 
1906 Dz. p. p. 1. 30 aż do odwołania co na­
stępuje :

A.
Celem powstrzymania dalszego rozwle 

kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się iake obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie : 

w powleeie politycznym Bochnia: 
Chrostowa;

w powleeie politycznym Bohorod- 
ezany : Grabowiec;

w powiecie politycznym Brzeżany: 
Horodyszcze, Słobódka;

w powiecie politycznym Ciessanów: 
Niemstów;

w powiecie politycznym D olina: 
Broszniów, Mizuń Stary;

w powiecie politycznym Jasło: Bą- 
ezal dolny, Bączal górny. Lisów, Skołyszyn.

w powiecie politycznym Kałusz: 
Dołhe, Hołyń, Pójło, S'wka Kałuska, Tu- 
żyłów;

w powiecie politycznym Kraków: 
Przegorzały;

w powiecie polityeznym Limano­
wa: Rzeki;

w powiecie politycznym Nadwórna: 
Hucyłów;

w powiecie politycznym Nisko: 
Nart Nowy, Rauehen d o rf;

w powiecie politycznym Oświęcim: 
Harm ęże;

w powieeie politycznym Rzeszów: 
Błędawa Tyczyńska, Szklary, Zabratówka, 
Zaczernię;

w powiecie polityeznym Sokal: 
Spasów;

w powiecie politycznym Złoczów: 
Bkniłów;

Te obszary są zamknięte dla wprowa 
izania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, s 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszem 
obwieszczeniu.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione j e s t :

1. odbywanie targów, przetargów i po­
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
ewce, kozy i świnie);

2. Przeprowadzanie zwierząt racicowych 
przez zamknięte obszary dozwolone jest wy­
łącznie koleją i to bez przeładowania a pie­
szo lub na wozach tylko za pozwoleniem I

właściwego Starostwa i pod warunkami przez 
nie przepisanymi.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe­
cjalnych zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instaneyi w po 
wiatach zamkniętych całkowicie łub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są * 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalał 
na wprowadzenie zwierząt racicowych- do ob­
szaru zamkniętego w ich okręgu administra 
cyjnym na natychmiastową rzeź w- rzeźniach 
publicznych większych miejsc konsumeyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro 
eie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Również mogą te władze pozwalać od 
wypadku do wypadku na wyładowanie zwie 
rząt racicowych w stacyach kolejowych poło­
żonych w zamkniętym obszarze tam gdzie 
chodzi o aprowizacyę większych miejse kon- 
sumcyjnych rejonu zamkniętego.

Inne postŁnowienia obwieszczenia z 18 
grudnia 1911 1. XVII. 19.350 pozostają nadaj 
w mocy *).

Przekroczenia tego obwieszczenia, kfó 
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędu 
wej „Gazecie Lwowskiej" karane będą 
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. t
1. 177, względnie ustawy z 19. lipca 1871 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy z £ 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184.

To się podaje do powszechnej wiaAo 
mości z tem, że niniejsze obwieszczenie nie 
narusza w niczem tutejszych zarządzeń wy­
danych reskryptami z 7. marca 191211 XVII. 
4757/1, 21. i 22. marca 1912 11. XVII. 54S4/1 
i XVII. 2332/3, którymi zasystowano czaso­
wo obrót zwierzętami racicowemi w powiecie 
politycznym Kolbuszowa, oraz w powiatach 
sądowych Kałusz i Kozowa (w powiatach po­
litycznych Kałusz i Brzeżany),

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 marca 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

(3861 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 18 marca 1912 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Leona Awerbacha i dr. Leo­
na Rosenkranza obu z siedzibą we Lwowie, 
dr. Aleksandra Elmera z siedzibą w Bor- 
szczowie i dr. Edwarda (Eisiga) Kleinmana 
z siedzibą w Czortkowie.

Adwokat dr. Józef Klein zgłosił za 
miar przesiedlenia się ze Sniatyna do Za- 
błotowa.

Adwokat dr. Ludwik Heyne w Złoczo­
wie zmarł dnia 8 marca 1912, a substytu 
tem jego ustanowiono, adwokata dr. Euge­
niusza Kołaczkowskiego, w Złoczowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 marca 1912.

L. cz. C. I. 50/12 (1) (3923 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p. Hilarym czyli Adryanie Korol z Pobu- 
rzsn, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Busku przez Jewkę Korol z Po- 
burzan pozew o uznanie i intabalaeyę prawa 
wLsnośei 2/9 części ciała lwh. 152, 1/3 czę­
ści ciała lwh. 154 i 1/9 części ciała lwh. 
306 ks. gr. Poburzany.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 4 kwietnia 1912 o godz. 9 rano, b. 
Nr 2 tut. sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. adw. dr. Grudera w Busku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko 
biercy w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
moanika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 22 marca 1912.

L. cz, Dz hip. 1. 1597/11 (3S47t
E d y k t .

0. k. kier.iwnietwo budowy kolei we 
Lwowie wniosło po myśli § 19 ustawy z 19 
maja 1874 1. 70 Dz. p. p. podanie o przed­
sięwzięcie dochodzeń w celu zbadania grun­
tów zajętych pod budowę kolei lokalnej 
Lwów-Podhajce w obrębie gmin kat. ^o ło - 
szczyzna, Bożyków, Litwinów, Rudniki, Uhry- 
nów, Podhajce, które to podanie wraz z za­
łącznikami w tus. e. k. sądzie w godzinach 
urzędowych każdy przeglądać może.

Niniejszym edyktem wzywa się wszyst­
kich , którzyby żądanemi przeniesieniami 
gruntów kolejowych do założyć s‘ę mającej 
księgi kolejowej, względnie do innych wy­
kazów hipotecznych czuli się pokrzywdzony­
mi, aby się ze swojemi roszczeniami pise­
mnie lub ustnie do c. k. Sądu powiatowego

*} W Ozecbaeh targi a a  bydło rogata
rse-ine odbywają się tylko w Pradze.

| w Podhajeaeh najdalej do dnia 1 maja 1912 
zgłosili.

Wyznaczony niniejszem termin nie mo­
że być w myśl § 25 powołanej ustawy pod 
żadnym warunkiem odroczony, a przywróce­
nie do pierwotnego stanu zaniedbanego te r ­
minu nie jest aopuszezalnem.

Prawa rzeczowe, któreby na gruntach 
przenieść się mających do księgi kolejowej 
dla kolei lokalnej Lwów-Podhajee względnie 
do innych wykazów hipotecznych przeciw 
poprzednim właścicielom dopiero na dniu 
ogłoszenia niniejszego edyktu przez przybi­
cie go w gmachu tut. c. k. Sądu t, j dnia 
9 marca 1912, lub po tym dniu nabyte zo­
stały, nie będą uwzględnione przy wpisaniu 
tych gruntów do księgi kolejowej, względnie 
do innych wykazów hipotecznych.

C. fc. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhaice, dnia 9 marca 19) 2,

L. ez E. VIII. 363/12 (2) (3806j
W sprawie egzekucyjnej Karoliny Moor 

kupcowej w Krakowie Grodzka, przez adw. 
dr. W. Schmidta w Krakowie, przeciwko 
niewiadomemu z miejsca pobytu Czesławowi 
Gąsiorowskiemu pto 300 kor. zpn., dla n ie ­
wiadomego z miejsca pobytu Czesława Gą- 
siorcwskiego z Krakowa, któremu nie może 
być doręczona t. s. uchwała z dnia 22 sty ­
cznia 1912 1. cz. E. VIII. 363/12 (2j. którą 
przekazano Karolinie Moor roszczenie zobo­
wiązanego przeciw Marcelemu Dutkiewiczo­
wi o wydanie kinematografu, ustanawia się 
p. dr. Izydora Deichesa adw. w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział VIII.

Kraków, dnia 9 marca 1912,

L. ez. Vr. 841/11 (30) (3957 1 - 3 )
E d y k t .

W przechowaniu sądu obwodowego w 
Kołomyi znajdują się przedmioty nieużywa­
ne, a to dwa kieptary (biały i siwy), besa- 
hy, zapaska, materya włościańska Barchano­
wa, wiejska chustka na głowę, zwoje włóczki, 
czerwonej i granatowej, odebrane od Ołekoy 
Łukieńezuka, jego żony i siostry po jarm ar­
ku z 30 września 1951. Przedmioty te po­
chodzą prawdopodobnie z kradzieży, lecz po­
szkodowani są nieznani.

Wzywa się poszkodowanych, by w cią­
gu roku od ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosili się w sądzie tut. i swe prawa w ła­
sności wywiedli, inaczej po.-:tąp; się z tymi 
przedmiotami w sposób przewidziany w §§ 
376 i 378 p. k

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VT.
Kołomyja, dnia 16 marca 1912.

L. cz. C. I. 38/12 (1) (3989)
E d y k  t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Nicponiowi z Brzozowej, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Zakli­
czynie przez Józefa Stępka i Stanisława 
Rzepkę z Brzozowej pozew o 222 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Nicponia 
z Brzozowej ustanawia się p. Jana Boezka 
w Fiściszowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Nicponia w rzeczonej sprawię na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
cni anuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Zakliczyn, dnia 20 marca 1912.

L. cz. 0. II. 125-126 /12  (1) (3976)
E d y k t ,

Przeciw Walentemu Stachurze, osta 
tuimi czasy w Mszanie dolnej, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do c. k. sądu powiatowego w Mszanie dol­
nej przez Marcyannę Stachura pezew o za­
bezpieczenie posagu w kwocie 800 kor. i 
zapłatę 200 kor., jak również przez niel. 
Maryannę Stachura pozew o 870 kor.

Na podstawie pozwów wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
3 kwietnia 1912 o godz. 9 rano do tego są­
du, b. Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Walentego Sta­
chury ustanawia się p. Macieja Łabuza w 
Mszanie dolnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
lentego Stachurę w rzeczonej sprawie na| je ­
go koszt, i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, d.uia 21 marca 1912.

L. cz. C. II. 97/12 (1) (3945)
E d y k t .

Przeciw Janowi Włudyka, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Wiśniczu przez

Jana Kramarza pozew o zniesienie współ' 
własności realności lwh. 32 gm Rajbrot.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut sądzie b. Nr. 5 audy^ncyę na dzień l 1 
kwietnia 1912 o godz. 10 rano.

Oeiem strzeżenia praw Jana Włudyk1 
ustanawia się p. Szyrn na Rogoża wójt* w 
Rąibrecie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J®‘ 
na Włudykę w rzeczonej sprawie na jeg° 
kos.:t i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II-
Wiśnicz, dnia 17 mare* 1912.

L. ez. C. 110 i 111/12 ( i )  (3977)
E d y k t .

Przeciw Tekli Nosal i Paulinie Barna 
z Złockiego, których miejsce pobytu J®st 
nieznane, wniesiony został do c. k. śądu p°' 
wiatowego Muszynie przez Teodora Barnę 
pozew o 1000 kor. i 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono r°z' 
prawę na dzień 11 kwietnia 1912 o godz- 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Tekli Nosal i 
Pauliny Barna ustanawia się p. dr. Eiias*® 
Loewenthala adw. w Muszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p°' 
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 22 marca 1912.

L. ez. Cg. I. 127/12 (1) (3958)
E d y k t .

Przeciw Janowi Kroehr. alowi i Jako- 
bowi Krochmalowi synom Michała, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z?” 
stał do ,c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Jana Wojtaszka z Żyzno wa pozew o 
zniesienie współwłatności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 16 kwietnia 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 16, I. p.

Celem strzeżenia praw Jana K rochm alą 
i Jakóba Krochmalą ustanawia się p. Dzia- 
notta adw. w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Krochmal* i Jakóba Krochmal* w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo) 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Odoział I.
Rzesićw, dni* 13 marca 1912

L. cz. C. I. 54/12 (2) (8974)
E d y k t .

Przeciw Marcinowi Chylińskiemu z 
Dyl ago wej który zmarł, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Dynowie przez 
Piotra Chylińskiego z Dylągowej pozew o 
um anie prawa własności pgr, 1477/2 w Dy­
lągowej.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 kwietnia 1912 o godz- 
9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Marcina Chylińskiego ustanawia 
się p. adw. dr. Sosnowskiego w Dynowi®> 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pO' 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objęty 
nie zostanie.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 13 marca 1912.

L. ez. Cw. 365/12 (3955)
E d y k t .

Przeciw Sydorowi Iwanowi z Żołczow®> 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego ^  
Brzeżanaeh przez Majera Silbera z Rohaty­
na pozew o zapłatę sumy wekslowej 226 
koron.

Na podstawie pozwu wydano naka* 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Rawicza adw. kraj. w Brz®' 
żartach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku* 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt_ i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzi® 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 7 marca 1912.

L. cz. Cw. 336/12 (2) (8954) :
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Rygajło z Jabłonó' 
wkt, którego miejsce pobytu jest nieznafl®' 
wniesiony został do c. k. sądu obwodoweg0 
w Brzeżanaeh przez Towarzystwo handlów® 
i przemysłowe w Poihajeach pozew o z®' 
płatę sumy wekslowej 400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nak»z 
zapłaty.

Oeiem strzeżenia praw pozwanego ust®'
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Dawia sśg p, dr. Pohla ad w. kraj. w Brze­
źnach. kurs,torem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
*  rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 

zgłosi, lub -pełnomocnika nie zamianuje.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział Ii.

Brzeżany, dnia 7 marca 1912.

L. cz. Cw. 419/12 (1) (3963)
E d y k t.

Przeciw Szubinowi i Minie Alzufro- 
Jtoom ze Złoczowa, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesie ny został do c. k. sądu 
°bwoalowego w Złoczowie przez Towarzystwo 
«skontowe i kredytowe w Złoczowie pozew 
0 ikj00 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzelenia praw Szulima i Miny 
Alzufromów ustanawia się p, dr. Grosskopfa 
&dw. w Złoczowie, kuratorem.

TerAe kurator zastępywać będzie Szu­
lima i Minę Alzufromów w rzeczonej spra­
nie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do 
Póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują,

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. C. I. 107/12 (3986)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Hoszowskiemu s. 
Mikołaja ze Swaryczowa, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Rożniatowie przez 
Franciszka Kuliezkowskiego syna Józefa po­
zew o zeznanie deklaracyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dz,;eń 21 marca 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż ustana­
wia się p. dr. Safiera adw. w Rożniatowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamisnuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rożniatów, dnia 26 lutego 1912

L. cz. C. V. 131/12 (1) (3921)
I  d j  k t.

Przeciw Honoracie, Grzegorzowi, F ran ­
ciszkowi i Janowi Kośkom, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez To­
warzystwo zalic ko we dla handlu i przemy­
słu w Dębowcu pozew o 582 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie pow. rozprawę na dzień 22 marca 
1912 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Honoraty, Grze­
gorza, Franciszka i Jana Kośków ustanawia 
się p, dr. Gabryszewskiego adw. w Jaśle, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ho­
noratę, Grzegorza, Franciszka i Jana Ko­
śków w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 9 marca 1912.

L. cz. C. I. 204/12 (1) (4052)
E d y k t.

Przeciw Łuczce Kłym, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Kopyczyńeach 
przez Michała Sztokała pozew o 665 kor, 
35 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono aa- 
dyeacyę na dzień 1 kwietnia 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Moslera w Kopyczyńeach, 
kuratorem.

Tenże kuratc zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawne na jego Koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnetnoemka nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyczyriee, dnia 22 marca 191.2.

L. ez. C. II. 80/12 (1) (4072)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Siupikowi i Ro­
manowi Siupikowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Przeworsku przez Annę 
z Siupików Feroncową pozew o własność i 
intabulaeyę pgr. lk. 171/2 w Niżatyeach.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę w sądzie tut. na dzień 2 kwie­
tnia 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Antoniego Siu­
pika i Romana Siupika ustanawia się p. dr. 
Karpfa adw. w Przeworsku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Siupika i Romana Siupika w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo,

dopóki OBii w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przeworsk, dnia 18 marca 1912,

j y r o k i  prasowe.
L. cz. Pr. III, 35/12 (3) (3904)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 5 czasopisma „Sprawa ro­
botnicza" z daty Kraków dnia 23 marca 
1912 artykuły pod tytułem:

a) „Odez'wa programowa" (str. 1 łam
3 i str. 2 łam 1) zawiera w swej osnowie
znamiona zbrodni z § 65 lit. a) u. k. i wy­
stępku z § 305 u. k., oraz Art. II., III., 
IV., ustawy z 17 grudnia 1862 1. 8 Dz. u. p. 
e i  1863,

b) pod tytułem : „Kościół" (str. 3 łam
2, 3 i str. 4 łam 1), zawiera w swej osno­
wie znamiona występku z § 302 i 303 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III
Kraków, dnia 25 marca 1912.

L. 1153 (3897 3 - 3 )
K o n k u r s .

Zwierzchność gminy król. wol. miasta 
Buska rozpisuje niniejszem konkurs na po­
sadę sekretarza i zarazem kontrolora przy 
tutejszym urzędzie gminnym z płacą roczną 
1200 koron.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
najdalej do 20 kwietnia b r. podania do tu­
tejszej zwierzchności gminy i dołączyć:

1. Dowód nieprzek; oczonego 40 roku
życia.

2. Świadectwo złożonego egzaminu na 
posadę sekretarza i kontrolera w myśl roz­
porządzenia Wydziału krajowego z dnia 20 
maja 1898 Dz. u. kr. Nr. 88.

3. Świadectwo moralności.
4. Świadectwo przynależności.
5. Opis przebiegu życia i obecnego za­

jęcia.
Wymagana jest kauc-ya służbowa w wy­

sokości 400 koron.
Posada powyższa nadaną zostanie na 

razie prowizorycznie a po upływie roku, 
względnie 2 lat może nastąpić stabilizacya.

Zwierzchność gminy król. wol. miasta.
Busk, dnia 2C marca 1912.

L, 36.839/11. (3750 3 - 3 )
K o n k u r s  

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Dawidowie w powiecie 
lwowskim z poborami 3 klasy 5 stopnia i 
ryczałtem 630 koron rocznie na służącego.

Podania należy wnieść do c k. Dyre­
kcji poczt i teltgrafów we Lwowie najpó­
źniej do 6 kwietnia b r.

O. k. gal. Dyrekcja poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 21 marca 1912.

L. Prez. 4429 (4) Sp./12 (3783 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia po jednej posadzie 
sędziego przy sądach powiatowych w Chiza- 
nowie i Podgórzu rozpisuje się konkurs z 
terminem do 12 kwietnia 1912.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 22 marca 19i2,

L. 38.008/11. (3899 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. U rzę­
dzie pocztowym w Janowicach obok Zakli­
czyna z poborami III. klasy 4 stopnia i ry­
czałtem 504 kor. rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 kwietnia br. do c. k. Dyrekcji poezt i te ­
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcja poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 23 marca 1912.
C. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i ,

L. Prez. 112/6 (12) (3943 3 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Skałaeie przyj­

mie od 1 względnie 15 kwietnia 1912 sta­
łego pomocnika kancelaryjnego.

Pierwszeństwo mają woluntaryusze, p i­
szący na maszynie i obeznani z księgami 
gruntowemi i zatrudnieni obecnie przy są­
dach.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 
Skałat, dnia 21 marca 1912.

L. Prez. 8790 (3895 2— 2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nrze 72 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posady sędziów powiatowych 
w Drohobyczu i Delatyme z dniem 10 kwie­
tnia 1912 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 25 marca 1912.

L. 1493 (3901 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę sekretarza miejskiego w Tur- 
ee nad Stryjem z terminem do wniesienia 
podań po dzień 15 kwietnia 1912.

W arunki przyjęcia:
1. Obywatelstwo austryackie, 

znajomość języków krajowych,
3. nieskazitelność charakteru,
4. egzamin kwalifikacyjny wymagany 

rozp. Wydz. kraj. z 28 lutego 1893 Nr. 24 
dz. u. kraj. zastosowany do ustawy z 3 lipca 
1896 Nr. 51 dz. u. kr.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
roczna 1600 kor. i 300 kor. na pomie­
szkanie.

Urząd miejski.
Turka n/S. 26 marca 1912.

Burm istrz:
Dr. L a n d  es.

L. 572 (3391 6 - 6 )
K o n k u r s .

Gmina miasta Przemyślany rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego.

Płaca stała 1200 koron i dochody z 
rentownej praktyki prywatnej.

Prcśby pisemne należycie udokumento­
wane wnieść należy najdalej do 20 kwietnia 
do Rady gminnej miasta Przemyślany na 
ręce burmistrza.

Przemyślany, dnia 16 marca 1912.
Zwierzchność gminy miasta.

Burmistrz: Fuchs.

Spadki.
L. cz. A. 43/12 (6) (3890 3 - 3 )

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

ogłasza, że w dniu 21 grudnia 1911 w Chle- 
bowicach świrskich zmarł Marein właści­
wie Bisaryan Rura bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Stanisław Gintowt z Chlebowie 
świrskich, kuratorem został ustanowiony bę­
dzie przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa dzie­
dziczenia wykażą, cześć zaś spadku nie przy­
jęta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 25 lutego 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. IV. 14/11 (3) (3787 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Łukasz Brońezyk syn Jana i Maryanny 
z Bukowca niżniego wydalił się przed prze­
szło 30 laty z miejsca swego pobytu i od 
tego czasu wszelki słuch o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. e. prze­
to wdraża się na prośbę Jana Brończyka 
postępowanie celem uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu
c. k. notaryuszowi Leopoldowi Wiśniewskiemu 
w Ciężkowicach wiadomości o powyż wymie­
nionym, zaś Łukasza Brońezyka wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życin.

Sąd tutejszy na ponowną prośbą po 
dniu 1 grudnia 1912 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1911.

L. cz. T. 20/12 (3) (3511 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny Świątek w Mi- 
kulińcach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującego wnioskodawcy rze­
komo zaginionego, a do wylosowania prze­

znaczonego 4 i/ j0/0 listu zastawnego Banku 
krajowego we Lwowie na 1000 złr. czyli 
2000 kor. opiewającego Nr. 8606, tudzież ku­
ponów do niego należących, z których 
pierwszy jest płatny dnia 30 czerwca 1912 
a ostatni 31 grudnia 1926 a inne dnia 30 
czerwca i 31 grudnia każdego roku.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie powyższy list zastawny Nr. 8606 na 
1000 złr. opiewający po upływie trzech lat 
po dniu płatności ostatniego kuponu, lub w 
razie wcześniejszego wylosowania po upływie 
jednego roku po dniu płatności, zaś należące 
do tego kupony w przeciągu jednego roku od 
dnia ich płatności, lub też o ile ten dzień 
już minął, od dnia tego edyktu uznane zo­
staną za nieistniejące. Skoro wymienione po­
wyżej papiery wartościowe przez wylosowa­
nie do wypłaty przeznaczone zostaną, winien 
wnioskodawca o tem Sądowi donieść.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 lutego 1912.

G. Zl. T. II. 9/12 (1) (3862 3 - 3 )
E d i k t.

Ueber Ansuchen der Firm a Giovani 
Zuliani & Sohn E rste Betonerzeugungsfabrik 
in Lemberg St. Petergasse 21, wird das Ver- 
fahren zur Amortisierung des der Gesuchs- 
tellerin angeblich in Verlust geratenen, von 
Luigi Brunello in Czernowitz akzeptirten, 
von der Antragstellerin ausgestellten und 
girirten "Wechsels dtto. Lemberg 21 Feber 
1912 iiber 2100 K, fallig am 21 Juni 1912, 
eingeleitet.

Der Inhaber dieser Wechsels wird da- 
her aufgefordert dieselben binnen 45 Tagen, 
rom ersten Tage nach der Verfalszeit ge- 
rechnet, dem gefertigten Geriehte vorzule- 
gen, widrigens dieser Wechsel naeh Verlauf 
dieser F rist fur unwirksam erklart wiirde.

K. k. Landes ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Czernowitz, am 21 Marz 1912.

L. cz. T. 4/12 (1) (3621 3 - 3 )
Na wniosek Maksyma Temniuka jako 

kuratora Jakóba Tamniuka z Sosnowa wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne co do ksią­
żeczki udziałowej Towarzystwa kredytowego 
dla handlu, przemysłu i rolnictwa w Pod- 
hajcach Nr. 99 z 10 stycznia 1910 na 69 
kor. 05 hal.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby w przeciągu sześciu miesięcy, który to 
czasokres bied? zaczyna z dniem ogłoszenia 
tegoż edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej" przedłożył tut. Sądowi tę książeczkę, 
gdyż po bezskutecznym upływić tego czaso­
kresu, książeczka ta uznaną będzie za umo­
rzoną.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Brzeżany, dnia 17 lutego 1912.

G. Z. Nc. V. 17/12 (3) (3898 3 - 3 )
A m o r t i s i e r u n g .

Auf Ansuchen des Hersz Reiss in Lem­
berg wird das Verfahren zur Amortisierung 
der dera Gesuehsteller angeblich in Verlust 
geratenen Polizze der ersten ungarischen 
allgemeinen Aseeuranz Gesellschaft in Bu- 
dapest Nr. 164.496 zahlbar an den Uber- 
bringer der Polizze im Falle ais am 30 Juli 
1917 die versicherte Anna Karolina Klein- 
mann noch am Leben sein wird, eingeleitet.

Der Inhaber dieser Polizze wird daher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 1 Jahr 
geltend zu mschen, widrigens die UrKunde 
nach Verlauf dieser F rist fur unwirksam er­
klart wiirde.

K. k. Bezirksgericht S. I., Abteilung V.
Lemberg, am 5 Marz 1912.

L. cz. T. IV. 2/12 (3) (3753 3 - 3 )
E d y k t.

Wdraża się postępowanie celem uznania 
Rozalii Lis żony Tomasza za zmarłą, która 
wedle zeznań zaprzysiężonych świadków pod 
nazwiskiem Maryanny Kuna miała umrzeć 
dnia 3 maja 1911 w Prusach na robocie.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby sąd lub kuratora notaryusza Gałżińskiego 
w Limanowej uwiadomiono do dnia 1 lipca 
1912 o życiu i miejscu pobytu tej rzekomo 
zmarłej.

C. k. Sąd obwodowy, Cddział iV.
Nowy Sącz, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. T. 2/12 (2) (3632 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Maiera liosena, kupca w 
Kosmaezu, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi przez wnioskodawcę rzekomo za­
gubionych trzech weksli, a to dwóch weksli 
z daty Kołomyja 30 grudnia 1910, z których 
jeden opiewał na kwotę 2000 kor., a drugi 
na kwotę 1000 kor., płatnych 30 czerwca 
1911, przez Herscha Krissa z Kołomyi akce­
ptowanych i weksla z daty Kołomyja 4 pa-

1Q1 1 no IjnTnfn lrnr Ania-

„Gazeta Lwowska" Nr, 74 z dnia 31 marca 1912.



wającego, przez A ltera Knóppera z Kol; myi 
akceptowanego; dnia 4 kwietnia 1911 p ła­
tnego.

Posiadacza ty c h  w eksli wzywa się prze- ! 
to, aby w ciągu 45 dni co do powyższych  
pierwszych dwóch w eksli od dnia trzeciego  
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, zaś co do powyższego  
ostatniego trzeciego w eksla od dnia p łatno­
ści tego weksla, to jest od dnia 4 kwietnia  
1912 licząc ze swojem i prawami zg ło sił się  
i w eksle te tutejszem u Sądow i przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym  upływ ie tego czaso­
kresu zostaną powyższe w eksle uznane za 
am ortyzowane i mocy prawnej pozbawione.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12 lutego 1912.

L. ca. T. 4/12 (2 ) (8754  3 - 8 )
A m o r t y z a c j a .

N a w niosek M ieczysław a Kulikowskiego  
wdraża się  postępowanie am ortyzacyjne w zgię  
dem rzekomo zatraconego kwitu depozyto­
wego, wydanego dnia 1 marca 1909 do i. 
rej. ezł. 3647 przez spółkę kredytową człon­
ków Towarzystwa wzajem nych ubezpieczeń, 
w Krakowie na police 1. 117.773, 118,785 i 
119.171 opiewające na 5000 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozy­
towego wzywa się. aby praw swoich w prze­
ciągu jednego roku od dnia tego edyktu do­
chodził, inaczej kwit ten po upływ ie tego  
czasokresu za bezskuteczny uznany będzie.

0 . k. Sąd obwodowy, oddział V.
Tarnopol, dnia 18 marca 1912.

H. en. dhipM. 651/11 Ctob. IV . 144 (3719
8 -  3)

B n ae (JipMH CTOBapameHa 3apoÓKOBoro 
i rocnoflapcKoro.

BnHcaHo ,ąo p e sc ip y  cTOBapameHB 3a- 
Po6kobhx i rocnoflapcKHx.

OciflOK CTOBapameHa: Eoropofluana.
dhipMa 3 B y u H T B : Cni.iKa fl-ia 3 Ó y T y  

x y f l o 6 a  b  B o r o p o f l u a H a x ,  cTOBapameHe 3 a -  
p e s c i p o B a H e  3  oÓ M eaceH O io n o p j K o i o .

CTaTyiy; E o r o p o f la a H H  19 rpy-
flHH 1911.

IIpegłteT niflnpaGiicTBa e ui.iB cno.iy-  
h h t h  rocnoflapcKi c h h h  c b o '1x  anefiiB f l a a  
IX flOÓpOÓHTy.

,Z(o nepeBefleHH cbogi n/bia CTOBapa- 
meHs 6yfle :

1 .  npo^aBaTH xy,a;o6y a im e  c ,b o ix  u.re- 
eIb Ha ix  paxjEOK i aam e b  i x  xoceH,

2. ygiaiETH m m e  cboik u.oenałi 3a- 
flaTKH Ha xy flo6y  i 5e3pora, a iii naioTB 6y- 
th cni.iKoio npoflam,

3. 3aKynOBaTH aam e flaa  cboix u.ie- 
hIb i jtame Ha ix  paxyHOK xyfloóy  i 6e3- 
pora,

4. arame cboimh ujieHana floeTaB.ieHy 
xyflo6y  i 6e3pora b pi3Hax cni.TKoio 03Ha 
ueHHx 6hth i,pi3aTH) i mhco upogaisaTH,

5. 3rpomeBjnoBaTH cicipy i npoui Bifl- 
naflKH MaTepaay npasEaaeHoro Ha 3api3 a 
flOCTaB.ieHoro aam e cboimh u.oeHaMH enLarh,

6. xyfloóy, HKy aam e cboi u.ieHa go- 
CTaBaiHTB, a TaKo® xyflo6y, HKy cnLiKa 
narne fl.ia  cboix u.ieHiB 3aKynaTB, Banaca  
th Ha nacoBHCKax) a a i cni.iKa B03BMe b 
apenpy, a to b Tia n/ina, moda cniaKa Mora a 
HpOflaBaTH n a iep n a  fl03pinaa i b naci flo 
sd y ry  BiflnoBiflHiM,

7. npaaMaTH KaniTa.OH go  ooopoTy 3a 
ycaoBaeHHM orrpopeHTOBaHeM b xoceH cboix 
unemB.

Ocoóh, m,o He s uaeHaMa CTOBapameHa 
cyTB BHK.oioueHi Bifl yuacTH b  n ia a a  c t o - 
BapameHM i Big KopacTaa, hk! Ban.iHBaioTB 
flH H  U.ieHiB 3 fliHHBHOCTH CTOBapameHa.

Mac TpeBaHa gctb HeodMearenaił.
^apeK iraio nepm y tb o p h tb : H e ip o  

Ct& xhhk b EoropofluaHax, cnpaBHHK, ^m h- 
Tep Eacapaó, rocnoflap b JIaxiBHHx, Ka- 
caep, MaxaM.ro KoaKOflaH, rocnoflap b Eo- 
ropofluaHax, KHaroBOfleiiB, ^aMHH ÓxpaMO-' 
bhu, CTypjHT np. b JIaxiBn;Hx, 3acTynHHK, 
<Peflip IIponB chh  AHflpia, Mim;aH b E oro- 
poguaHax, 3acTynHHK, łBaH A a jfl c. IlaB aa, 
rocnoflap b rop oxoaaH i, 3acTynHHK. ■

n ik n ą ć  (JipMH c.iipye b  t o k  cnoćió, 
m,o nifl (jiipMOio cTOBapameHa yMirgeHi 6y- 
flyTB n iknącą ^box u.-roHiB ynpaBH i ce e 
ycaiBGM BaacHocTH 3o6oBH3aHB cTOBapameHH.

OroaomeHH 6ygyTB noM im ysam  Ha 
npa3HaueHia Ha ce Taojiapa Ha .iBOKa.aa 
CTOBapameHM a6o b  o^m a 3 .o b b i b c k m x  ua- 
cohhchh  HKy 03aauHTB Hag3Hpaioua Pafla.

y^ ik ia  u.TeHiB bhhochtb 5 Kop.
BiflBiua^BHicTB po3Tarae ca flo flBaa- 

n;aTBpa3OB0i b h c o t h  3aaB.ieHoro y ^ i a y .
^ a ia  B nacy: 5 cłu a a  1912.

I]j. k. Cyfl oKpyacHHH aKO ToproBeaBHaa
Biggi*1 II-

CTaHHcaaBiB, ^Ha 5 ciaHa 1912.

L. cz. Firm  63 poj. I. 586 (3875  3 — 3)
O b w i e s z c z e n i e .  

W ykreślenie firmy.
Z rejestru poj, I. 586 w ykreślono:

Siedziba firm y: Szczucin,
Brzm ienie firm y: Majer Hofstadter. 
Przedm iot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinacyi w  Szczucinie.
Skutkiem  zaniechania p.rzeum łu.
Dzień w pisu: 17 lutego 1912.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddzisł IV.

Tarnów, 17 lutego 1912.

L. ez. F irm . 445/11 E g. A. 148 (3696 3 - 8 )  
W pis do rejestru handlow ego firmy 

spółko wej.
Do rejestru Rg. A . w ciągnięto co na­

stępuje :
Siedziba firmy: Stanisław ów .
Brzm ienie firm y: W*-issbaeh & Lem- 

pert H errenconfectionsgeschaft ergross Sta- 
nislau.

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
engros towarów konfekcyjnych dla mężczyzn, 
chłopców i dzieci.

Form a sp ó łk i: jaw ns.
Spóinicy osobiście odpow iedzialni: Da­

wid W eissbach junior i A dolf Lempert, ku ­
pcy w Stanisław ow ie.

Do zastępstwa istniejącego zakładu g łó ­
wnego są uprawnieni obaj spóinicy łącznie

Podpis firm y: następuje k o lek tyw n ie  
w ten sposób, że pod w ypisana lub w yci­
śn iętą za pomocą stam pili i firmą każdy ze 
spólników podpisze w łasnoręcznie tylko swoje 
nazwisko.

Dzień w pisu: 26 października 1911.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisław ów , dnia 26 października 1911.

G. Z. Firm . 449 Gen. IV. 157 (3713 8 - 3 )  
E m tragung einer G enossensehsftsfirm a

Eingetragon wurde in das Genossen- 
slhaftsregister.

S ilz der G enossenschaft: Landestreu  
(Kałusz).

E irm aw ortlaut: Saar- und D arlehens- 
Veroin filr die D eutsclien E inw ohner von 
Landestreu und Um gebung. registrierte Ge- 
nc-ssenschaft m it unbesehrankter H aftusg.

Datum des G enossenschaftsvertrages: 
Kałusz 19 Oktobei 1911.

Gegenstand des U n tern eh m en s:
Der Verein bezwekt,, die V erhaltnisse  

seiner M itglieder in  sittlieher und m ateriel- 
ler Beziehung zu werbessern, indem  er:

a) seinffn M itgliedern zu ihrem  W irt- 
sehafts und G eschaftsbetriebe nach M assgabe 
ihr»r Kreditfahigke.it und K reditwńrdigkeit. 
sow ie des w irkiichen Srfordernisźes Dar* 
iehen  gew ahrt und die hiezu notw endigen  
G eidm ittel unter gem einschaftiicher H aftung  
b e sc h a ft;

b) dureh A nnahm s von Spareinlagen  
G elegenheit gibt, m tissig liegen de Gelder 
yerzinslich  an zu legen ;

c) die B iidung von E rw erbs- und 
W irtschafts G enossenschaften im V sreinsge- 
biete su fórdern sncht..

d) den gem einsehaftliehen  Kauf- und 
Vevkauf lads-iirtschaftlicher Produkte und Be- 
harfsartikel.

Zeitdauer auf unbestim m te Zeit.
Vorstand: besteht aus dem Obmanne, 

dem O bm annsstellvertreter und drei weiteren  
Vorst8ndsm itgliedern.

D ie M itgiieder des ersten Vorstandes 
sind fo ig en d e: Christian Kultmann iObmann). 
Christian Raberstock (ObmansstelW; rtreter), 
und Friedrich Baumuug, Friedrich Lowen- 
berger und Lorenz M uller alle Grundwirte 
in  Landestreu.

Die. Zeichnung filr den V er e in : erfoigt in 
der W eise, dass zu der von weia itnmer ge- 
schriebenen oder yorgedruckten Firm a der 
Obmann oder der Obm ansstellyertreter und 
ein zw eites Vorstandsm itglied ihre Unter- 
schriften  beisetzęn.

D ie offentlieben Bekanntm aehungen er 
folgea dureh A nsehlag an der Kundmaehungs 
tafel des Vereines in Landesteu und dureh 
einm alige V ei6ffentlichung im  deatschen  
Volksb!atte fur Gaiicien.

Ge.-;.ch4£tsanieil: Zwanzig Kronen. Je- 
dem M itgliede ist gestattet sieh m it einer 
grosser*n A nsahl von G eschaftsanteilen, wel- 
cha jedoch 25 nieht iibersteigen ciarf, zu 
beteiligen.

D ie H aftung ein.es jeden M itgliedes i«t 
solidarisch m it seinem  ganzen V en cogen .

Datum der Eintragungen: 14 Janner
1812.

K. k. Kreis ais Hcndels-Garicht, 
A btoilung II.

Stanislau, den 14 Janner 1912.

L. cz Firm . 1 7 1 0 1 1  (3798  8 - 3 )
Stow. I. 133

O g ł o s z e n i e .
W pisano do rejestru dla stowarzyszeń  

zarobkow o-gospodarczych, że na wałnem  
zgromadzeniu członków Towarzystwa „Em - 
tracht Consum - Produetly und Gewerbege 
B ossensch»ft m it beschiankter H aftung in  
Tarnopol", po polsku: „Zgoda stow arzyszenie 
konsum cyjne, produkcyjne i p izem ysłow e

stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną  
poręką w Tarnopolu" dnia 80 listopada 1911 
uchwalono rozwiązanie Towarzystwa i zamia­
nowano likwidatorami dotychczasowych cz łon ­
ków dyrekcji Zygmunta Amaranta i Ozyasza 
M ellera wskutek czego znajduje się  to To- 
warzsytwo odtąd w likw idacyi pod firmą 
z dodatkiem „in Liquidation“ „w likw ida­
c ji" . W itrzyeieii powyższego Towarzystwa 
wzywa zię niniejszem , by się  w  Towarzy­
stw ie zgłosili.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy  
Oddział II.

Tarnopol, dnia 26 grudnia 1911.

L. ca. Firm . 431/11 Stow. IV. 78 (3699 3 - 3 )  
Wprs firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pijano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Stanisław ów .
Brzm ienie firmy: Dom ludowy w Sta­

n isław ow ie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką.

Data sta tu tu : Stanisław ów , dnia 29  
września 1911.

Przedm iot przedsiębiorstwa:
a) nabywanie nieruchom ości i rucho­

m ości jakoteż pozbywanie i zamianę tychże,
b) budowa domów i ich  utrzym ywanie 

celem  wy najmy wania ich  osobom prywatnym, 
towarzystwem , instytucjom  finansowym , han­
dlowym i przem ysłowym , jakoteż utrzym y­
wanie ich  w  celach towarzyskich, c) tworze­
nie i prowadzenie w szelkich przeds;ębiorstw  
na zysk obliczonych w miarę uzyskanej kon- 
cesyi, d) utrzymywanie i urządzanie sal 
teatralnych, celem  tyynaim ywania ich na 
przedstawienia, zebrania odczyty i t. d., e) 
zaciąganie d ługów  i wszelkich zobowiązań, 
jakich natura interesów  stow arzyszenia w y­
magać będzie.

Czas trwania stowarzyszenia jest n ie ­
ograniczony.

D yrekcja  składa się z trzech członków  
i dwóch zastępców, których w ybiera w alne  
zgrom adzenie na okres trzechletni.

Podpis firmy następuje w  ten sposób, 
że pod w yciśn iętą  stasnpiiią stowarzyszenia  
podpisuje się dwóch członków dyrekcji.

Ogłoszenia stowarzyszenia umieszczane 
będą w  Jeanem z czasopism stani ław ow - 
skieh.

Udziały członków wynoszą 50  kor., a 
każdy członek może posiadać dowolną ilość  
udziałów.

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do podwójnej kwoty deklarowanych udziałów.

Data wpisu: 14 listopada 1911,
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
S tanisław ów , dnia 14 listopada 1911.

L. cz. Firm . 589/11 E g. A. 154 (3693 3— 3)
W pis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru E g. A . w ciągnięto co na- 

stępuje.
Siedziba firm y: Stanisław ów .
Brzm ienie firm y: 0 . Becher H. Har- 

tenstein  zakład eskontowy i kredytowy w 
Stanisław ow ie, w języku n iem ieck im : 0 . Be- 
eher H. H artenstein  Eseom pte und Credit- 
Institut in  Stanislau.

Przedm iot przedsiębiorstwa stanowią in- 
teresa eskontow e i kredytowe.

Form a sp ó łk i: jawna.
Spóinicy osobiście odpowiedzialni: Oskar 

Becher, H enryk H artenstein kupcy w Stan i­
sław ow ie.

Do zastępstwa istn iejącego zakLdu  
głów nego są uprawnieni obaj spóinicy kol- 
lektyw nie, którzy podpisywać będą w im ie­
niu spółki w  ten sposób, że pod w yciśniętą  
za pomocą stam pilii lub wypisaną firmą 
każdy z spólników um ieści pierwszą literę  
im ienia i pełne nazwisko „0 . Becher H 
Hartenstein".

Spółka rozpoczęła swoje czynności h an ­
dlowe a dniem  10 grudnia 1911.

Dzień vrpisu: 19 grudnia 1911.
0 . k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisław ów , dnia 19 grudnia 1911.

H. on. 4>ipM. 601/11 C t o b . IV. 114 (3722
8- 8)

B n ac <j)ipMH 3apo6i:oBoro i rocnoflapcicoro 
CTOBapameHH.

BnacaHo flo pescTpy 3apo6icoBHX i ro- 
cno^apcKHx CTOBapameHB.

OciflOK cTOBapameHH: Ili^ropo^ e ko.io 
K pa.iioca.

ethpKa 3ByuHTB: r  ocnoflapcKO-MO.io-
uapcKa CnijiKa, CTOBapameHe sapeecrposaH e  
3 oÓMeaceHoio nopyicoio b Ili^ropoflio ko.io 
K pajioca.

^aTa CTaijTy: IIip;ropop,e ko.io K pa- 
jioca Ą ss  12 rpy^HH 1910.

IIpe^MeT ni^,npnsMCTBa s cno.ryuHTH 
rocnoflapcKi ca.ra cbóix u.ieEiB Ix ^o-
ÓpOÓHTJ.

;j;0 nepeBe^eHJi cBoel pula  óyfle cto -  
n a p a m eH e :

a) KynosaTH, npo^aBaTH, apeH/tysaTH 
i HaaMaTH hpyHTH i óy^HHKH b ifńiH sefle- 
m  cnitZiBHoro rocno^apCTBa ch]Abhhmh cH-

cboix s.iem B  i Ix b xoceH,
6 1 ypa^McysaTH CKna^a )Maha3HHH) 

3HapafliB rocnoflapcKHX, HaB03iB, 36iaca, Ha- 
cIhh i HHmax 3eM.ien.iofliB ąjiji cbo!x u.reHis 
Ta b ix xoceH,

b) npoflaBaTa pgisi cboix miemB TOp- 
roB.no cpeflCTBaMH noacaBH i npeflMeTaMH 
noTpiÓHHMH ąjisi flOMamHoro i phiBHHUoro 
rocnoflapcTBa, Ta fl.ua peMec.ia i npoMHC-iy 
cboix uJieniB,

r)  3aaMaTH ca nepeTBOpiOBaHeM npo- 
flyKTiB rocnoflapcKax cboix u.ieEiB i npofla-
5KHIO BHTBOpiB CB01X UjteHlB,

h) npHHMaTH KaniTaaa flo oSopoiy 3a 
ycaOBaeHHM onponeHTOBaHSM,

fl) yflLiioBaTH aam  cboim u.ieHaM fle- 
meBHx i npacTynHHx no3auoK Ha niflHe- 
ceHe ix rocnoflapcTBa a6o npoMncay,

Hac TpeBaHH s HeoSMeaceHafi. 
^apeK flaa (ynpaBa) CTOBapameHE cKaa- 

flae ca 3 Tpox ueieHiB : cnpaBHHKa, Kacae- 
pa i KHaroBOflu;a.

nepmoi ynpaBa B aópam : JleB fiń- 
hoaB, rocnoflap b Iliflropoflio k . Kpaaoca, 
aKo cnpaBHHK, Crreę[)aH flIyxoBHn AetoeIb, 
rocnoflap b Iliflropoflio k . Kpaaoca, aKO 
Kacaep i T.ibko PanoBCKHH, rocnoflap b Ilifl­
ropoflio k. Kpa.noca, aKo KnaroBOflen;B.

n ifln ac  ę[)ipMH cniflye b to h  cnoció, 
m,o npa (jiipMi cTOBapameHa yMirgeHi 6y- 
flyTB niflnaca flBox nneHiB ynpaBa.

OronomeEa noMiinyBaHi 6yflyiB Ha 
npa3HaneHia Ha ce TaóaaflH Ha óyflHHKy 
(aBoiraaa) CTOBapameHa a6o b oflHia 3 
aBBiBCKaK naconacafi aKy 03nauHTB Hafl3H 
paiona Pafla.

yfll.3 U.ieEiB BHHOCHTB fleCHTB (10) 
KOpOH.

BiflBinaaBHicTB nneHiB po3Tarae ca flo 
5-pa3óBoi bhcoth  3uaBneHoro yfli.iy. 

flpjra. Bnacy : 22 rpyflHa 1911.
Uj. K. Cyfl OKpyJKHHH ano TOprOBe.lBEHH

Biflflin II.
CTaHacaaBiB, flHa 22 rpyflHa 1911.

L. cz. F irm . 393/10  Stow. III. 2697 (3700
3 - 3 )

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W pisano do rejestru stow arzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Porębowa.
Brzm ienie firm y : „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Porchowej, . stow arzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką".

Data statutu: 4 września 1910.
Przedm iot przedsiębiorstwa: Oclem

Spółki jest starać się  o m ateryalne i moral- 
we podniesienie członków Spółki m ianow icie  
przez:

a) udzielanie członkom  w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w  m iarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstw ie, 
przem yśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka aa  ten cel gromadzi przy pomocy  
wspólnej n ieograniczonej poręki sw ych  
członków,

b) danie m ożności do um ieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w  ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania stow arzyszenia: jest n ie ­
ograniczony.

Z rząd składa się z przełożonego jego  
zastępcy i trzech członków.

Członkami pierwszego Zarządu są: Jan  
M ielecki, pospodarz w  Porchowej jako prze­
łożony Zarządu, M ichał Jarosław ski, rolnik  
w Porchowej jako zastępca przełożonego Za­
rządu, Ludwik Jarosławski, rolnik w Porcho­
wej, Mikołaj W oźoiea, rolnik w Porchowej 
i Jakób Nakoneczny, rolnik w Porchowej 
jako członkowie Zarządu.

Podpis firmy następuje pod pieczęcią  
firmy przez przełóż nego Zarządu, w zględnie  
jego zastępcę i jednego z członków Zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy przed lokalem Spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśm ie dla Spółek rolniczych, wyda- 
wanem przez krajowy Patronat.

U dział członka w ynosi 10 koron.
Jeden członek nie może m ieć więcej 

jak 5 udziałów.
Odpowiedzialność członka jest nieogra­

niczona.
D ata w pisu: 2 listopada 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy,
 ̂Oddział II.

Stanisław ów , dnia 2 listopada 1911.

H. en. 4>ipM. 85/10 C tob  III. 71 (8207)
BnacaHO flo peecipy CTOBapameHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoflapcKHx.
Micn;e ocLiocth : CypoBHn;a.
TPipira TOBapacTBa: 06m,ecTBO rocno- 

ĄapcKO KpeflHTOBe „IIoMoni", 3apeecTpoBaHe
3 oÓMeaceHoio nopjKoio b CypoBan/i.

H ac TpeBaHH: HeorpaHHueHHH.
Ujiaeio cniyiKH bctb coeflHHHTH rocno-
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Aapcici c h . ih  c b o ix  g.ueHiB Ą j m  i x  Ą oopo- 
Ó H T y.

3 a p B Ą  CKJia.;i1ae e n  3 HacTOHTe.iH, ica- 
c iep a  i cueTO Boyu. KOTpnx BHÓnpaioTB 3a- 
ra^BHi 30opH  3 noMisre c h Li k h .

I l e p n i i  3 a r u ,a L i i i  s ó o p n  B H Ó pa.T H  n e p -  
n i n n  3 a p B ,a ; :  B ,zra,a;H M H p B a x H ,H H H H , n a p o x  
B C y p o B H i p ,  f li .iO B Ó ^ B B K , H u K O J ia E t  K o p n e B -  
CKiiT. ó y ^ o B H n n i n  b C y p o B B i u ,  K a c i e p ,  A n  
f l p e ń  ^ M H T p H n iH H , Ą H K  B C y p O B H lf i ,  C U eT O - 
b o ą  i  iaiB o x  3 a M ie T H T e jre H  ^ e n i s  C T e tjta H  
C o ^ t h c  3  ^ a p o B a  i  T e o ^ o p  T a p H a r a  b C y -  
poBHn;i.

I l i p n H e y B a H e  c n i . iK H  : C m . i K y  n i ^ n n -  
c y e  c a  th m  c n o ^ o ó o M , ib,o n ip , n e n a T K O io  
( e T a M n ia ie io )  tjupM H y n p a B a  6 y p e  n i p n H e y -  
B aTH  e T O B a p H n ie n e  b to h  c n o c i ó ,  m ,°  n p n  
4 > ip n i T o B a p n c T B a  y M im ,e m  ó y y y T B  m y n n c H  
Ab o x  n a e m B  y n p a B H  i  to gctb y c n o B ie M  
BaaCHOCTH 3 o 6 o B B 3 a H B  T o B a p H C T B a .

,3,0 y M im y B a n a  orojion ieH B  cjiysKHTB 
Taó.5Hn;a n a p  jiBOKa.TeM c n in K H ,  a óo  opH a 3 
•iBBiBCKHx n a e o n n e n n , KOTpy 03nannT B  y n p a ­
Ba 3 a p a p y .

S a r a . i B n i  s ó o p n  c K a n K y e  c a  u h cb m ch -  
Hhm o r o .T o n ie n e M ,  K O T p e  n a j i e a c n T B  n p n ó n -  
t h  H a  0 3 n a n e n i n  H a  c e  T a ó n H n / i  H a  n o M i-  
in /e n io  T o B a p n c T B a  i  p o 3 ic .a a T H  oóIskhhkom  
bcim  n n e n a i i  T o B a p n c T B a  a ó o  o p n o p a 3 0 B o  
o r o a o c H T H  b o p n i n  3 a B B iB c K n x  r a 3 e T ,  k o -  
T p y  o s n a n n T B  H a p 3 n p a i o n a  P a p a  ( §  4 4  3 . )  
b o 6 o x  c a y n a a x  m ,o  H a n M e n n i e  H a  B ic iM  
flH iB  n e p e p  p e n n p e M  3 a r a a B H H x  3 6 o p i B .  H a  
T e n e p  y c T a H O B . i a e  c a  p a a  o r o . i o m e n B  f a -  
3 e T y  „ r a a H H a H H H u y  J lB B O B i.

O p e n  h .ic h b c k h h  y p i a  b h h o c h t b  naTB  
K opon . K o a c p H H  n a eH  T oB apncT B a Moace 
MaTn ćn.iBnie y p i a i B .  H h c .io  y p i a i B  e He- 
6 6 in e s K e n e .

H aenn MaioTB o6obh30k :
a) 3an.iaTHTH p o  Kacn T oB ap ncT B a, m y  

naHMenme opeH ypia b cynii 03HaneniH chm
C T aT yT O M  ( §  1 5 ) ,

6 )  B ipnoBipaTH  3a 3 o 6 o B a 3 a n a  T o b u -  
pncT B a He . in n i  cboim  y p ia o M  a .ie  KpoMi 
T oro TaKOSK panBnioK) eymoTo p o  2-KpaTHo'i 
b h c o t h  3aaB a eH o ro  y p i a y  o c ra a B K O  n a  n o -
KpHTG 30Ó0Ba3aHB ToBapHCTBa ne BBCTap 
h h h o6 h  MaHHo e r o  b  c.iyaaio aiKBipapm 
(yna.iocTn) cTOBapHmena

b ) npHpepacyBaTHCB ycTanoB cTaTyTa 
i piraenB 3araaBnnx 3ÓopiB CTOBapHniena, 
Ta b 3aran'i nonnpaTH piAa cTOBapnnicHJi.

H .ie n n  B n cT yn n B n ii, BHK.moneHi i  n a  
e^iipHHKH yM ep m H x n n e n iB  BipnoB ipaioT B  3a  
HpHHHTBi cTOBapnmsHBOM n e p e p  pHeM b h - 
CTynjieHH, BHK.iioHenn a6o  eiiepT H  n .ie n a  
3000BH3aHH eH,,e hhthh  o p e n  p in  n a c T y n a  
K n iń , n o  yn^iHBi T oro y c .io B o r o  poK y b ko- 
T p iii B n c T y n .ie n e , BH K ^ionene aoo  eneT pB  
n .ie n a  n a e T y n n .ia , nacnlpKOM T oro B n n .iaT a  
i'x y p i .iiB  Moace n acT ynn T H  ri.iBK o n o  y n n n -  
Bi TOi' OpHOpOHHOl BipBina.lBHOCTH.

^ a r a  B n n e y : C n n i K  p H n  1 7  B e p e e n n
1 9 1 0 .

I I -  k  C y p  O K pyacnnn, B i p p i . i  I V .
C n n i i c ,  p n n  i 0  eepnHH 1 9 1 0 .

H .  e n .  ^ i p M .  6 7 3 , 1 1  C to b . III. 2 6 5 5  ( 8 7 1 6 )  
3 i i i n n  i  p o p a T K H  p o  B a n e a H n x  B a c e  (Jiip™ 

c T O B a p n n ie H B .
B n n e a n o  b  p e e c T p i  c T O B a p n m e H B  3a- 

P o o k o b h x  i  r o e n o p a p e K E x .
O e i p o K  C T O B a p n i n e n n : K a n y m .
^ i p M a  3 B y n n T B : „ H o B iT O B a  C n i j i K a

T o p r o B e . i B n a “ , e T O B a p n m e H e  3 a p e e e T p O B a n e  
3  o f i i i e a c e n o i o  n o p y K o i o  b  K a . i y m n .

3 n i H a  b  §  2 9  c r a T Y T y .
1 H . i e n  p n p c i c p H i  B n e T y n n B : o . B a -  

C H .IB  E a n H B B C K H H  B K a . i y i U H .
2 .  H . i g h o m  p n p e K p n i  B n o p a n n i i : M a -  

p i n n  K o 3 ; i H e B n n ,  e T a p m n ń  s a B i p a T e j i t  e a a i ' -  
B a p H n n  b  K a n y m n .

f ip w a ,  B n n e y :  1 1  e i n n n  1 9 1 2 .
E(. k. Cyp OKpyacnnn h k o  ToproBe.iBHHH 

B i p p l . i  II.
C T a H H C J ia B iB , p n n  1 1  e i n H n  1 9 1 2 .

H . e n . ^ i p n .  672  11 C to b . J II . 2199  ( 3717)
3 łiiH H  i  popaTKH p o  B n H c a n n x  Bace <|)ipM 

CTOBapnnienB.
B im caH O  b p eeeT p i CTOBapnmeHB 3a- 

P ookobhx  i  rocnopapeK H X .
O eipoK  cT O B a p n in en n : PaKOBen; ko.io  

C o^TOTBHHH.
cO ipiia 3BynnTB*: C n i.n ca  oni;apnocTH i 

H03HH0K B PaK lBpH  KOJIO CoHOTBHHH, CTO-
Bapnmene 3apeeeTpoBane 3 neo6Meacenoio 
HopyKoio.

1. H .ie n  pnpeKn,H'i B n e T y n n B : Maxan.io 
CeHnaic 3 PaK iBna.

2. H n en oM  pnpeK n,n i B nS pan nH  : H n -  
K o.ia C in o p a  3 PaiciBipa.

^ a T a  Bnney: l i  e in n a  1912 .
1 ) . k . Cyp OKpyacHHH b k o  T o p ro B e .iB n n n

B ip p iJ i II.
C r a n n c .th b i 3, p n a  11 e in n n  1912 .

*-1. e n . O ip ic . 82 C to b . IV. 380 (3914)
B n n c  d^ipMH 3apoÓKOBoro i  r o en o p a p e K o ro  

cT O B apnnienji.
B nneaH O  p o  p e e c r p y  3apo6K O Bnx i  r o -  

c U o p a p c K H X  e T O B a p n m e n B .
O eipoK  C TO Bapnm eH n: P o3pacaniB .

4>ipMa 3B ynnT B : C n i.iK a om,apHOCTH i 
n oa n n o K  b P o 3 p aca^ oB i, eTOBapnm eHe 3 a p ee- 
eT poB an e 3 neofiM eacenoio n o p yK oio .

p ( a T a  C T a T y T y  : P o s p a c a . i i B  2 n a p o n n -  
c r a  191.1,

I I p e p M e T  n i p n p n e M e T B a : Ć T a p a T H  e n  o  
M a T e p n jŁ iB H e  i  M o p a . iB n e  n i p H e e e H e  n . i e n i B  
eni.iKH, i n e n H O :

a )  y p i.ia T H  n.ieHaM  n o  n ip i  n o ip e S n ,  
noMCHTonnoeTH p L in  i  n o  Mipi (JioHpiB n o -  
3HHKH n o T p ió n i b  r o en o p a p eT B i, n p o M n c.ii 
i  T oproB .™  a  to 3 (JionpiB nK i en i.iK a  Ha 
T yio pI.iB 3f5npae n p n  n oM onn  eni.iBHOi He- 
oSM eaceHoi nopyK H  c bo ix  n .ieH iB ,

6) paTH MoacnieTB noM im yBaTH  n a  n p o -  
p en T  rp o ra i 3aom ,apaceH i a  MapHo n ea ca n i  
b  to h  e n o e ió  m,o C n i.iK a  npHHHMae i  o n p o -  
penTO Bye BK.iapKH m ,apH nni,

b) n ip n n p a T H  T B op en e en i.io K  i 3ap o6-  
k o b h x  Ta rocn opapcK H X  CTOBapHraenB b  o- 
Kpy3'i eni.iK H ,

H a c  T p eB a H n : H eoSM eacennft.
^ n p e K p n n  ( s a p n p )  C K .ia p a e  e n  3 n a -  

C T o n T e ^ n ,  e r o  3 a c T y n n H K a  i  T p e x  n n en iB . 
A o  3 a p n p y  B n S p a n o  : T e o p o p  I l a B . n o K ,
n p e p e i p a T e n e M ,  ł B a n  K o B a n B ,  3 a e T y n n n K 0 M  
n p e p e l p a T e n n ,  a  M m c o n a  K o B a . i B n y K ,  T p n p B  
M o n y .iB C K H H  i  C i e ^ a n  T y M e n i o K ,  n n e n n  3 a -  
p n p y ,  b c i b P o s p n c a n o B i .

I l i p n H e  d ^ i p i i n :  n i p  n e n a T K O io  <|)ipM H 
6 y p e  y M i m e n n n  n i p n n e  n a e T o n T e n n  3 a p n p y ,  
B 3 r n n p n o  e r o  3 a e T y n n n K a  i  o p n o r o  n n e n a  
3 a p n p y .

O r o n o m e n n  Syp yT B  n o n im y B a n i Ha 
T aG nnpn E a  nB oicanio eni.iK H .

y p i n  n n en iB  b h h o c h t b  10 K opon.
B ip B in a n B n ieT B : H eoS iieaceH a.
y (aT a B n n e y :  18 e in n n  1912.

E(. k . Cyp KpaeBHH hko  T oproB enB H nii
B ip p in  IV.

JLb b Ib , p n n  17 e in n n  1912.

L,.cz. Firm. 702/11 Oddz. A. I. 67 (3651)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A. wykreślono. 
Siedziba firm y: Jezierna.
Brzmienie firmy: Mirla Fischer. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacyi skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 11 listopada 1911.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 11 listopada 1911.

L. ez Firm. 141,12 Eg. A. I. 158 (3655)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Huszcze,
Brzmienie firmy: Sehulim Kurz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewa w Nuszczu.
W łaściciel: Schulim Kurz, kupiec w 

tSuszczu.
Dzień wpisu: 26 lutego 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 26 lutego 1912.

K u r a t e l e .
L. ez. P. 21/12 (5) (3855 3 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Andrzeja 

Horodyskiego w Sapowej.
Kuratorem jego ustanowiono Dyonizego 

Horodyskiego w Sapowej.
O. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Wiśńiowczyk, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. P. V. 24/12 (3828 3 - 3 )
Za marnotrawną uznano Annę Kata­

rzynę z Mazurkiewiczów Taracińską w iu -  
rynce.

Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Mazurkiewicza w Turynee.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 7 marca 1912.

L. cz. P. 61/12 (1) (3735 3 -3 }
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Stanisława 
Kędronia z Młyńezysk a przebywającego obe­
cnie w Ameryce.

Kuratorem jego ustanowiono S tanisła­
wa Dulińskiego w Młyńczyskaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 28 lutego 1912.

L. ez. P. 20/12 (8939 3 - 3 )
E d y k t.

Za głupkowatą uznano Anielę Kustra 
w Kiżaakowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Bilo, 
właściciela realności w Niżankowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddziai II. 
Niżankowice, dnia 9 marca 1912.

L. cz. P. 60/6 (14) (2894)
E  d y k t.

| Nad M aryanną. i  uraezyk w Kamieniu 
j liczącą 23 rok życia przedłużono opiekę na 
I czas nieograniczony.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Liszlr, dnia 12 stycznia 1912.

(3351)

Felsztyna

L. cz. P. 116/11
E d y k t.

Mojżesz Beich syn Jakóba 
uznany umysłowo c-horym.

Kuratorem Jakób Beich.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
S tarasd , dnia 27 października 1911

L. cz. P. 114/11 (1) (2367)
Nad Franciszkiem Jamrozem z Krama- 

rzówki zawieszna się kuratelę z powolu mar­
notrawstwa a kuratorom je,o ustanowią się 
Józefa Winiarzs z Kramarz©wki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz;a-1 II. 
Pruchnik, dnia 1 0  grudnia 1911.

L. cz. L. 1/12 (5) (3728 3 - 3 )
E d y k t.

Michał Śliwka uznany umysłowo nie­
dołężnym kuratorem ustanowiono Józefa Śli­
wkę z Kuźminy.

0. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 13 lutego 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
B I U R K O W E  S Z A N O N Y

n a jn o w sze  
j e d y n a  r a c y o n a ln a  i d o b r a

R E G I S T R A T U R A
dla banków, sklepów „  ..Prospekty t u . ’ u Prospekty

. małych i nurtownych, 
^ m0, dla każdej kancelaryi.

J , L, PULTAR, SVETLA n|Saz. Czechy.

M a c l m i i k o w o ś ć *
Podręcznika do n&uki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8 i 9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“.

Ważne dla wyjeżdżających na święta.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9.
WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% Włoszech, 
Franeyi i Szwajcaryi, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagranicznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b ez  ża d n ej d o p ła ty  
t . j .  w  te j sa m ej c e n ie  eo  k a s y  k o le jo w e , zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
U w z g lę d n ia  s ię  z n iż k i  k o le jo w e , le g ity m a e y e  u r z ę d n i­
cze  i  b ile ty  w o jsk o w e  p o  za  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.
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G. b. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank kipsieczny
JBL w w m  i  o

F i l i e :  E k s p o z y t u r y :  Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
w Krakowi© w Stanisławowie o aaa a a a  i ^
w Czerniowcacb w Podwołocssyska-cłi Piezerwj 9,000,000 kor.
w Tarnopolu w Nowosielicy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

M śL .m . "w w  Y a t s u L M  w
Isru-P^aje i  epxzed.aóe

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia g ie łd o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaeyj

co do pewnej i korzystnej J L o lo & e y ik a p i t a łó w .
WsaMi t io s y  i wylosowane mwwartościowo wymaca sin Mi jotrącania mm  i t e i i .

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowania.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

Hddzlal d@p©iyliWF
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500’— począwszy, oprocentowuje takowe 

po t od sta, wydaje na wkładki
K  K  X .

IEZ‘W o t37’ ćlo 5 0 0 0  łEorcm. TX7-3rpłstcsL "bez ■w3rp0TxrIed.zien.Ia,- 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

B k  L e t e p t a a e y t e w e
(S & fe  D e p o s ite )

w kasach stalowo pancerny en do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

Kfe. 4

Wł

XIV. RO K  W Y D A W N IC TW A

M
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na Hok 1912.

„Jłowośti Muzyczne
Miesięcznik literacko-nutowy na fortepian.

Jtowości JVfuzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych.

Jtowości Jttuzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Jtowości Jttuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

Jtowości Jlltuzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

Jtowości Jlltuzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem  
upodobanie do lepszej muzyki.

Jtowości Jlltuzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów  
popularno-pedagogicznych.

Jtowości Jlltuzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

JtOWOŚci Jlltuzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
Jtowości J lltu zy czn e  w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincyi:
Rocznie 1 6  koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.
90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.

Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie,
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.

Jiedaktor 1 w y d a w c a ?  Leon Chojeeki w  W a rs z a w ie .

P ię ć d z ie s ią ty  tr z e c i rok  istn ien ia .

TYGODNIK ILLUSTROWANY
n a jsta rsz a  i n a jp o czy tn ie jsza  ilu s tr a c y a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilostracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prosa: „ P R Z E M I A N Y ” .  Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL .L U S T R O W A N E G O ”

1 9 1 2 .  —  „ S y b i r ,  W  m y ©  F r g s @ s a s S o ś c i “  —  1 9 1 2 .
( S E R Y  A  I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle żyeia wygnańców syberyjskich.

n n w io ć n i  ^  tom(*w ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
UUWlCoiil polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. illustr." tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16 —  
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze11; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni11; W. Karczewskiego ,,'W Wieigiein"; Wincentego Rapackiego „Hanza11.; Adama 
Krechowieckiegn „Szary Wilk11; Wołodego Skihy „Siedmioletnia wojna11; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności11; Erckmana Chatriana „Daniel Rock11; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy11. — — — — — — —

W A K l .M il PRENUM ERATY:
WE LWOWIE: W GAL1CYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6*80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8'70 kor- 
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16'60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34‘80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

Prenumeratę przyjm ą ją : Adm inistracja „Tygodnika Illnstrowanego”  we Lwowie* 
Pasaż Hansm ana 1. O, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
ssiejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE* 
iLLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, przyjmuje prenumeratę z dostaw i 

w miejscu łub wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych

łjeaeyi dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9-
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.
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„W Ę O R O WIE C“
D w u tygod n ik , w ych od zi k a żd eg o  5  i 2 0  w  m iesią cu .

l * m ó m  —  K r a k ó w  —  W a r s z a w a

pismo ii lustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.
R ed agu je K om itet. [

Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, u l św. Zofii 1, 40. t  
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10. |

f
W y d a w c a :

St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, f

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 0, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMJ.MSTRACYA „ W Ę D R O W C A 41, Lwów, Pasaż 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgami;? Gebethnera i Wolffa w Warszawie

W a r u n k i p r e n u m e r a t y :
W Galieyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie, 

z przesyłką:
R oczn ie ........................ Kor. 24'— Rb. 12'—
Półrocznie . , . . „ 12-— „ 6‘—
Kwartalnie . . . .  „ 6-— „ 3‘—
Zeszyt pojedynczy . „ 1'20 „ 0-60 kop.

W Niemczech.

Marek 24-—
„ 1 2 '- 
i 6 '-  
„ 1-20

We Praneyi.

Frk. 24-—
„ 12-- 
,  « • -  „ 1-20

W Ameryce.

Doi. 12 
„ 6 
» 8 
.  x/3

SSBBHHCSSaBaBE:

R ozsy łk a  w ód  z c . k . Z akładu  zd ro jo w eg o  w  K rynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

z e  zd rojów :
ICrynley Rym anowa
M orszyna Szczaw nicy
Rabki W ysow ej

Ż e g i e s t o w a
za s tę p u ją  w s z y s tk ie  w o d y  o b ce .

Do n ab ycia  po ce n a c h  n a jta ń szy ch  w  k ażd e] ilo śc i  
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk  

we Lwowie, ul. Romano wieża 9, parter, tel. 895.

UM
i

Burkutu
Iw onicza
K rościenka

pi-

I
Hft?

1
IiRS
i
i

G łów ne z a s tę p s tw o  sp rzed a ży  w ód  S zcza w n icy . i

„KSIĄŻNICA U

Biuro S t. S o k o ło w sk ieg o
w e  L w o w i e *  P a s s s s  ł S a i e s m a i i i s i  L  &

w y s y ł a

w yb orow ych  brosz'tir 99K$fi}£iifcy
po wyjątkowo zniżonej cenie

K .  II*—9 o p la t a ł©  K .  0 * 8 0 .
Tytuły broszur „Książnicy41

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia". 
8. J .  Lemański „Nowenna".

W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany".
6. W. Grabiński „Uczta Baltazara".
7. W. Kaszell „Kapitał i ziemia".
8. P , Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
8. A. Niemojewski „Epoka eunuebów".

18. £ .  Tetmajer „Na Skalnem podhalu". 
Historya Rewolucyi polskiej Tom I.

12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II.
13. W. Win a wer „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langle „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szuklewlcz „Odrodzenie etyczna".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. Słoński „Przebudzenie".
21. Z. Różycki „Serdeczna skarga",
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

Aparat do sztucznego wylęgania
M oron 45

wysiaduje lepiej ja k  każda kara. 
Darm o na próbę. G. iHiicke, Fottendórf 

Kr. 30, k. W iednia.

f"assEMi«Mj© 3 i ą  K u p n a

btarych MEBLI malioiiiowych
a t a  w  sSolbrym  e ta n ifc .  

iSgłoazenia pod „MEBLE* Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

W t O B J E  O G Ł O S Z E M A
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustyiis 

petitem 4 halerzy.

F ortepian najnowszej kónstrukeyi, koncertowy, 
heban inkrustowany, tanio sprzedam. Ruska 3, 

front piętro.

Cukiernia Troczyńskiego 
Lwów, ul. Batorego 1. 32

poleca:
torty, przekładance, serniki od 2 
kor., drożdźowe % makiem, % ma­

są. ze serem — baby od 1 kor.

S E Z O N  1912.
Fabryka i skład kapeluszy

pod firma

ANTONI KAFKA
L w ów , ul. H a lick a  4

(obok Katedry) poleca na sezon wio­
senny i letni najmodniejsze kapelu-

  sze i  cylindry własnego wyrobu, ja- __
koteż z fabryki P. C. Habiga c. k. nadwornych do­
stawców w Wiedniu; oraz innych zagranicznych fa­

bryk w najmodniejszych fasonach i 
kolorach. Wielki wybór najlepszych 
kapeluszy dla dzieci, oraz czapek 

sportowych dla pań i panów.
Cenniki gratis i franco.

500 koron!!
Płacę temu, kto udowodni, że w ciągu 3] dni nie 
usunął bezboleśnie swoich nagniotków, brodawek, 
stwardniałej skóry przy poinoey mojej „Riasalbe". 
Cena 1 słoika z pismem gwaraneyjnem K. 1-—. 

Kemeny, Kasehau 1. Postfach 12/149 Węgry.

»  V t  -V N~ - f e l  §v S;Tm M
W l

I  i: ^  I

I
& I  3*
"  1  § M

w i r  **».*»,
naturalno czyste rJ.ezaprawifcCfc Likoholami, wę­
gierskie, anstryaekis, frau.cr.sMe. reńskie, hi- 
gapańskie w najlepszej jukut-ei po cenach naj- 
taiszTch poleca fcaadel h e rb a ty , k a w r  i w ina

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.

J5 s
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który eauje nieprzezwyciężony wstręt ao pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniaeh ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy'i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. F.i.zyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane! Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo'żyją. Ludzie którzy nic 
cia jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i  pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optyką i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię-

tapelac
Cena za gotówkę K. 2'10, za pobraniem 2'55.

zapac 
Do nabycia

w biurae S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
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Ubezpieomis od kradzieży.
K O H H i S S W B B i B i ^ K a

Towarzystwo Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie
otwiera z dniem 1 kwietnia 1912

dzcń domowych w miastach i iia wsi, oraz przed­
miotów cod.ieB.npgo użytku w podróży; sklepów i skła­
dów towarów wszelkiego rodzaju; banków, kas oszczę­
dności, zakładów zastawniczych; urządzeń ko­
ściołów", klasztorów i domów do modlitwy. — 
Ubezpieczenia bankowe przyjmuje się pod specjalnymi 
warunkami, równie jak ubezpieczenia kas i posłańców kasowych.

Ostatni® nowości.
Nadszedł 

św ieży transport 
najnowszych  

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych ,, p! 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 

łowej masy od 1 6 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. Halicki 1. 1.
L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  3 .  

Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JSu lioosi D ą is ^ o w s & ie g o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon w iosenny i letni 1910.
I  h  p  ii u  ,1  kupon '7 koron

niMUw mą USK8BS
w ystarczy na kompls-i i  kupon 15 koron 

tne ubrania męskie i  kupon 17 koron 
(surdut,spodnie.kamizelka) 1 kupon 18 koron 

i kosztuje ty lk o  1 kupon 20 koron 
Kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20*—> 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
FA B K Y C Z N Y  S U Ł A f t S U K N A

SIEGEL-1MH0F w BERNIE mor.
Wzory g ra tis  i franko .

Zamawiając wprost u firmy Sregel-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie największy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki-

nraaya?̂ KffiBwaffiWBH

Bliższych informacyi udzielają, oraz wnioski na ubezpieczenia przyjmują: 
Biuro ubezpieczeń od kradzieży w Krakowie (ul. Basztowa 1. 8). Reprezen- 
tacye Towarzystwa we Lwowie i Czerniowcach, Sekcye Towarzystwa w Rze­
szowie, Przemyślu, Tarnopolu i Stanisławowie, agencye Towarzystwa we wszy­
stkich większych miejscowościach Gralicyi i Bukowiny, wreszcie akwizytorowie 
posiadający specyalne pełnomocnictwa do pośrednictwa w ubezpieczeniach od 

—  — —  kradzieży. —  — —
llliiWIHIIHliliaiBIIIHilBlIIIHiWIIlillillUllil iH'  .....

Ubezpieczenie od kradzieży.
SKŁAD POWOZÓW

E L  & 3. S T B O M E W S I E
Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

U ©  w y d z i e r i a w l e i i i a
od 24 czerwca 1913 uistn .• jiice folwarki, należące 
do dóbr fundacyjnych Zakładu narodowego im. Osso­

lińskich w powiecie mieleckim.
a) F o lw a r k  Z gń rsk o  o powieesehni 779 morgów, z czego wypada 43/4 morga 

na ogrody i podbudowie, 701V* na r °le, 38 72 na ^ i ,  ^  na pastwiska, reszta różne;

b) F o lw a r k  G ie łd a  o powierzchni 570 morgów, w czem około 4 morgi ogro­
dów i podbudowie, 449 72 roli, 87x/4 łąk, 28 pastwisk, reszta różne;

c) Folwark Partynia o powierzchni 48 i % morgów, z czego wypada 4 morgi 
na ogrody i podbudowie, 55872 na role, 5277 Iła na pastwiska.

Ofertę, na każdą z tych dzierżaw odrębnie, zaopatrzoną we wadyum, wynoszące 
przynajmniej 10°/0 ofiarowanego czynszu, wnosió należy do dnia 2 5  maja 1912 na 
ręce J. W. P. Jana hr. Tarnowskiego w Chorzelowie.

Folwarki oglądać można każdego czasu za zgłoszeniem się do W-go Jóatfa Eydia 
we Woli mieleckiej p. Mielec, gdzie też przeglądnąć można projekty kontraktów dzierżawy.

Projekty kontraktów dzierżawy i w yiaśuleiia mieć można także w biurze adw. dr. 
Biiika we Lwowie, ul Kraszewskiego 1. 21.

K a w ą  p s i l o n a t
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
7- kilo kawy palonej Melange Nr. I. . . . . . . . .  1 kor. 80 hal’

Nr. II ........................................... 2 kor. -  hal
„ „ „ Nr. III 2 kor. 30 hal'
„ „ „ Nr. IV 2 kor. 60 hal
„ Melange cesarska Nr. V. .   3 kor. — hal

poleca

M s M e i  h e r t a t y  I  fc & w y

H o m il ia  RledKa
we Lwowie, Teatralna 3f

katedr?*

Eządowo |

r F abryka z a ło żo n a  w  r. I789>

Anna Szydłowska
przedtem '■

Fryderyk Schubuth i Ska 
L w ów , R ynek I. 45 .

J e d y n a  k r a j o w a  f a b r y k a  ś w i e c  w o s k o w y c h

poleca:

Świece kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobnie malowane. 
Wosk pszczelny żółty, wosk pszczelny blichowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełk# 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.
Cenniki na żądanie opłatnie.

i i i  i
..od firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w  M rą S t« w S e 9 M l. i w .  © sw rtjm d y  3. 4  

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n o
odpowiadające składem chemicznym wodom: .S S iłM sM eJ , C l ie e ih f tb le r g k ie j ,  S eS żer*  

s & ic f ,  Y ie b y ,  9 ta ry e a il» « < f is M « i, M o m fe ra rg , K i s s i n g c n ,  tudzież

SPI5<D Y A IdSD B  UjECSŁBOMIlEIij, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 1 
sa o rsa ss lise  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu J a w o rs & Ś e g ® .

Spristlsż gząstowsi w aptekach 1 dragwiryMlL 
O e n , E u l 2 s l  x i a ,  f e . d a s . I e  f r a n c o ™

Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu

NT a j  l e p s z e  I ¥  a  s  f  o  m - »
Gospodarcze, Leśne, Warzywne, K w iatow e z gwarancją czystości i siły kiełkowania*

D r z e w k a  O w o c o w e  I  O z d o b n e
Krzewy, Róże plenne i krza.cza.sita., oraz wszelkie Artykuły w c h « ‘ 

dząee w zakres Ogrodnictwa i Rolnictwa.

TOWAR DOBOROWY. — CENY NISKIE.
Cennik i Specyalne Oferty wysyłam opłatnie,

E .  F R E E G E ,  K r a k ó w .
C A S I N O  d e  P A E I S .

W ielkom iejski ppograsia fam ilijny od 86 do 38 m arca*
Yirie de Yarene, skrzyp łezka. — Afra, tr?.ns, tancerka. — Lena et Partner, komiczny 
akt na drucianej linie. — Cesie, najmłodszy polski humorysta. — Darnelly, subretka. 
5Ian de Wirth, imitator kobiet. — Ligo et Georgette, francuskie śpiewaczki. 
Uzarda, tancerka. — A. Olpiński, polski humorysta. — Dne Rozszuyay, duet. — Ed>th 

Wałden, tancerka. — Lez Cremcnez i dziesięć innych atr<<kcyi.

R j 1!  znakomite stołowe i deserowe, her- 
f l i n a  cegowińskie wino ŻilaY&a, natural- 

ne słodkie Moskatelowe, chor­
wackie szampańskie wino Yodica. —  Dosko­
nałą s t o ł o w ą  01iwre i Figi p o leca ja  na

£  i  ^  4 ;  »  .

Lwów f f i Czarnieć dego 3.
Do nabycia takie u Pp.: H o c li ,  Łyczaków 62. — Ja ry n n o w ic z , M'1' 
kołaja 9. — f i ie ie u ia n ,  Zielona 82. — K o lo ń s k i ,  Zyblikiewieza 
K o n s u m  u jrzędn ifedw  k o le jo w y c h ,  Podjazdowa 6. — Ł # d b  
Potockiego 82. — M o w o że n in k , p>. Bema 1. — P r o k s z ,  Leon!' 
Sapiehy 23. — K o s s ig n o n , Asnyka 4. — Ś w i t l ik .  pl. Smolki 3. 
T o m o ń , Janowska 48. — Z a n ie w s k i ,  Kochanowskiego 20. — Z®' 

marstynów: L a n g n e r ,  Lwowska 20.

8  drakwsi W l Łosińskiego (pod zarządem J, Uiedoj^ds), ah 0»*y»i«*skfoigo i. W — T s t e s s  &$'?,


